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Wiatraki z Osiecznej

jak informuje rzecznik prasowy rządu — 
piątek Prezydium Rządu dokonało oceny 

Lvchczasowej realizacji ustalonego przed 
nóitora rokiem programu rozwoju transpor- 
। towarowego w tym pięcioleciu. Charakte- 
*“ ;e się ona koncentracją robót, które ma- 
'a bezpośredni wpływ na powiększenie zdol- 

ości przewozowej transportu, zwłaszcza zaś 
^'kolejowych o podstawowym znaczeniu. 
Uznano za konieczne, aby w dalszych pracach 
owiązanych z urzeczywistnianiem programu 
skupić wysiłki na przedsięwzięciach moder­
nizacyjnych. W transporcie kolejowym ozna­
cza to potrzebę zwiększenia tempa tych wszy 
stkich prac. które mają wpływ na usprawnec- 
n;c*wvwozu węgla ze Śląska, a w tym elek­
tryfikacji linii kolejowych łączących Śląsk z 
DOrtami' morskimi oraiz wymianę sprzętu na 
tabor ciężki i specjalizowany. Ważną, sprawą 
jest terminowe wykonanie zadań związanych 
z obsługą transportową Huty „Katowice”, z 
budową trasy kolejowej z Hrubieszowa do

tej huty oraz z regulacją drogi wodnej na 
Wiśle i Odrze, co pozwoli żegludze śródlądo­
wej odciążyć kolej, głównie w południowych 
regionach kraju.

Na posiedzeniu oceniono także stan goto­
wości technicznej taboru oraz wykorzystanie 
potencjału przewozowego w transporcie.

Ten sam problem omówiono również w od- 
niesieniu do transportu morskiego. Uznano za 
konieczne polepszenie'technicznej obsługi stat 
ków w krajowych stoczni ach.

Na posiedzeniu rozpatrzono przebieg reali­
zacji tegorocznych inwestycji w energetyce. 
Ustalono zadania, które powinny być szybko 
podjęte, aby jeszcze, przed szczytem jesien­
no-zimowym włączyć do sieci państwowej za 
planowane nowe moce energetyczne. Wiele 
zależy od dostawców maszyn, urządzeń i sprzę 
tu, którzy muszą w sposób zdyscyplinowany 
i z odpowiednim wyprzedzeniem wywiązać 
się z przyjętych na siebie zobowiązań.

Dokończenie na str. 2

Ocena dyskusji
nad projektem nowej 
Konstytucji Kraju Rad 
Jak informuje agencja 

TASS. Komisja Konstytucyj­
na rozpatrzyła przebieg ogólno 
narodowej dyskusji nad Pro­
jektem Konstytucji ZSRR i 
stwierdziła, że dbywą się ona 
w atmosferze wielkiej aktywT- 
ności politycznej, a wypowie­
dzi cechuje obywatelska posła 
wa i dojrzałość sądów oraz rze 
czowość.

Do 20 lipca w całym Związ­
ku Radzieckim odbyło się po­
nad 650 000 różnego rodzaju ze 
brań, w których uczestniczyło 
57 min osób.

Do Komisji Konstytucyjnej 
i jej przewodniczącego Leoni­
da Breżniewa, do terenowych 
organów władzy, redakcji 
dzienników oraz radia i tele­
wizji wpłynęło ponad 67 000 
listów, oceniających projekt 
Konstytucji dzielących się 
wagami na jego temat.
Jednocześnie Komisja Konstytu­

cyjna stwierdza, że w dyskusji 
nad projektem Konstytucji nie 
wszędzie uwzględnia się pilne za 
dania rozwoju produkcji, nie 
zawsze zmierza do usunięcia nie­
dociągnięć i zwiększenia odpo­
wiedzialności każdego pracownika 
ta powierzony mu odcinek. Re- 
dakcje niektórych dzienników, ra 
'a i telewizji rzadko ogłaszają 

materiały zawierające przegląd 
"^Powiadanych opinii, drukują 
7 yt mało artykułów wyjaśniają- 
oych teoretycznie założenia projek 
” 1 obowiązujące ustawodawstwo.

Konstytucyjna zaleciła 
.asciwym organom i organiża- 

noT1 Fa^wowym i społecznym 
Jęcie kroków w celu wyelmii- 

^wanją tych niedociągnięć.

Dzisiaj milionowa
tona stali

W odległości około 10 kHometrów od Leszna znajduje się pięknie położona miejscowość let­
niskowa — Osieczna. Jej okolice obfituję w lasy na niewielkich pagórkach Wysoczyzny Leszczyn- ( 
skiej. Turyści znajdę w Osiecznej liczne zabytki architektoniczne ze stuleci: XVII i XVIII, m. in. do­
my w rynku, zaś nad Jeziorem Łoniewskim XVI-wieczny zamek. W pobliżu parku, okalającego za­
mek, mieszczą się na wzgórzu wiatraki „kożlaki" z’końca XVIII stulecia. Tutaj, między owymi wia- 

trakami, w styczniu 1919 r. powstańcy wielkopolscy rozbili oddział Grenzschułzu. (wos)
Rys. — L. Kapczyński

HUTA

Przewiduje 
się, że w sobo­
tę 30 bm. w sta 
łowni Huty „Ka 
towice” kolejny 
raz obróci się

wielki gar zwany konwerto­
rem i wśród strugi lęjącej się 
stali ponłynie do kadzi tona
milionowa, a przecież niewie­
le ponad pół roku temu, do­
kładnie 11 grudnia 1976 r. o 
godz. 9.08 wykonano tu pier­
wszy wytop.

Wszystkie wydziały kombi­
natu wyprzedzają plan docho 
dzenia do pełnej zdolności pro 
dukcvjnej. Już wiosną br. pro 
dukcja huty przewyższyła 
ilość stali zużvtej na wybudo­
wanie • obiektów pierwszego 
podetapu inwestycji.

Systematycznie rozszerza się 
o nowe, wysoko gatunkowe ro 
dzaje asortyment stali. Półwy-

Opinia 
brytyjskiego fizyka
Znany brytyjski

prezes Światowej Federacji Pra 
cowników Naukow?Ąh, prof. 
Erie Burhop, oświadczył 28 
bm., że bomba neutronowa nie
sitanowi broni
s k ompl iik ow an e j

szczególnie 
technicznie.

Jeżeli państwa sojuszu atlan­
tyckiego zdecydują się na1 jej 
produkcję, państwa Układu 
Warszawskiego będą mogły 
także z łatwością skonstruo­
wać bombę neutronową. (PAP)

■■■■■■■

roby z niej dostarczane są do 
wszystkich niemal hut w kra­
ju. „Bierut” i „Lenin” odbie­
rają slaby, do „Batorego”, „F1q 
rianą”, „Pckoju”, „Łabędy”,

, Nowotki’ Zawiercia
syła się kęsiska; huty — 
szawa”, „Kościuszko” i 
dier” przetwarzają kęsy

wy- 
,War 
„Ce- 
Bla-

Zapow^dź spotkania 
szotów dyplomacji

ZSRR i USA

Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

chy wyprodukowane z tej sta­
li otrzymuje w coraz więk­
szych ilościach polski przemysł 
stoczniowy, motoryzacyjny, ma 
szyn rolniczych, elektromaszy­
nowy, a konstrukcje, pręty i 
kształtowniki montuje się ną 
licznych placach budów w 
całym kraju. Pierwsze dosta­
wy z Huty „Katowice” skiero 
wano także za granicę — do Bel 
gil, Jugosławii. RFN, USA, Wę

W piątek, w Departamencie 
Stanu w Waszyngtonie odby­
ła się konferencja prasowa se 
kretarza stanu C. Vance’a, któ 
ry w sobotę udaje się w kolej 
ną podróż dyplomatyczną na 
Bliski Wschód.

Vance powiadomił dzienni­
karzy, że w wyniku stale trwa 
jącyeh konsuiltacji ZSRR-USA 
strony uzgodniłv, iż kolejne

gier, gdzie zyskały bardzo po- * amerykańsko-radzieckie spot- 
chlebne opinie odbiorców. t kanie na szczeblu ministrów

W tym reku Huta „Katowi-g spraw zagranicznych órlbędzie 
ce” wyprodukuje 2 miliony i się w dniach od 7 do 9 wrze- 
ton stali. (PAP) ’ śnia tir. w Wiedniu. (PAP)

Depesza do J. Cartera
w sprawie bomby neutronowej
Obradujący w Brukseli 29 

lipca br. rozszerzony Sekreta­
riat Międzynarodowego Kcmi-

Sekretariat, powołując się na 
kontekst Aktu Końcowego 
KBWE oraz rozimćw prowa-

tetu Bezpieczeństwa i Współ- dzonydh w Wiedniu i Belgra­
pracy w Europie, wyraził za- 
niepekcjenib europejskiej opi­
nii publicznej reperkusjami, 
jakie może spowodować pewzię 
cie decyzji w sprawie produk 
cji bomby neutronowej.

dzie, wystosował depeszę do
prezydenta USA Jim my
Cartera, z żądaniem rozważe­
nia negatywnych konsekwen­
cji, kltóre mogą być wynikiem 
tej decyzji. (PAP)

:o + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

grecko-amerykański

0 Plikowa no komu 
a StanamZ|a^arC^U mi^lzy Grecją 
mienia Z^bcczonymi porożu 
ską nn’ przewidującego amerykan 
w SuLm°c wojskową dla Grecji 
ry ]atae ,0° m^n dolarów na czte 
ta tervfW iZamiąn za utrzymanie 
baz greckim czterech

dwóct। Nowych USA, w tym 
bnie Aten KreCie 1 dwóch w re-

alaskański gotowy 
ników nad ranem do zblor- 
^Tkiem porci€ Valdez nad Pa- 
Punkt rur ^Howiącym końcowy 

c^lągu afą&iŁańskiego, do

tarła pierwsza partia ropy nafto­
wej. Rurociąg zbudowany kosztem 
9,3 mld doi i liczący prawne 13p0 
km długości, połączył port Valdez 
z bogatymi polami naftowymi na 
północy Alaski w rejonie zatoki 
Prudhoe, szacowanymi na 9,6 mld 
baryłek ropy.

„most . powietrzny” dla przeszło 
10 000 żołnierzy i oficerów armii 
amerykańskiej. Oprócz tego, jak 
podaje się oficjalnie, w manewrach 
rozpoczynających się 9 września, 
będzie uczestniczyć 43 000 żołnie­
rzy i oficerów armii amerykańskiej
stacjonujących w Europie 
jednostki Bundeswehry.

oraz

Powódź w Turcji

Przed manewrami NATO
W RFN trwają przygotowania do 

manewrów sił zbrojnych członków 
Paktu Północnoatlantyckiego „Re 
forger — 77”. Odbędą się cne w Ba

Wzrost cen w RFN

Jak donoszą z Ankary, ulewne 
deszcze w okręgu Agra we wscho 
dniej części Turcji spowodowały 
powódź, a także obsunięcie się 
zwałów ziemi z kamieniami. Pod 
wodą znalazły się 3 osoby, a ' 2 
cwsoby odniosły ciężkie rany. Zni­
szczeniu uległo wiele dróg, kana­
łów oraz domów mieszkalnych.

Według wstępnych danych, któ­
re opublikował w piątek Urząd 
Etatystyczny RFN w Wiesbaden,

Dymisja rządu Madagaskaru

warii. Mają to być jedna z naj- ogólny poziom cen towarów pcw
większych manewrów wojskowych 
NATO na kontynencie europej- 
skim. Ze Stanów Zjednoczonych 
do. Europy *o6iŁai-ii« przerzucony

szechnego użytku i artykułów spo 
żywczych wzrósł w Lipcu br. o 
4,3 procent w porównaniu z tym 
samym miesiącem ubiegłego roiku.

Po praeiprcwadzonych 30 czerw­
ca wyborach parlamentarnych na 
Madagaskarze, zgodnie z wymogą 
mi konstytucji, rząd tego kraju 
podał się w czwartek do dymisji.

Rosnąca rola węgla w pokrywaniu 
światowych potrzeb energetycznych

Obradująca w Genewie 63 
sesja Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ, będącej głów­
nym obok Rady Bezpieczeń­
stwa organem Narodów Zjed­
noczonych, dokonała oceny o- 
becnej sytuacji surowcowo- 
energetycznej w świecie oraz 
zarysowujących się perspek­
tyw w tym zakresie do roku 
dwutysięcznego. Omówiła ona 
również kierunki dalszych 
prac ONZ w dziedzinie zaso­
bów’ naturalnych i paliw’.

Dyskusja toczyła się głównie 
w oparciu o przyjętą ostatnio 
z inicjatywy Polski przez 
ONZ-owski komitet zasobów 
naturalnych świata, rezolucję 
określającą dalsze kierunki 
prac w organizacjach systemu 
ONZ nad problemami związa­
nymi z wykorzystaniem węgla 
jako surowca dla chemii, ga­
zów syntetycznych wysokoka­
lorycznych i paliw płynnych. 
Reprezentanci wszystkich re­
gionów świata wyrazili opinię, 
iż węgiel kamienny i.brunat­
ny musi w perspektywie do ro 
ku dwutysięcznego odegrać 
znacznie większą rolę niż speł 
nia ją obecnie w pokrywaniu 
potrzeb energetycznych świa­
ta.

Występujący w dyskusji

przedstawiciel Polski — Jan 
Woroniecki — przedstawiając 
możliwości uefektywnienia wy 
korzystania węgla poprzez no 
we techniki spalania oraz prze 
twórstwo na paliwa płyn­
ne i gazowe, zaapelował o 
wzmożenie międzynarodowej 
współpracy i działalności ONZ 
w tej dziedzinie. Nawiązując 
do przyjętej z inicjatywy Pol­
ski rezolucji Komitetu Zaso­
bów Naturalnych Świata, 
przedstawiciel PRL podkreślił, 
iż ta ważna rezolucja zaleca 
ONZ nadanie wysokiego prio­
rytetu wykorzystaniu węgla 
jako surowca w przemyśle che 
micznym oraz gazyfikacji i u- 
płynnianiu „czarnego złota”.

Uczestnicy sesji zwiedzili zor 
ganizowaną w obrębie genew­
skiego Pałacu Narodów, pod 
kierownictwem dr Wacława 
Micuty, wystawę tzw. niekon­
wencjonalnych źródeł energii: 
słonecznej, wiatru, gazu biolo­
gicznego i opartej o siłę zwie­
rząt pociągowych. Wystawę 
zwiedził również sekretarz ge 
neralny ONZ Kurt Waldheim

(PAP)
Artykuł pt. „Węgiel nie tyl­

ko źródłem energii” — na stro 
nie 6.

118 spółdzielni 
produkcyjnych 

w Poznańskiem
Mistrzostwa Polski w la

W miejscowości Wioska 
(gmina Rakoniewice)' w woj. 
poznańskim zorganizowano o- 
statnio Rolniczą Spółdzielnię 
Produkcyjną imienia Manife­
stu Lipcowego. Statut II typu 
podpisało 30 członków, którzy 
gospodarować będą na ogól­
nym areale 160 hektarów, w 
tym 60 hektarów ziemi wnie­
sionej z własnych gospodarstw.

Nowo zorganizowana RSP w 
Wiosce powiększyła liczbę gos 
podarstw zespołowych w woj. 
poznańskim do 118. (emp)

M. Jabłońska i I. Golda
srebrnymi medalistami

W Bydgoszczy rozpoczęły się w 
piątek na stadionie miejscowego 
„Zawiszy” 53 indywidualne mi­
strzostwa Polski w lekkiej atlety­
ce. Wyniki Konkurencji finało­
wych pierwszego dnia zawodów.

100 m kobiet: 1. Małgorzata Bo­
gucka (Gwardia W-wa) — 11.54, 2. 
Ewa Długołęcka (Legia W-wa) — 
11.83, 3. Bogusława Kaniecka (Gór 
nik Zabrze) — 11.93, 4. Helena 
Fliśnlk (Górnik Zabrze) — 11.95, 
5. Barbara Sochaczewska (Legia

Dokończenie na str. 7.



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI

°4GEO5m
Żniwa. Gorący — ehoć 

w tym roku nie do­
słownie, bo pogoda karysi 
— czas zbioru plonów. Roi 
nicy z niepokojem patrzą 
w niebo, czy znów nie nad 
leci jaka chmura grado­
wa ,a huragan nie zniwe­
czy ich całorocznych zabie­
gów o urodzaj. Niepokój 
ten stal się, niestety, rze 
czywistością na znacznych 
połaciach województw lesz 
czyńskiego i konińskiego. 
Trąba powietrzna, niszcząc 
po drodze, przygniotła do 
ziemi i tak już wylęgnięte 
zboża, osypała nie omłoco- 
ne kombajnami rzepakowe 
plantacje.

Trudne żniwowanie stało 
się udziałem tysięcy rolni­
ków i pracowników rolni­
ctwa. Żywioł zaskoczył lu­
dzi, lecz nie na długo. Lipo 
rawszy się z grubsza z po­
rządkowaniem Siadów wi­
chury, przystąpili ponow­
nie do zbioru plonów. Naj 
pierw kosami, bo nie wszę­
dzie wjedzie maszyna na 
rozmiękłe od ulewy ocla 
Niemalże z ziemi wydziera 
się przy duszone kłosy. Wszę 
dzie ta zapobiegliwość, któ 
ra każę wierzyć, że nic z te 
gorocznyćh plonów nie prze 
padnie!

Tym zaś, którzy nie do­
wierzają, że można na ezas 
zebrać w tak mocno spóź­
nionym terminie zboża, 
warto uzmysłowić, że żni­
wa dzisiejsze to nie to sardo 
co dziesięć lat temu. W de­
cydującej jazie nie kosa, 
nie siła mięśni rozstrzygnie 
walkę o plony, lecz jednak 
wysokowydajna maszyna. 
Właśnie kombajn, którym 
odpowiednio ustawionym 
podbieraczem podniesie 
najbardziej wyległe nawet 
zboża. Organizacja i duża 
już siła uderzeniowa skon­
centrowanych, zwłaszcza w 
gospodarce uspołecznionej, 
maszyn, pozwoli w porę 
przeprowadzić żniwa.. Wy­
starczy przy tym wyposa­
żeniu 10 dni niekoniecznie 
nawet słonecznej pogody. 
A jeszcze niedawno zbożo­
we żniwa trwały trzykrot­
nie dłużej.

Oto nowa miara czasu w 
rolnictwie.

MP

2 sierpnia wznowienie konsultacji radziecko-amerykanskich w Genewie

Soboła/niedziela 3Q/3i y,. 
____________

9 sierpnia spotkanie ministrów spraw zagraniczny

Program wojskowy USA utrudnia
negocjacje rozbrojeniowe

Rzecznicy delegacji ZSRR i 
USA poinformowali w piątek, 
że 2 sierpnia br. zostaną wzno­
wione w Genewie radziecko- 
amerykańskie konsultacje, ma 
jęce na celu rozpatrzenie moż­
liwości podjęcia przez obydwa 
państwa w Komitecie Rozbroję 
niowym ONZ wspólnej inicja­
tywy w sprawie zawarcia mię­
dzynarodowej konwencji o za­
kazie najgroźniejszych śmiercio 
nośnych chemicznych środków 
prowadzenia wojny. Konwen­
cja ta — jak podkreślono — 
mogłaby stać się pierwszym 
krokiem w kierunku międzyna 
rodowego porozumienia o cał­
kowitym zakazie badań, pro­
dukcji i przechowywania bro­
ni chemicznej oraz o zniszcze­
niu jej zapasów.

Jednocześnie podano, iżwia 
mach genewskiego Komitetu 
Rozbrojeniowego podjęła prace 
grupa ekspertów — sejsmolo­
gów, która kontynuuje dyskus 
je nad technicznymi szczegóła 
mi międzynarodowej współpra 
cy w zakresie kontroli i wykry 
wania podziemnych eksplozji 
nuklearnych. Prace te wiążą 
się z zakończonymi w środę w 
Genewie trójstronnymi konsul 
tacjami ZSRR — USA — W. 
Brytania na temat porozumie­
nia o całkowitym i powszech­
nym zakazie doświadczeń z bro 
nią jądrową. W komunikacie c 
zakończeniu konsultacji poda­
no, iż właściwe rokowania

ZSRR — USA — W. Brytania 
w sprawie wspólnego projektu 
układu o całkowitym zakazie 
doświadczeń z bronią nuklear­
ną rozpoczną się w Genewie 
3 października br. do czasu pod 
jęcia formalnych rokowań —

podziemnymi wybuchami jądro 
wymi od naturalnych ruchów 
tektonicznych. Zakłada to rów 
nież złożona na forum komite. 
tu rozbrojeniowego propozycja 
rządu Szwecji dotycząca wyko 
rzystania tzw. narodowych 

jak stwierdza komunikat — środków kontroli, tj. aparatury 
państwa te będą pozostawały
„w ścisłvm kontakcie”.

W oświadczeniu złożonym 
dla prasy szef delegacji radziec 
kiej, zastępca przewodniczące 
go Państwowego Komitetu d.s. 
Wykorzystania Energii Atomo 
wej ZSRR — Igor Morochow 
podkreślił, iż Związek Radziec 
ki konsekwentnie opowiada się 
za pełnym i całkowitym zaka­
zem doświadczeń z bronią ją­
drową. Jesteśmy gotowi — oś­
wiadczył — dołożyć wszelkich 
starań i mam nadzieję, że nasi 
partnerzy w rokowaniach rów 
nież przejawią gotowość do 
rzeczowej dyskusji i rozwiąza­
nia stojących przed nami za­
gadnień.

Wbrew zastrzeżeniom USA, 
iż środki wykrywalności pod­
ziemnych eksplozji nuklear­
nych, jakimi dysponują posz­
czególne państwa, są niewystar 
czające, w grupie ekspertów 
Komitetu Rozbrojeniowego — 
co potwierdza wielu jej uczest 
ników — dominuje pogląd, iż 
istniejąca obecnie sieć stacji 
sejsmologicznych jest całkowi­
cie wystarczająca dla odróżnia 
nia wstrząsów wywołanych

sejsmicznej i radiologicznej do 
wykrywania podziemnych eks­
plozji nuklearnych. Przewiduje 
ona m. in. utworzenie między 
narodowego ośrodka- sejsmicz 
nego, który korzystałby z da­
nych dostarczanych przez 50 
lokalnych stacji sejsmologicz­
nych w celu wykrywania ewen 
tualnych naruszeń porozumie­
nia o całkowitym zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną.

Jakkolwiek wzmożone tempo 
prac Komitetu Rozbrojeniowe 
go przyjęte zostało z ogólnym 
zadowoleniem, jednocześnie 
jednak w genewskich kolach 
politycznych zwraca się uwa­
gę, iż obecny amerykański pro 
gram wojskowy utrudnia roz­
mowy rozbrojeniowe. Podkreś­
la się zwłaszcza, iż podjęcie 
przez USA programu budowy 
bomby neutronowej lub wypo­
sażania amerykańskich pocis­
ków balistycznych w tego typu 
głowice przyczyniłoby się do 
rozpoczęcia nowej rundy wyści 
gu zbrojeń, co odpowiednio ne 
gatywnie wpłynęłoby na sy­
tuację światową i przebieg ne 
gocjacji rozbrojeniowych.

PAP

Ewolucja stosunków
Iśbijsko-egipskich

Możliwość utrwalenia poko­
ju na granicy libijsko-egip- 
skiej poczęła się rysować P» 
jednoczesnych oświadczeniach 
ministra spraw zagranicznych 
Kuwejtu i Palestyńskiej Agen 
cji Prasowej WAFA. Pierw­
szym krokiem jak informują 
koła polityczne, stanie się u- 
klad o odstąpieniu wojsk na 
odległość uniemożliwiającą po 
nowny wybuch walk lub też 
potyczek patrolowych. Pakiet 
propozycji w tej sprawie 
przedłożył Kuwejt zarówno 
prezydentowi Sadatowi, jak i 
szefowi państwa libijskiego — 
Kadafiemu w rozmowach me­
diacyjnych, które toczyły się 
w tym tygodniu.

W kołach palestyńskich 
zwraca się uwagę, że w zasa­
dzie obie strony wyraziły go- 
towość do podjęcia rokowań 
w gronie ekspertów wojsko- 
wych.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych Egiptu — Ismail 
Fahmi i Libii — Abd as-Sa- 
lam Triki mają spotkać się 9 
sierpnia w Kuwejcie i odbyć 
rozmowy w celu rozwiązania 
sporu między obu krajami. In

formację na ten temat n j 
ła agencja MENA, poj’- 
się na doniesienia praj 
wejckiej. " y

Obserwatorzy sceny b’i 
wschodniej poczynają z ' 
większą uwagą omawiać » 
rykańskie zapowiedzi (K.,5 
czania broni Egiptowi ' 
to bezpośrednio z konflikt 
libijsko - egipskim. Dz'i.„. 
„Al-Ahram” określa 
tych dostaw na ponad 200^ 
dolarów.

Równocześnie Arabia 
dyjs-ka po raz pierfwszy 
cydowała się udzieli^ Syrii ■' 
ru na zakup bron) w wvsiu 
ci 200 min dolarów. Zdan^? 
obserwatorów, stanowi t0 
raz poprawy stosunków nj 
dzy tymi krajami. '

Prezydent Sadat przed ta 
koma dniami oznajmij że i' 
rabia Saudyjska zdecydowŻ 
się finansować egipskie zJ? 
py broni przez najbliżej 
pięć lat, zapewniając 
tym samym znaczny Wpiv* 
na kształtov/anię się politvH 
międzynarodowej i społeczni 
państwa egipskiego. (PAP)

W Senacie USA Wzrost cen w Indiach

o porozumieniach
z zsrr

Rząd poprzestajs 
na apaiach 

■ do biznesmenów
Zapowiedź zażegnania 

holenderskiego 
kryzysu gabinetowego

W stolicy Holandii panuje 
przekonanie, że długotrwały,

Zachodnioniemieccy neofaszyści 
planują „Kongres Oświęcimski"

Niemieccy neofaszyści pla­
nują zorganizowanie 6 sierpnia 
br. w Norymberdze niesłycha­
nej wprost imprezy. W mieś-

przeszło ^miesięczny kryzys | cic, w którym kiedyś odbywały
gabinetowy, podczas którego J si$ s1™1™ hitlerowskie „Par- 

1 tcitagi”, w wielkiej sali hotelu(25 maja) odbyły się wybory 
powszechne, powinien być 
wkrótce zażegnany. (PAP)

KRONIKA DNIA
SWARZĘDZKIE FABRYKI MEBLI ZAKŁADEM „DO-RO"

Jak już podawaliśmy Swarzędskie Fabryki Mebli zdobyły nagrodę 
I stopnia w IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Roboty. Wczoraj z 
tej okazji odbyła się w tym przedsiębiorstwie Konferencja Samorzą­
du Robotniczego na którą przybyli m. m. sekretarz KW PZPR w po­
znaniu Czesław Gałgan i wojewoda poznański Stanisław Cozaś. W 
czasie spotkania wyróżniającym się pracownikom SFM wręczono od­
znaki DO-RO, uprawniające ich do pracy w systemie samokontroli. 
Dyrektor SFM Andrzej Pawlak przedstawił dotychczasowe przed­
sięwzięcia w zakładzie dla upowszechniania dobrej roboty, oraz za­
mierzenia na przyszłość, które swarzędzka załoga zamierza realizo­
wać w kolejnych konkursach, (map)

PLENUM KW PZPR W KALISZU
Realizacja uchwał V i VI Plenum KC PZPR w województwie ka- 

liskiem była tematem piątkowego plenum KW PZĘR. W obradach 
pod przewodnictwem I sekretarza KW Jerzego Kusiaka ucze­
stniczył członek KC PZPR, kierownik Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC, Jerzy Wojtecki.

Plenum przyjęło przedstawioną ocenę realizacji uchwał V i VI 
posiedzeń plenarnych KC oraz zobowiązało Egzekutywę KW PZPR 
do przygotowania rozwiązań dla realizacji przyjętych wniosków, (par)

SPOTKANIE Z PRZODUJĄCYMI TRANSPORTOWCAMI
Państwowa Komunikacja Samochodowa — podobnie jak cały trans­

port — nie ma obecnie kanikuły, bo potrzeby przewozowe właśnie 
latem są znaczne. Pracę załóg PKS 11 oddziałów w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim i poznańskim w pierwszym pół­
roczu oraz zadania na najbliższy okres omówiono w piątek na spot­
kaniu w Przedsiębiorstwie PKS w Poznaniu. Meldunek o wykonaniu 
zadań z nadwyżką przez Jego H-tysięczną załogę złoży! przedstawi­
cielom władz Poznańskiego dyrektor przedsiębiorstwa — Andrzej 
Borczyński. Spotkanie było też okazją do wyróżnienia przodujących 
w pracy zawodowej i społecznej PKS-owców. 24 spośród nich udeko­
rowanych zostało przez sekretarza KW PZPR — Bogdana Waligór­
skiego i prezydenta Poznania — Władysława Slebodę odznaczeniami 
państwowymi. M. in. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzyma!:: Mieczysław Bill z Konina, Zygmunt Filipczak z Kalisza i 
Teofil Pawlicki z Poznania, (bop)

ROZSTRZYGNIĘCIE TARGOWEGO KONKURSU
W redakcji „Tygodnika Demokratycznego” w Warszawie odbyło 

się wręczenie nagród laureatom ogłoszonego w dodatku „Tygodni­
ka” — „Gazecie Targowej” — konkursu pod nazwą „Który z ekspo­
natów wyprodukowanych w ZSRR i wystawionych na 49 Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich eheiałbyś widzieć na rynku polskim”.

Konkurs wykazał, le największym zainteresowaniem z radzieckich 
eksponatów cieszyły się filtra, dywany, elektryczny sprzęt gospodar­
stwa domowego, samochody, meble telewizory kolorowe, aparaty fo­
tograficzne i zegarki. Wyńiki konkursu będą pomocne dla przedsię­
biorstw handlu zagranicznego Polski i ZSRR w ustalaniu list towa­
rowych we wzajemnym handlu. (PAP)

„Ticrgarten” zamierzają zwo­
łać tzw. Kongres Oświęcimski, 
w celu przekazania „historycz 
nej prawdy” i zaprzeczenia „le 
gendzic o 6 milionach ofiar”.

Główną odpowiedzialność za 
organizowanie tćj imprezy po­
noszą: znany działacz faszy­
stowski Erwin Schoenborn ze 
„Związku Bojowego Niemiec­
kich Żołnierzy”, pseudo histo­
ryk Klaus Ruscker, wykluczo 
ny z h amfo orskiej adwokatury

za działalność neofaszystow­
ską Wilhelm Staegrich o-mz 
kilkakrotnie już karany za dzia 
łalność faszystowską wydawca 
pamfletu pt. „Oświęcimskie 
kłamstwo”, Thies Christo-pher 
sen.

Rzecznik ( referatu prasowe­
go w Radzie Miejskiej Norym 
bergii oświadczył na pytanie 
jednego z przedstawicieli tzw. 
demokratycznej inicjatywy oby 
watelskiej, że n;e znane są mu 
planv zorganizowania „Kongre 
su Oświęcimskiego”, jednakże 
norymberska policja kryminał- 
na przyznała, że dotarły do 
niej pewne informacje na ten 
temat. (PAP)

Senat Kongresu USA przy­
stąpił do debaty nad radziec- 
ko-amerykańskimj porozumie­
niami o ograniczeniu podziem 
nych prób jądrowych i pod­
ziemnych wybuchów atomo­
wych przeprowadzanych w ce 
lach pokojowych. Zabierający 
głos podczas debaty podsekre­
tarz stanu Philip Ilabib i dy­
rektor Agencji d.s. Rozbroje­
nia i Kontroli Zbrojeń Paul 
Warnke podkreślili' wielkie 
mac mnie tych porozumień 
dla zahamowania wyścigu zbro 
jen i wezwali Senat do ratyfi 
kowania przedłożonych doku­
mentów. (PA.P)

4 miesiące po objęciu władzy, 
Indiach rząd Morarji Desaia naj 
duje się pod coraz większą pp. 
sją biedoty miejskiej i robotni, 
ków, niezadowolonych ze wz:e. 
stu cen i ze zwłoki w spełnienia 
pewnych obietnic przedwyboi- 
czych.

Ceny olejów roślinnych i rośli: 
strączkowych, będących głównym 
źródłem tłuszczu i białka w po. 
żywieniu Hindusów, wzrosły tli 
marca o 20 i więcej procent i' 
podnoszą się nadal, główni: 
wskutek spekulacji kupców. Rnj 
po-przestaje dotychczas na dar,"si­
nych apelach do uczciwości bit 
nesinenów. W czwartek około 1551 
delhijczyków demonstrowało przed 
rezydencją M. Desaia (PAP) |

Z prac Prezydium Rządu
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pę wzięło

J. Wojewódka w Polsce
W kraju przebywa polonij­

ny gość z USA — działacz kul 
turalny i znamy i-mpresario 
Jan Wojewódka. Podobnie jak 
liczne poprzednie jego wizyty, 
również obecna poświęcona 
jest przede wszystkim podpi­
saniu nowych kontraktów ż^ar 
tystami naszej sceny i estrady 
na występy w środowiskach 
polonijnych za Oceanem.

Nasz rodak obchodzi w br. swe 
trzydziestolecie „w służbie Mel­
pomeny”. Rozpoczął ją w Kana­
dzie, gdzie przybył po demobili­
zacji z szeregów polskich sił zbrój 
nych na Zachodzie. W Toronto 
ksz4ałc’ł się w konserwatorium, 
prowadził polonijny chór i orkie 
strę, tam również rozpoczął orga-

nicowanie przedstawień sztuk poi 
skich i występów estradowych. 
Swą działalność kontynuuje w 
Chicago.

J. Wojewódka finalizuje 
obecnie umowy, kttóre pozwolą 
naszym rodakom za Oceanem, 
obejrzeć nowe spektakle. Prze 
widuje się, że na jesieni war­
szawski teatr „Kwadrat” za­
prezentuje w Chicago i w kil­
kunastu innych miastach sztu­
kę Aleksandra Fredry „Damy 
i huzary”. Na koncerty do śro 
dowisk Polonii amerykańskiej 
uda się również Maryla Ro­
dowicz wraź z innymi arty­
stami estrady. (PAP)

zdarzenie
w Poznaniu

W piątek około godz. 38 w Fo-
znaniu na skwerze u zbiegu ulic: 
Marchlewskiego i Strzeleckiej do­
szło do tragicznego zajścia na tle 
zazdrości byłych małżonków. W 
jego następstwie zginął na miej­
scu 38-letni mieszkaniec Pozna­
nia N. M., a wskutek odniesio­
nych obrażeń zmarł w szpitalu — 
J. B. W chwili oddawania niniej­
szego wydania „Głosu” do druku 
w szpitalu przebywała w stanie
ciężkim 38-letnia B. M.

Śledztwo w sprawie wszczęła 
prokuratura, (w)

Zakłócenia
w ruchu tramwajów
W piątek po południu naprzeciw 

hali targowej przy ul. Roosevelta 
w Poznaniu zderzył się samochód 
ciężarowy z tramwajem linii 
w związku z czym doszło do za­
kłóceń w komunikacji miejskiej. 
Kolejna przerwa powstała w 
chwili, gdy nagle ruszyły wszyst­
kie stojące tramwaje, ponieważ 
nie wytrzymała tak znacznego ob­
ciążenia podstacja energetyczna 
(tym razem na odcinku od Mostu 
Dworcowego do ul. Marchlewskie 
go).

Rano natomiast doszło do 10- 
minutowej przerwy w ruchu tram 
wajowym wskutek awarii silnika 
w „czwórce” na Moście Teatral­
nym. (b)

decyzję mającą na celu stwo­
rzenie dogodnych warunków 
produkcyjnych, technicznych 
i organizacyjnych, które umo­
żliwiłyby dalszy wzrost ckspor 
tu maszyn budowlanych.

Prezydium Rządu oceniło 
sytuację w budownictwie indy 
widualnym na wsi. Omówiono

jakości produktów przeznacza 
nych dla handlu wewnętrzne­
go i zagranicznego. Określani) 
wyroby, w których najczęściej 
występują różne wady i uster'

szereg spraw związanych z 
dostawami materiałów budo­
wlanych oraz z rozwojem róż­
nego rodzaju usług dla tego 
budownictwa, a także z pomo­
cą techniczną i organizacyjną.

Na posiedzeniu zapoznano 
się z przebiegiem i rezultata­
mi spotkań, jakie w ostatnich 
miesiącach odbywały się w 
siedzibie rządu z poszczególny 
mi resortami gospodarczymi 
na temat jakości produkcji. 
W toku tych spotkań dużą 
uwagę zwrócono na sprawy

ki, jak też i ich charakter.
Podjęto też uchwałę, która' 

ustala jednoijte zasady,kwali­
fikacji jakości i oznaczania wy 
rob 5<w.

Prezydium Rządu rozpali 
ło projekt uchwały pad naz«l 
„Karta praw i obowiązków 
rzemieślnika”. Dokument ten 
stanowi wykonanie jednego: 
postanowień zawartych w rt
dowym programie rozwoju

usług i rzemiosła.
Na posiedzeniu przewodni' 

czący Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Turystyk 
przedstawił sprawy zwlą^t 
z Przygotowaniem polskiejt! 
prezentacji do urlzialu * 
Igrzyskach Olimpijskich * 
Moskwie i Lakę Flacid w 1“ 
roku. (PAP)

„Mały Lotek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Ma­
łego Lotka z dnia 27 bm. stwier­
dzono:

Losowanie I — 1 rozw. z 5 traf. 
— wygrana 528.700 zł, 529 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.499 zł i 
19.634 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
67 zł.

Losowanie II — 13 rozw. z 5 
traf. — wygr. po około 37.500 zł, 
889 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
822 zł i 10.595 rozw. z 3 traf. V- 
wygr. po 62 zł.

JESZCZE RAZ 
WSZYSTKO O AMNESTII 

W informacji na powyższy te 
rt>at zamieszczonej wczoraj v 
„Głosie”, błędnie podaliśmy nu 
rner telefonu centrali Prokura 
tury Wojewódzkiej; oto popraw 
ny: 595-81/ Przepraszamy.

Poznańskie Biuro Froffnoz ■ 
stytutu Meteorologii i Gospo», 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurzeń- ; 
że z krótkotrwałymi 
przejaśnieniami, możliwość 
nrzelotne opady deszczu.

Temperatura minimalna k 
ni, maksymalna — 22 stcpm«' 
try słabe i umiarkowane.

W piątek o godz. 17 
•astęnujace temperatury: * 
naniu, Kaliszu i Lesznie P 
‘opnie. w Pile — 21 stopa. 
ienie 752,1 mm.

Dzisiejszy serwis 
.pracował Wojciech Nen
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Te dwa przykłady mają 
wspólny mianownik. Z 
powodu złej jakości su- 

,ca producenci mieli duże 
,^!opoty z wykonaniem wyro- 
bów, które spełniałyby oczeki­
wania nabywców. Mnożyły się 
więc reklamacje i kary za złą 
iakość produkcji. Wydawałoby 
się, że z sytuacji tej nie mi 
wyjścia. Bo jak produkować 
dobre wyroby z lichego surow 
°a? A jednak okazało się, że 
p-zez wprowadzenie pewnych 
pociągnięć organizacyjnych i 
zastosowanie nowej konstruk- 
cy i technologii wyrobów, ja- 
kość towarów finalnych moż­
na. znacznie poprawić.

W ubiegłym roku klienci war 
szawskiego Domu Meblowego 
..Emilia”, bardzo narzekali na 
złą jakość kompletów „Agata” 
i „Samanta”, produkowanych 
w Wielkopolskich Fabrykach 
Mebli w Obornikach. Raziły 
zwłaszcza różnice w odcieniach 
kolorów, i układzie słojów o- 
raz liczne uszkodzenia mecha­
niczne, powstające w transpor 
cie.

Dyrektor techniczny WFM, 
Jan Górski wyjaśniał wtedy, że 
orzvczyna są dostarczane fa­
brykom płyty pilśniowe złej ja 
kości, oraz płvty wiórowe, któ 
re nie spełniają wymogów wy 
trzymałościowych. Również o- 
kleinv naturalne miały w po­
szczególnych partiach tak róż­
ne odcienie kolorów i rysunki 
słojów, że zapewnienie ich har 
monijnego doboru było ogrom 
nie utrudnione.

Po siedmiu miesiącach od po 
przedniej rozmowy, dyrektor 
Górski może powiedzieć w 
pierwszej sprawie w zasadzie 
to samo. Jakość płyt wióro­
wych i pilśniowych dostarcza­
nych do fabryki nie poprawiła 
sie ani trochę. Mimo tego jed­
nak udało się polepszyć jakość 
mebli. Co prawda kompletów 
„Agata”. „Samanta” i „Karo;’ 
już się nie nrodukuie, ale za- j 
sbnhno je innymi (m. in. „Na 
talią”), nrzr których znacznie 
leniej udaie się spełniać ocze­
kiwania jakościowe klientów. 
Dokonano licznych zmian w 
konstrukeH opakowań oraz sa 
mych mebli; wyeliminowało to 
pewne uszkodzenia powstają­
ce w transporcie. Na ten rok 
przewidziano wskaźnik rekla­
macji na poziomie 1.67 proc., a 
już w ciągu pierwszvch miesię 
cv br. udało się uzyskać wmik 
leoszy — 1.42 proc. W produk­
cji na eksport też nie zanoto­
wano zastrzeżeń odbiorców.

Jesienią ubiegłego roku 
„Głos Wielkopolski" wystąpił 
z inicjatywą, rozłożoną na 
szereg publikacji -— w pod­
stawowej sprawie: jakości pra 
cy i działania. Inicjatywę tę 
zrodziła chęć przeciwstawie­
nia się przejawom indolencji, 
marnotrawstwa i złej roboty. 
Chodziło nam o znalezienie 
przyczyn złej roboty, o uka­
zanie możliwości skutecz­
nych przedsięwzięć zarad­
czych.

Przedstawiliśmy dwadzieś­
cia przykładów z województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. W grudniu 1976, 
podsumowując pierwszy etap 
tej kampanii zapowiedzieliś­
my, że za pół roku powróci­
my do przedstawionych 
spraw, by sprawdzić, czy py­
tanie „Jak to zmienić", wszę­
dzie znalazło zadowalającą 
cdoowiedź. A jeśli nie — to 
dlaczego.

Ostatnio odwiedziliśmy nie 
których bohaterów naszych 
”b:egłorocznych publikacji. 
Oto plon tych spotkań.

— Po pierwszych sygnałach 
z domu meblowego „Emilia” — 
mówi kierownik Działu Kon­
troli Jakości, Henryk Sałuda 
— udaliśmy się do Warszawy, 
by ustalić przyczyny. Wspól­
ne rozmowy pozwoliły usunąć 
wiele z nich u nas, w handlu o- 
raz transporcie. Zaczęliśmy stp 
śować bardzo wnikliwą ocenę 
jakości naszych mebli: ód pro 
jektu, poprzez stosowany su­
rowiec, technologię, instrukcję 
montażu do transportu. Prze­
prowadzamy szczegółową ana­
lizę serii próbnej. Na przykład 
poszukiwany dzisiaj komplet 
..Ptyś” przyjęliśmy dopiero w 
trzeciej wersji i teraz nie ma­
my żadnych sygnałów o uszko 
dzeniach w transporcie i eks­
ploatacji. Idziemy tak daleko, 
że dokonujemy próbnych orze 
wozów naszych mebli w takich 
warunkach, w jakich zwykle 
wędrują one do klienta. Oczy­

wiście przeprowadzamy też pró j 
by eksploatacyjne. Wszystkie 
uwagi zebrane w ten sposób 
są wykorzystywane w produk­
cji a nasze zalecenia codzien­
nie kontrolujemy. Takie 
wszechstronne zabiegi przyno­
szą wyniki — klienci nie zgła­
szają zastrzeżeń do naszych wy 
robów.

V
Kłopoty z jakością były w 

roku ubiegłym także udziałem 
załogi Przedsiębiorstwa (Arty­
kułów Sportowych i Turystycz 
nych „PoLsport” w Chodzieży. 
Jeszcze w roku 1974 wyroby I 
gatunku stanowiły tu 92 proc, 
a już w 1975 — 85 proc, (za­
reklamowano wyroby wartości 
1 min zł), by w I kwartale ro­
ku ubiegłego osiągnąć 82 proc.

Przyczyną tych kłopotów by 
ła zła jakość tkanin i drewna, 
dostarczanych do Chodzieży. 
Zdarzało się, że zakład rekla­
mował całe partie tkanin z Za 
kładów Przemysłu Bawełniane 
go „Zgierz”. Zastosowano więc 
specjalną przeglądarkę do wy­
łapywania błędów w materia­
le. •

Aby bronić się przed wadli­
wą produkcją i częściowo eli­
minować śkutki złej jakości 
drewna, uruchomiono m. in. w 
Szamocinie dodatkowe suszar­
nie. Każdemu brakarzowi przy 
dzielono numer. Gdy okaże się, 
że to on przepuścił brak, pono­
si konsekwencje finansowe. Po 
wołane zostały też 2 zespoły: 
techniczny i handlowy, które 
zajmują się reklamacjami i e- 
liminacją ich przyczyn.

Skutki są wyraźne. Wartość 
produkcji wzrasta w tym ro­
ku o około 20 miń złotych.. Rów 
nocześnie osiągnięto zdecydo­
waną poprawę w zakresie wszy 
stkich wskaźników’, odnoszą­
cych się do jakości produkcji. 
Zmalała liczba reklamacji, strą 
ty z powodu braków zmniej­
szyły się. kary zą złą jakość 
również. W tvm roku chodzie- 
ski „Polsport” wyprodukuje. c- 
koło 100 000 skafandrów (pro­
pozycje nowych wzorów, które 
oglądałem mają szansę stać się 
szlagierem reku w grunie o- 
dzieży snortowej!). 70 000 spod 
pi do ZSRR, 2 500 namiotów 
(10-oscbowych), 100 000 tabele 

tów z drewna oraz 15 000 sztuk 
tzw. łyżew holenderskich — tej 
— oczywiście na eksport do Ho 
landii. Wydaje się, że w „Pol- 
sporcie” ubiegłoroczny kryzys 
został przełamany.

MAREK PRZYBYLSKI

Z zasobnych krajów Zacho 
du, najczęściej ze Sta­
nów Zjednoczonych i Re 

publiki Federalnej Niehaiec, do 
cierają do nas informacje o 
tym, jak to przeciętny 
obywatel tamtych społe­
czności wyobraża sobie Po­
laka, czy raczej — jaki 
w i z erunek P ol ak a narzu­
cają tam nieprzyjazne nam 
kola, dysponujące możliwością 
mi kształt cwani a opinii. Polak 
Więc to nieudacznik, osiłek i 
— dosłownie — gros zeman: 
kiedy wymyśli filiżankę, to 
oczy wiście z uszkiem wew­
nątrz czarki', a za dziesięć cen 
tćw sprzedałby rodzoną mat­
kę...

Nic to, że polskie firmy wy 
grywają przetargi na budowę 
w wielu krajach fabryk pra­
cujących w oparciu o orygi­
nalną polską technologię, że 
nasi artyści zadziwiają kun­
sztem publiczność najwięk­
szych galerii i sal kencerto- 
wych, a naukowcy i literaci wv 
kładają gościnnie w amerykan 
skich college’ach i uniwersy­
tetach. Nie to, że goszczący w 
naszym kraju ludzie stamtąd 
na własne oczy mogą się pyzę 
konać, że po ulicach polskich 
miast nie biegają niedźwie­
dzie, a w licznych dziedzinach 
życia społecznego, kulturalne­
go i gospodarczego osiągnęli­
śmy taki,o rezultaty, że oni od 
nas mogą się też sporo nau­
czyć. Kto zatem dostarcza co­
raz nowych okazji, by krzvw 
dząca. negatywna cpmia o Po 
lakach utrzymywała się w nie 
których krajach?

Rozmawiałem o tym ostat­
nio ze znajomymi, którzy z 
racji pełnicnych obowiązków 
służbowych często wyjeżdżają 
za granicę. Ich sąd na temat 
przyczyn powstawania opo­
wieści o ...głupich Polakach” 
jest wyjątkowo zgodny. Okazji 
po temu często dostarczają ci 
spośród nas, którzy wyjeżdża 
jąc za granicę nie (interesują 
się sprawami profesjonalnymi 
lub zabytkami, lecz natych­
miast po przekroczeniu gra­
nicy zaczynają uprawiać po­
niżający proceder handlowa­
nia czymkolwiek, co w darwm 
kraju można dobrze sprzedać. 
Drobni dntałiśd, uprawiający 
nokątnu handel... Czyżby Po- 
ląk^wcć^er to tyle, co kemi- 
wćną^łef?

B v Łb y m n iespr a w i edł iw v, 
gdybum w tym miejscu me 
uściślił sprawy i nie zawęził 
problemu do jego rzeczywi­
stych rozmiarów. Najpierw 
nieco statystyki. Z wciewódz 
twa . poznańskiego do kraiów 
kaoilalist^cznuęh w ubiegłym 
reku wyjechało ubawie trzv- 
naście tysięcy osób., zaś do 
sccja.lóstycznych — ponad pięć 
dziesiąt trzy tysiące (znacznie 
wiećej, niż w reku 1975). Woro 
wąchane cd newnozo czasu 
ułatwienia n?.szoortow& przez

wszystkich witane są z zadewo 
leniem, a znakomitej większo­
ści wyjeżdżających ''otwierają 
możliwości poznania świata. 
Wymiana turystyczna pozwa­
la także dokonać porównań, 
ułatwiających ocenę sytuacji 
bytowej. Propagandowy mit 
siei sik i eg o. b ezk c n f 1 ik t o w e g o 
życia na Zachodzie w zderze­
niu z rzeczywistością, w któ­
rej dominującym akcentem 
znaczą się bezrobocie, drożyz­
na, niedostatek przywilejów 
socjalnych i znieczulica —nie 
odrodne dziecię wolnej gry 

-sił ekonomicznych, pęka i kr u 
szv się.

W iększość wyjeżdżaj ących 
prezentuje za granicą nace­
chowane godnością postawy, 
raz.po raz znajdują się jed­
nak tacy, którzy — jako s;ę 
rzekło-— kupczą czym się tul 
ko dą, nawet — osobistym ho 
norem. Spostrzeżenie z pewno 
ścią szokujące: ci, którzy sprze 
dają — kryształy, kosmetyki, 
alkohol, sprzęt sportowo-tu­
rystyczny (ale nie tylko — o 
czym za chwilę) to ludzie na 
cgół dobrze sytuowani, pra­
gnący we własnym środowi­
skach uchodzić za godnych 
przynależności do tak zwanego 
najlepszego towarzystwa. Tym 
czasem co można powiedzieć 
o doktoryzującym, się za gra­
nicą asystencie jednej z po­
znańskich uczelni, który bez 
żenady angażuje się w pokąt- 
nv handel? O tych rodakach, 
którzy w sklepach i domach 
towarowych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej zo 
stali przyłapani na ordynarnej 
kradzieży lub nachalnie naga 
bujti przechodniów na^ulicach 
obcych metropolii, wciskając 
im do rąk przywiezione z kra 
ju szmatki? Czy to bieda zmu 
siła poym ego polskiego nau­
czyciela do podjęcia pracy w 
Wielkiej Brytanii w charak­
terze ...malarza pokojowego. a 
pracownika jednego‘z uYżędóW 
wojewódzkich do (tak!).skubą 
nia drobiu ną. ang>ęlskięjrfept; 
mie? Nietrudno wyobrazić so 
bie święte oburzenie obydwu 
tych panów, gdybv ktoś za- 
preponował im w kraju pod­
jęcie takiej pracy.

To nieprawda, że' .żadna 
praca nie hańbi, a tylko nie 
k^żda przynosi zaszczyt”. Mo 
żna się domyśleć, jaką drogą 
wrogie Polsce służby specjal­
ne uzyskują informacje o na­
szym potencjale obronnym i 
ekonomicznym oraz o pabują 
ccj w Polsce sytuacji społe­

czno-politycznej. Za jakie to 
bowiem „usługi” kierowniko­
wi pracowni w jednym z po­
znańskich laboratoriów prze- 
b y w a j ącem u w Re publice Fe- 
deralnej Niemiec wyplącctrb 
...55 marek? Jak mógł „od.pra 
ccwać” zapomogę w wysoko­
ści 120 marek RFN mechanik 
wydziałowy znanego przedsię 
bierstwa, albo starszy asystent 

Jednego z ośrodków badawczo- 
rcewoj owych, któremu zacho 
dnichiemiecka firma pomogła 
uzyskać pracę w Szwecji (do­
kąd wyjechał w sprawach słu 
żbowych), wspómcgła finan­
sowo i cpłacTa podróż powrot 
ną do kraju?

Tó są oezywiścpa'' pvtania 
retoryczne. Ale żadnego kemeń 
tarza nie wymaga równiej 
pćdejmtwanie przez nielicz­
nych na szczęście podróżują­
cych po świecie rodaków dzia 
łalności Jawnie politycznej, wy 
mierzonej przeciwko naszym 
.narbdćwym interesom — z re 
guły bowiem towarzyszą jej 
'zupełnie prozaiczne działania 
przemytnicze lub inne stara­
nia służące uzyskaniu korzyś 
ci materialnych. Ktoś, kogo 
stać na zapłacenie cła w wy­
sokości trzydziestu tysięcy 
złotych, nie ma chyba powo­
dów, by użalać się na rzeko­
me krzywdy wyrządzone mu, 
przez władzę ludową, bo nie 
g^ŻA indziej, a właśnie w so­
cjalistycznym kraju dorobił 
sie nozycii materialnej.

Słyszałem medawnb oninię, 
że przydzielanie wyjeżdżają­
cym na Zachód większej niż 
dotychczas sumu doląrów zli­
kwidowałoby ten nregeder. 
To nrawda, że dotuchczascwę 
limitu są niewysokie, trudno 
jednak przyznać rację głesi- 
c i elcm takich os eud o a r im en 
tćw. Chcćby dlatego, że' — 
czego dowedżi statystyką — 
bię^,g$ką ...ętosuięk^b liczbę 
handisjrzYH ukirywających s:ę 
za plecami rasowych turystćw/ 
fwor.zą- ludzie o wcale wyso­
kim statusie majątkowym.

Wyjść z heno-em z tej wstv 
dliwej, a przedłużającej s:ę 
sutuaćji moglibyśmy chyba 
dz.ię*ki skuteczniejszej' pracy 
wychowawczej. Rzecz bc-wiem 
nie w ograniczeniach możli­
wości podróżowania, riie w 
wysokości diet, lecz przede 
wszystkim vz przeświadczeniu, 
że każdy z wyjeżdżających 
współdecyduje o opinii zagra 
nicy o i 'P^Iakaoh.

ZYGMUNT ROLA

Sezon pod Grunwaldem
Ostatnio we wszystkich 

gazetach i czasopi­
smach podniosła się 

prawdziwa wrzawa, w ponu 
rych barwach malująca za 
grożenie ojczystej przyrody 
ze strony wycieczlcozoiczów 
i turystów. Dostaje się zwła 
szcza tym amatorom świe­
żego powietrza, którzy wie 
dzeni marzeniem szybszego 
przeniesienia się na łono na 
tury, nie szczędząc sił i 
środków zdołali nabyć „m.a 
lucha” czy jego starszego 
brata i w ten sposób weszli 
do kategorii turystów zmo­
toryzowanych. ,

Jakież straszne obrazy 
spotykamy w dziennikar- 
skich relacjach. A to roz­
jeżdżane masowo na leś­
nych drogacjz zajączki i sa 
renki, a to rzeki i jeziora pó 
kryte grubym kożuchem u- 
żywanych do mycia, samo- 
chodów detergentów, stos^

m .’ CRsponaty, zwiedzający maga ebejzeć przyby-■Wsnie z mft£cem historycznej bitwy. Każdego> d£a przy
Wa tu kilkadziesiąt grup turystów z ca u

CAP — Moro7

butelek po oleju w leśnych 
uroczyskach, niemalże poła 

' cie starodrzewu powalone 
przez szalejące „Fiaty” 126p. 
Nic dziwnego, że w' tej apo 
kaliptycznej sytuacji odno­
śny resort wydal surowe za 
rządzenie zakazujące wjaz­
du do lasów, a właściwie po 
ruszania się po leśnych dro 
gach. Co prawda wykładnia, 
co to jest mianowicie leśna 
droga, jest tak bałamutna, 
że bez dodatkowego okólni 
ka nie snosób jej zrozumieć, 
a tym. bardziej zastosować 
w praktyce, ale zarządzenie 
zostało wudane i „nrawdzi- 
wi” obrońcy przyrody mogą 
odetchnąć z ulgą.

Nie zawsze na linii

Huzia na zmotoryzowanego
turystę

Pcd warunkiem, że sami 
nie są posiadaczami samo­
chodu. Ci bowiem mogą tyl 
ko westchnąć żałośnie, sta­
jąc przy szosie na — excu- 
sez le mot — zasmrodzonym 
parkingu czy pozbawionym 
z reguły elementarnych, na 
dających się do użytku urzą 
dzeń sanitarnych tżw. po­
lu biwakowym. Dodać zre­
sztą trzeba, że ówe „pola” 
bardzo często wyznaczane 
są jakby ze świadomym za­
miarem utrudnienia urzą­
dzenia na nich obozowiska 
— w miejscach bagnistych, 
na pochyłych stokach, tuż 
przy ruchliwych szosach itd.

Wyjściem, ale tylko dla 
nielicznych, jest posiadanie 
zaprzyjaźnionego leśniczego, 
który może w drodze wyjąt\ 
ku udzielić zezwolenia na 
rozbicie namiotu poza ofic­
jalnie wyznaczonym miej­
scem.

Z takim właśnie przyjaz­
nym mi pracownikiem la­
sów państwowych ob­
szedłem niedawno, jeszcze 
przed rozpoczęciem właści­
wego sezonu, jeden z pięk­
niejszych na Mazurach ma­
sywów leśnyct r urystów 
było jeszcze niewielu, a ci. 
co już przyjechali, siedzieli 

karnie ze swoimi kolorowy 
mi domkami na polach bi­
wakowych. Obrzeża jednak 
jezior, zwłaszcza tych atrak 
cyjnych dla wędkarzy, 
przedstawiały widok dość 
smutny: masa butelek, pu­
szek, połamanych krzewów, 
śladów po nie zasypanych 
ogniskach itp. itd. W pobli­
żu wsi co krok wysypiska 
różnych rupieci. Malowni­
cza, prześliczna niegdyś rze 
ka. zamieniona w martwy 
już prawie ściek przez po­
bliską roszam^ lnu. Łabę­
dzie zdziesiątkowane przez 
żadną rozrywek miejscową 
młódź,

— A cóż to dopiero bę­
dzie, kiedy zjada turyści? 
Ze zgrozą pytam mego prze 
uwdnika.

— Cóż, przyjadą i pojadą. 
Trochę runa' leśnego wy- 
depczą, czasem parę bute­
lek po nich zostanie. Oni 
jednak przyjeżdżają, aby od 
począć, czasem trzeba im tyl 
ko powiedzieć, co powinni 
robić, aby nie spowodować 

Ale ci, co są tu naszkód. 
stałe...

Nie, 
drzwi 
przez

nie pragną wywabić 
do lasu, stawianych 
gorliwych obrońców 

przyrody i udowadniać, że 
zagrożeniem są nie tylko 
przybysze z miast. Chciał- 
bym jednak, aby nie w nich 

■ upatrywano zagrożenia naj 
większego i niemal jedyne­
go.

Najsłuszniejszym nawet 
zarządzeniom tego rodzaju 
towarzyszyć musi, a raczej 
je wyprzedzać, tworzenie 
parkingów, pól namioto­
wych, kempingów z praw­
dziwego zdarzenia, które po 
winny przy tym znajdować 
się pod stałą opieką i być 
stale konserwowane. Służ­
ba leśna powinna karać tyl 
ko 10 przypadkach napraw­
dę drastycznych, a w szer­
szym stopniu pouczać tych, 
których nikt wcześniej nie 
nauczył obcowania z lasem. 
Prawdziwie zaś dotkliwe 
sankcje powirini odczuć ci, 
którzy niszczą przyrodę 
świadomie i złośliwie.

Jeśli zaś idzie o amato- 
rów namiotowego wypoczyn 
ku w cichych, odosobnio­
nych miejscach, to propanu 
ję, aby leśnicy, którzy naj­
lepiej znają swój teren, mie ' 
li prawo zezwalać na rozbi 
janie niewielkich obozo- 
wlsk, ale zezwalać za opła­
ta i po stwierdzeniu persona 
liów amatorów, tak, aby
móc od nich wyegzekwować 
należność za ewentualne 
szkody. Zyski z tego tytułu, 
które wcale nie muszą być 
małe, przeznaczyć by . moż-
na na doinwestowanie ogól 
nie dostępnych pól namioto 
wy eh.

LESZEK DĄBROWSKI
•7 Tę
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W 15 rocznicę śmierci

Leon Kruczkowski

Gdy piętnaście lat temu.
i. VIII. 1962 roku, zmarł 
Leon Kruczkowski, nie 

wszyscy zdawali’ sobie spra­
wę z tego., że odchodzi 
z naszego życia literac­
kiego jeden z ostatnich, żar­
liwych, zaangażowanych ideo­
wo kontynuatorów tego nurtu 
polskiej literatury, który wy­
wodził się z rewolucyjnych tra 
dycji romantyzmu. Nie wszyscy 
też zdawali sobie sprawę z te­
go. "że wraz z odejściem tego 
wybitnego dramaturga, publi­
cysty, pisarza i działacza spo­
łecznego powstaje w naszym 
żuciu literackim, a szczególnie 
W dramaturgii, luka ogromna.

Twórca ..Kordiana i chama”, 
„Pawich'piór” i „Sideł” — pi­

Monografie miast lub regio­
nów ukazują się drukiem 
często z , okazji jakichś 

rocznic, a także dla spełnienia 
pewnego doraźnego zapotrzebo­
wania społecznego. Wówczas naj 
prostszą drogą jest przygotowa­
nie zbioru studiów o mieście czy 
regionie w różnych okresach, 
gdyż na systematyczne opraco­
wanie całokształtu dziejów trze­
ba na ogół czekać dtągo, do mo 
mentu zakończenia prac naukow 
ców wielu dyscyplin.

Przed autorami „Dziejów Ka­
lisza"*) stanęło więc zadanie nie 
lada — redakcja tego obszerne­
go, prawie tysiącstrcnicowego, 
dzieła zobowiązała się dostar­
czyć teksty w ciągu niespełna ro 
ku, zdś jego''produkcja wydaw- 
n:cża (w Poznańskich Zakładach 
Graficznych im. M. Kasprzaka) 
trwała wyjątkowo krótko, bo nie 
wiele ponad pół roku. W rezul­
tacie otrzymaliśmy — po- omó­
wieniu regionu w początkowych 
dwóch tomach „Dziejów Wielko 
polski" i po „Dziejach Gniezna" 
jeszcze jedną kcmohksową hi­
storię wielkopolskiego miasta i 
jego rozwoju.' 

sanych w okresie międzywo­
jennym powieści historycznych 
i obyczajowych, po opuszczeniu 
obozu jeńców wojennych w ro­
ku 1945 włączył się do naszego 
życia kulturalnego i politycz­
nego z podniesionym czołem. 
Od najmłodszych-łat związany 
z działalnością organizacji le­
wicowych, współpracujący z 
pismami lewicy „Naprzód”, 
„Lewar”, „Lewy Tor”, odważ­
nie i z pasją demaskował na­
cjonalizm, faszyzację życia po­
litycznego w przedwrześniowcj 
Polsce, propagował idee socja­
listyczne.

Polska Ludowa, państwo 
,,chamów7”, a nie „Kordianów”, 
była więc Polską jego marzeń 
i jego idei. Włączył się w nurt 
kiełkującego życia jako czło­
nek Krajowej Rady Narodowej, 
wiceminister kultury i sztuki, 
poseł na Sejm. Był w latach 
1949—56 prezesem Związku Li­
teratów Polskich, a od 1957 
roku członkiem Rady Państwa. 
Al.e nade wszystko był drama­
turgiem podejmującym ważne, 
nurtujące świat problemy 
wsnółczesności.

W roku 1949, w cztery lata 
po zakończeniu jednej z naj­
straszliwszych wojen, napisał 
sztukę „Niemcy”, która będąc 
wnikliwą analizą procesu fa- 

•szyzacji snołeczeństwa niemiec­
kiego stała się jednocześnie wy 
mownym ostrzeżeniem w cza­
sach, gdy przebąkiwać już za­
częto o trzeciej wojnie. W dra- 
maęie o ludziach wiernych

KSIĄŻKA

Dzieje Kalisza
Od wielu dziesiątków lat Ka­

lisz znajdował w polskiej histo­
riografii miejsce poczesne. O- 
publikowano liczne przyczynki 
dotyczące historii tego miasta, le 
gitymującego się . 1800-letnim ro 
dowodem, a kilku autorów przed, 
stawiło syntetyczny zarys jego 
dziejów. Były to jednak w grun­
cie rzeczy szkice kronikarskie, 
skrótowo ujmujące niezwykle bo 
galą problematykę. Wydane w 
latach 1959—1962 trzy tomy stu 
diów pt. „Osiemnaście wieków 
Kalisza" stanowią trwały doro­
bek historiograficzny dotyczący 
tego miasta, lecz dopiero „Dzie 
je Kalisza", które dosłownie pa­
rę dni temu ukazały, się na pół­
kach księgarskich, są pełną, naj 
nowszą, uwzględniającą nauko­
we wymogi — monografią mia­
sta.

W ciągu wieków Kalisz chlub 
nie pełnił znaczącą rolę w pali-

swym przekonaniom ideowym 
aż do końca, w słynnej sztuce 
„Juliusz i Ethel”, poruszył do 
dzisiaj aktywną sprawę: groź­
bę zagłady atomowej. W 
„Pierwszym dniu wolności”, 
wracając ponownie do tematy­
ki niemieckiej, zajął się prob­
lemami związanymi z antyno­
mią wolności ludzkiej i koniecz 
naści historycznej. I wreszcie, 
w dramacie „Śmierć guberna­
tora”, napisanym na rdk przed 
własną śmiercią, poruszył zą- 
gadłnienie władzy i konfliktu 
między polityką a moralnoś­
cią, fatalistycznemu pojmo­
waniu historii przeciwstawił 
.potrzebę jej czynnego i odpo- 
wi edzi ain eig o ks zt a łt ow an i a. 
Był w tym czasie członkiem 
Rady Państwa.

Leon Kruczkowski, tworzył i 
pracował w 'trudnym okresie 
dziejów Polski Ludowej i ca­
łego obozu socjailisty^znego. W 
wydanym pośmiertnie zbiorze 
opowiadań „Sizkice z piekła 
uczciwych” dokonał zresztą 
próby rozirachiunku z bolesny­
mi doświadczeniami politycz­
nymi, tego okresu. Ale nigdy 
nie rzucił cienia na ideowe 
wartości socjalizmu, któremu 
poświęcił całą swoją twórczość 
i życie. Jego pisarstwo i dzia­
łalność polityczna, jego znane 
sztuki i mniej znana publicy­
styka zgromadzona w tomach 
„Spotkania i konfrontacje”, 
„Prawo do kultury”. „Wśród 
swoich i obcych” złożyły się 
na ważki dorobek nieprzemi­
jających wartości i czynnik 
kształtuńącv socjalistyczną po 
Ftykę kulturalną w Polsce 
Ludowej.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

tycznym, kulturalnym i gospodar 
czym życiu Polski, a w XIX stule 
ciu znalazł się w orbicie rejonu 
uprzemysłowionego. Nowy okres 
w jego dziejach zapoczątkowało 
coraz pełniejsze uczestnictwo w 
społecznych i ^.gospodarczych 
przeobrażeniach Polski Ludowej. 
Poszczególne etapy rozwoju mia 
sta kończą* autorzy jego mono­
grafii na roku 1975.

Całość materiału zawartego w 
„Dziejach Kalisza" została po- ? 
dzielona na 5 części, odpowiada I 
jących ckresom od czasów naj-1 
dawniejszych do współczesnych, I 
a każda z owych części zajmuje | 
się omówieniem problematyki po 
lityczno-ustrojowej, rozwoju mia 
sta i jego ludności oraz zagad­
nień gospodarki, oświaty i-kul­
tury. Bardzo starannie wydana 
monografia (dobry papier, płó­
cienna oprawa, ponad 200 ilu­
stracji, 130 tabel i szkiców) za­
wiera ponadto charckterstykę źró 
deł archiwalnych, obszerną bi­
bliografię oraz indeksy, (wos)

*) Dzieje Kalisza — praca zbio­
rowa pod redakcją Władysława 
Rusińskiego; Wydawnictwo Poz­
nańskie, Poznań 1977; s. 932, zł. 250.

Pod patronatem FJN

Nieobojętność 
na ludzkie sprawy

Czy to jest rpożliwe w wa­
runkach osiedla, bloku, klatki 
schodowej? Jedno jest pewne, 
właśnie w tej dziedzinie trze-

W blokach, we wspólnych 
domach po prostu się 
wie. Wie się, w których 

mieszkaniach pijany ojciec 
jest awanturnikiem, gdzie od­
bywają się nocne "i dzienne li 
bacje. Zna się mimochodem 
dzieci wystraszone, zabiedzone, 
czy też butne i wrogie każde­
mu. Wspólna klatka schodo­
wa, cienkie ściany, otwarte 
okna, kontaktjr dziieci na pla­
cu zabaw, droga do sklepu. — 
Wystarczy, żeby się zoriento­
wać.

Cudze sprawy domowe — 
trudno w nie wkraczać, trud 
no interweniować, by czasem 
nie przekroczyć granicy taktu. 
Nie być posądzonym o miesza 
nie się w nie swoje sprawy. 
Ale nie zawsze można być tył 
ko widzem i udawać że nic 
się nie dzieje. Taka postawa 
jest równie niedobra jak wścib 
stwo — szczególnie, gdy czyjeś 
rodzinne sprawy zataczają sze 
rokie kręgi i stają się społecz­
nymi.

K s z t a łt ow and e p r awid ł o w y eh 
stosunków między ludźmi w 
rodzinie, na klatce schodowej, 
w bloku, osiedlu, miasteczku 
to istotna dziedzina pracy ko­
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu i samorządu mieszkań 
ców. Sporo troski poświęca 
się tym zagadnieniom, podej­
mując różnorodne, działania, 
które mają zapobiegać alkoho 
lizmowi, demoralizacji dzieci, 
pasożytnictwu ■ społecznemu. 
Jednak w wielu przypadkach 
formy oddziaływania, adreso­
wane do określonej grupy 
osób, nie przynoszą oczekiwa­
nego rezultatu, szczególnie kie 
dy postawy aspołeczne są już 
bardzo wyraźne. Gdy jednak 
zwrócić się indywidual­
nie, z dużym zrozumieniem 
i umiejętnością; rozmawiać, 
przekonywać, wyrażać Chęć 
pomocy — może być inaczej.

Wychodiząc z tego założenia 
Sekretariat O g ól n opel sk i eg o 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu wydał zalecenia by pod 
patronatem Frontu, w ogni­
wach samorządowych miesz­
kańców. organizewkć zespbłv 
profilaktyki indywidualnej. Ich 
sensem miałoby bvć podejmo 
wanie walki o każdą jednost­
kę; motorem poczynań — nie 
obojętność na sprawy ludzkie. 

ba postępować szczególnie roz 
ważnie, by mieć pewność, że 
interwencja z zewnątrz jest 
nie potrzebna. Podjęcie jakich 
kolwlek kroków* poprzedzone 
być musi wnikliwym bada 
niem, zbierania informacji.

Doświadczeni a pracujących 
już zespołów profilaktyki in­
dywidualnej wskazują, że źró 
dłem takich informacji może 
być sąd dla nieletnich, kole­
gium do spraw wykroczeń, 
MO, ORMO, szkoła, a także 
działające najbliżej komitety 
domowe i osiedlowe. Zdarza 
się też, i jest to zjawisko na­
der korzystne, że z prośbą o 
pomoc zwracają się na- przy­
kład same rodziny, ofihrując 
przy tym możliwość współ­
działania. Zebrane dane mogą 
być wykorzystywane w pracy 
zorganizowanych w środowisku 
zespołów; ludzi, którzy będą 
wiedzieli jak należy poprawa 
dzić oroces wychowania i re- 
socjaliizacji. Według zaleceń 
S ek r et ar i a tu O g óIn op ołsk i eg o 
Komitetu FJN, a co za tym 
idaie — zgodnie z instrukcjami 
rozsyłanumi przez instancje 
wojewódzkie do terenowych 
ogniw., Frontu Jedności Naro­
du — członkami zespołów pro 
filaktyki indywidualnej powin 
ni być przedstawiciele organi­
zacji społecznych. Przy czym 
muszą oni mieć możliwość za 
sięgania opinii i uzyskiwania 
pomoc v spec i a lii stów — leka­
rzu, prawników. psycholo­
gów. Koniecznością jest też 
stała współpraca z wydziała­
mi zdrowia i opieki społecz­
nej, komitetami i poradniami 
prz e ci walk oh cło w y mi. z a k ł a - 
dam/. pracy, wydziałami za 4 
trudpi.ępią, Wtedy tylko mol. 
żliwe będzie nodiecie działań 
kompleksowych, które nozwolą 
nie tvlko przekonać człowieka 
poddawanego zabiegom wyćho 
wawczym o konieczności żv_ 
C’owei, postawu, ale również 
ułatwią mu ułożeni^ żucia (nn. 
załatwienie pracu leczenia, po 
moc w nauce itp.).

Tworzenie dobrze pracują­
cych zesoołów profilaktyki in 
duwidualnej jest procesem dłu 
gim i skomn-ł: kowanym. Ze­
społu muszą łączyć w sobie i 
cele i programy wszystkich

ogniw i instytucji, które st 
wiają sobie w programie 
łania, tfoskę o prawidłowej 
sumki w rodzinie i środowisk 
W wielu ośrodkach zespj 
takie tworzą się od podstaw 
w innych wykorzystują L 
pewne doświadczenie zgrom 
dzone w różnych innych f;/ 
mach pracy.

Tak na przykład zadani 
stawianie przed zespołami ni 
filaktyki indywidualnej SDe!’ 
nia od lat świetlica młod^" 
żowa przy Grochowych L 

<kach w Poznaniu. W mie-’ 
czącej się w suterenach fp 
Młodzieżowego Domu Kultu™ 
spotykają się dzieci i młodzi 
od lat trzech do szesnastu 
'Przychodzi 60-80. Wielu z niń 
to dzieci jedynych żywicielek 
w dodatku mają liczne rodzeń 
stwo; w' ciasnocie właśne»s 
mieszkania nie mogłyby j 
uczyć, niektóre leczone byk 
w poradniach specjalistyez. 
nych, miewają nieskorvgowa. 
ne wady rozwojowe. Nie za. 
wsze — z przyczyn subiektyij 
nuch lub obiektywnych — 
gą liczyć na pomoc rodziców.

Wymagają specjalnej trosk:. 
Mieszkają w dzielnicy, w kto 
rej nietrudno widzieć doros. 
łych prowadzących pasożyta;, 
czy tryb życia, gdzie nie brak 
pijaków, a gdzie karalność 
jest wyższa, niż w innych re. 
jonach miasta.

W świetlicy dla nich wh. 
śnże stworzyła kierowniczka; 
społeczna działaczka — Mad 
Klimaszkowa miejsce nauki, 
zabawy, kontaktu z innym. 
Pomagaja jej w tym harcerze 
z III Liceum Ogólncksztaka. 
cego w Poznaniu. Dobrowolni?; 
przychodzą, poświęcając swój 
czas na zajęcia z dziećmi M 
naukę z nimi, organizowani? 
zabaw i rozruwek. I tu dodat­
kowa korzyść — młodzież w 
świetlicy pracuje społecznie, 
uczestniczy w trudnym proce- 
sie wychowywania kształtując 
przy tym swoją osobowesć, p? 
stawę, wrażliwość na społecz­
ne problemy.

Tak więc są wzory godne 
naśladowania. Są też ludzie, 
którzy na upowszechnień;? 
ich czekają.

JOLANTA LENARTOWICZ

Syn anakomi/ego polskiego 
kompozytora Feliksa Nowo­
wiejskiego (1877—1946) — Fe­

liks Maria Nowowiejski przed­
stawił ostatnio własną koncepcję 
inscenizacji opery swego ojca 
„Legenda Bałtyku”. Proponuje 
on mianowicie granie jej w ko­
stiumach kompozytorowi współ­
czesnych, a dopiero gdy operowa 
akcja przenosi się do legendar­
nego miasta Wineta — w stro­
jach starosłowiańskich. Autor pro 
jcktu pragnie przybliżyć w ten 
sposób legendę naszej epoce, a 
zarazem zwiększyć kontrastowo, ć 
przedstawienia, uwalniając je od, 
..monotonnej lechickości przez 
trzy akty”. Zmieniony został rów 
nież scenariusz baletu podwodne, 
go. W III akcie tradycyjne ..wian 
Vi” inscenizowane są tak jak ob­
chodzone współcześnie. W końco

Z Poznania
do Evian (2) Perła

„Legenda

Bałtyku"
,\ 

inaczej?
wej apoteozie Wineta ukazana 
zostapie jako miasto z ..Polski 
szklanych domów”, wymarzonej 
przez Stefana Żeromskiego, (f)

*

Gdańsk rozbrzmiewa muzyką 
związanego z Poznaniem kompo­
zytora, Feliksa Nowowiejskiego. 
Motyw jego „Marsza kaszubskie­
go” obrano sygnałem tutejszej 
Telewizji, a kurant ratuszowy 
wydzwania melodię „Nie rzucim 
ziemi”. W tegorocznym festiwa­
lu letnim muzyki organowej w 
Oliwie każdy z wirtuozów pol­
skich ma obowiązek zaprezento­
wać przynajmniej jeden utwór 
kompozytora. Koncert jego pieś­
ni solowych odbył się w Sopocie. 
Natomiast w Gdyni przygotowa­
no wystawę monograficzną, (zsz)

Evian les Bains — widziane od strony Jeziora Genewskiego 
Z Fot. — „Głos”

nie bez
Uroków — przyroda i archi­

tekci miejscowości tej nie 
poskąpili. Nieco mniej 

łaskawości wykazała historia 
(co prawda nie ta najnowsza, 
gdyż przysporzyła uzdrowisku 
światowego rozgłosu, o czym 
poniżej); nie ma tu nazbyt wie 
le zabytków. W sumie jednak 
nie sposób się dziwić, że Evian 
les Bains szczyci się mianem 
najjaśniejszej nad Jeziorem 
Genewskim francuskiej perły 
leczniczo-uzdrowiskowej. Te­
go zdania byliśmy (...ś-my — 
to znaczy: członkowie Orkie­
stry Kameralnej Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego oraz 
niżej podpisany) po kilku go­
dzinach pobytu w zdrojowisku.

Niczym szlachetny kamień 
zmienia kolory w zależności 
od pory dnia i oświetlenia (w 
pełnym słońcu zielono-niebie- 
ska, późnym wieczorem aż gra 
natowa) tafla Lemanu. — naj­
większego akwenu alpejskiego, 
o powierzchni ponad 580 km 
kwadratowych. Okalają ją, 
szczególnie pięknie właśnie od 
południa, gdzie na szerokim 
zboczu rozsiadło się Evian, łań 
cuchy Alp z widocznymi przy 
debrej pogodzie, budzącymi 
swą wysokością respekt szczy 
tami (około 50 km dalej znaj­
duje się Mont Blanc). Nowo­
cześnie zagospodarowane plaże 
i zespoły basenów, ukwiecone 
nabrzeża, „pękające” od różno 
rodnych żaglówek i łodzi przy­
stanie; plątanina spadających, 
ku brzegom uliczek;'wymyślne 
bryły olbrzymich i całkiem

skazy
małych, leciwych i supernowo 
czesnych budynków sanatoryj­
nych, hoteli, pensjonatów, urzę 
dów, biur, kafejek i barów. I 
tysiące Francuzów oraz boga­
tych przybyszów zagranicz­
nych ściągających tu na week­
endy i wakacje.

Na przełomie maja i czerwca 
turystów i wczasowiczów było 
niewiele mniej niż stałych 
mieszkańców 6-tysięcznego mia 
sta, a sezon trwa w nim ze 
względu na źródła mineralne, 
nie zamarzające jezioro i świet 
ne warunki do uprawiania spor 
tów zimowych — cały rok.

Ale ci, którzy zdecydowali 
się spędzić urlop w Evian, 
bądź korzystają z miejscowych 
dobrodziejstw leczfticzych, dys 
ponować muszą debrze wypcha 
nym portfelem. Ceny tu astro­
nomiczne! Wszelkie. Zaglądając 
na wystawy sklepowe eleganc­
kich z reguły boutioue-ów ną 
główpym ciągu handlowym — 
Rue Nationale, chwytaliśrńy 
się za głowy, nigdy — za kie'- 
szenie. Boć na przykład: dżim 
sy kosztujące gdzie indziej w 
domu towarowym 60 franków 
tu nabyć można było za.;. 250 
—300 fr.; damskie fatałaszki — 
droższe średnio 2—3 krotnie, 
tyle samo — wyroby skórzane 
i odzież męska, obuwie — pra­
wie o 100 procent, owoce — 
nieco mniej. Nie wspomnę już 
o upominkach — „pamiątkach 
z Evia-H”, usługach czy cenach 
w restauracjach? Tiudno, się te 
dy dziwić, że nie\należąca do 
krezusów część mieszkańców

uzdrowiska czyni co większ? 
zakupy...’za granicą. Wszak n?l 
bliższym miastem z dużymi^ 
gazynami i sklepami, z którym 
korzystają przede wszystkim 
ludzie pracy, jest oddalona t
40 kilometrów Genewa.

Lecz dość wyliczania walo­
rów i przywar gościnnej prze< 
cię dla uczestników Między® 
rodowego- Festiwalu Muzym 
miejscowości. . ' .■

Miejsce najbardziej w 
reprezentacyjne to 
Royal”. Ogromne gmaszysko- 
półkoliście wybrzuszonym fo­
tonem, a zwieńczone ^°PU 
stym dachem, widzialne z & 
ry, zlewa się z brzegiem Jef 
ra. W rzeczywistości, oddz1 
ne od nabrzeża pasmem sz = 

trawnikiem, rozjaśnione wp 
rze wieczorno-nocnej or 
mi światłami, stanowi pu 
dostrzegalny nawet z P° 
nej po drugiej stronie m ’ 
— szwajcarskiej Lozanny-« 
sino” prócz funkcji 
nych w nazwie — więc- 
ka, black-jack, baccarat, 
ziemne kluby, bary, rcsA 
cje — pełni i inne r°‘e; „ 
kon-certowo-widowiskowei a 
w niej odbywał się festiW^. 
wkrótce po nim’ występ) 
tej miary co Dalida, J°^ .u 
sin, Enrico Macias, teajW- 

v studia nagrań jradiowo-t® 
zjjjnycn i hali sportowej-L 
raz właśnie toczy -się 
finałowy mecz pretend 
do tytułu szachowego 
świata pomiędzy 
Korcznojem, a Lwem ’ 
jewskim. Z nastaniem wi , 
ru ;„Casino” staje si?c 
nym centrum Evian. SethzVna- 
racjuszy, zajeżdżają spa 
mi, promami lub statkom
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Jak to robią w Opolu

U

OLEM3KI

.Trzeciego

różnych części kraju pytania waży dalsze podnoszenie wy-

PARKI t PORZĄDKOWAŃ O

Więc drogi seniorze 
zmartwienia rzuć precz, 

Twa złota jesień, 
to piękna jest rzecz...

Uniwersytet „Trzeciego
Wieku” jest placówką, 
do której formalista

órfjby wnieść zastrzeżenia je­
śli “chodzi o nazwę. Nie jest 
ooradnią, klubem ani wszech­
nicą, zaś z pojęciem uniwersy 
tetu’ łączymy inne treści. Nie 
wdając się w spór o nazewnic 
two, zwróćmy uwagę na cele 
iakie stawia sobie w Opolu 
ten najnowszy twór społecz­
nej inicjatywy, powstały z my 
śla o najstarszych. _

Nie przelewa się jeszcze we­
teranom pracy, ale już obec- 
nie w miarę rozwiązywania 
spraw finansowych, nabierają 
znaczenia nowe problemy, któ 
rych się nie dostrzegało, gdy . 
priorytet miały tamte potrze­
by... I tej właśnie sytuacji wy 
szedł naprzeciw UTW. Jego 
twórcy słusznie uważają, że 
dla ludzi „trzeciego wieku” po 
winni działać nie tylko geron- 
tolodzy. Z podeszłym wiekiem 
wiążą się bowiem nie tylko 
problemy zdrowia i formy fi­
zycznej, ale i wiele innych, 
mających ogromny wpłvw na 
samopoczucie i aktywność ży-

niełatwych zagadnień. Ten je­
dyny jak dotąd „uniwersytet” 
zajmuje się problemami me­
dycyny, pedagogiki, psycholo­
gii, socjologii, prawa itp. Ka­
dra jego wykładowców posia­
da nie tylko wysokie kwalifi­
kacje, ale i doświadczenia ży­
ciowe, pozwalające rozumieć 
potrzeby „jesieni życia”, która 
nie dla każdego jest złotą...

Tematyka i poziom wykła­
dów są tak kształtowane, aby 
mogły interesować i być zro­
zumiałe dla ludzi o różnym 
wykształceniu. UTW ma słu­
żyć ludziom wyłączonym już 
z pracy zawodowej jak i osią 
gającym wiek, od którego nie 
daleko już do chwili, w któ­
rej pewnego dnia można bę­
dzie cały dzień siedzieć w do 
mu... ze świadomością, że „ży­
cie toczy się dalej, ale już bez 
mojego udziału”. Właśnie

mów, dyskusji czy wymiany 
doświadczeń, można tam bę­
dzie otrzymywać różne pora­
dy specjalistyczne oraz na­
wiązywać kontakty ’ wielce ce­
nione w sytuacji gdy doskwie­
ra samotność.

Do Ópęla napływają już z

cznego na rżecz weteranów pra 
. cy nie nadąża jednak jeszcze 

w kraju pomoc w kategoriach 
etyczno-moralnych. Atmosfe­
ra życzliwości, ciepła, i zrozu­
mienia dla emerytów, jeszcze 
jest „artykułem deficyto,w}’m”, 
którego niedoboru nie zrówno-

OPOWIEDZ!

UTW ma ułatwić także moż­
ność pozostania w społeczno- 

' ści jako ktoś, od kogo znów 
ludzie czegoś oczekują. UTW 
będzie pomagać w określeniu 
przyszłej pracy społecznej, nie 
koniecznie związanej z dotych 

1 czasowym (zawodem.
, Słuchacze będą się spoty- 
. kać nie tylko na wykładach.

Zamierza się zorganizować ko
ciowa.

UTW stawia sobie za zada­
nie rozwiązywanie tych jakże

morkę klubową, która rów­
nież będzie miała nietypowy 
charakter. Obok bowiem roz-

co do form i zakresu działal­
ności nowo otwartego UTW 
jak i prośby o informacje, jak 
organizować takie placówki. 
Liczba ‘ emerytów i osób w 
wieku emerytalnym w Polsce 
stale rośnie i stąd wzrost zapo 
trzebowania na' takie inicjaty­
wy. Celuje w nich właśnie 
Opole. Tam przecież narodził 
się pomysł organizowania 
„Dni seniora” — dziś imprezy 
ogólnopolskiej. Spółdzielczość 
mieszkaniowa w tym mieście 
zaczęła wypracowywać formy 
działania, które mają na celu 
wzbogacenie zakresu pomocy 
dla najstarszych poprzez wcią 
ganię do pracy w tym zakre­
sie mieszkańców osiedla. Po­
stawiono sobie ambitne zada­
nia zapewniania emerytom co 
dziennej opieki (ale nie mają­
cej charakteru „akcji”), znaj­
dowania możliwości organizo­
wania rozrywek oraz podejmo 
wania różnych przedsięwzięć 
pożytecznych dla ogółu, w któ 
rych odpowiednie role wyzna­
czono emerytom. Za efektami 
działania spcłeczno-ekonomi-

sokości rent.
W wielu rodzinach rozluźni­

ły się stosunki z dziećmi, wie­
lu emerytów zostało samych. 
Wstyd i duma nie pozwalają 
żebrać o towarzystwo. Stąd 
znaczenie klubów seniora, któ 
rych w Opolu powstało już kil 
kadziesiąt. W klubie „Feniks” 
w Opolu wielka rodzina eme­
rytów stworzyła nawet włas­
ny hymn, którego pierwszą 
Avrotkę przytoczyłem na wstę 
pie.

I nie przypadkiem do Opol­
skiego Zarządu PKPS weszli o- 
becnie przedstawiciele federa­
cji związków młodzieżowych. 
Bo choć zaplanowano już dal 
szy rozwój sieci klubów, a w 
Opolu powstanie prawdziwy 
wielki pensjonat dla seniorów, 
nie będzie można mówić » o 
rozwiązaniu węzłowych pro­
blemów ludzi starych, bez 
współdziałania wszystkich ge­
neracji i środowisk.

ZBIGNIEW
SIEMIĄTKOWSKI

i ł iejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu odpowiada­
li* jąc na list, zamieszczony w „Głosie” 25. VI. br. pt. „Na­

zwa piękna, ale stan” informuje, że park im. gen. Henryka 
Dąbrowskiego (dawn. Wyzwolenia) i park Marcinkowskiego 
oraz inne zostały kolejno sprzątnięte i uporządkowane. Na­
tomiast drzewo, przewrócone przy ul. Powstańców Wlkp. 
przez samochód ciężarowy, zostało usunięte przed ukazaniem
się n.a łamach wymienionego listu. (2493)

mgr inź. WIESŁAW PIÓREK 
zastępca dyrektora

NASZE, A WIĘC CZYJE?

mionym poczuciu własności różnych przedsiębiorstw,

JAK DOJECHAĆ DO PRZYCHODNI?

związane 
na aż po

ze szturmem Berli- 
ogólniejsze refleksje

największy „mura!“
W nowej siedzibie Izby Handlo 

wej Kolumbijskiego miasta Me- 
deliin powstaje obecnie obraz, 
który według zapowiedzi jego 
autora, ma być największym „mu 
ralem” w Ameryce Południowej. 
Artysta, Pedro Nel Gomez, two­
rzy dzieło o , powierzchni 106 m 
kw. Oprócz techniki malarskiej, 
autor zastosuje także technikę 
rzeźbiarską, łącząc obraz z dwo­
ma reliefami w marmurze (każ­
dy będzie wysoki na 4,5 m oraz 
szeroki na dwa metry).

„Mural” w Medellin będzie ore 
zentem tamtejszej Izby Handlo­
wej dla miasta, z okazji 300-lecia 
jego istnienia. Zostanie odsłonię­
ty w grudniu br., wraz z otwar­
ciem nowej siedziby wspomnia­
nej organizacji medellińskich 

kupców. Interesujące są także ku 
lisy powierzenia Pedrowi Nel Go 
mężowi zlecenia na wykonanie 
obrazu. Według nowych przepi­
sów wprowadzonych niedawno w 
Kolumbii, każdy inwestor budują 
cy obiekty o wartości przewyższa 
pcej pewien limit, jest zobowią­
zany wzbogacić dany budynek o 
dzieło ar<ystyczne rodzimego au­
torstwa. (PAP)

Z książką na ty

Bardzo osobliwa to książ­
ka, jeden z wyjątkowo 
rzadkich dokumentów te 

go rodzaju — Kazimierza Mo- 
czarskiego „Rozmowy z ka­
tem". Rzecz napisana z du­
żą dyscypliną słowa, odkryw 
cza zarazem i jedna z najcie­
kawszych, jakie ukazały się 
w literaturze światowej w pła 
szczyźnie studiów psychologi- 
czno-socjologicznych nad nie-' 
mieckim faszyzmem i mecha­
nizmem jego działania. Dwa 
rozdziały tej książki, poprze­
dzone informacyjnym omówię 
niem, drukował w tvch dniach 
„Glos Wielkopolski".

Od dawna już denerwowało rhnie zagadnienie, którego ' 
skutki zauważałem, przebywając w miejscowościach 

letniskowych na wczasach, o ile takowe udawało się nam 
uzyskać. Mianowicie gołym okiem widoczna była dyspropor- . i 
cja między wyposażeniem domów FWP-owskich, a niektó- 1 
rych tzw. „firmowych” ośrodków wypoczynkowych. Chyba 
tak nie powinno być, żeby np. tokarz z przedsiębiorstwa X 
w gorszych warunkach spędzał wczasy aniżeli tokarz 
z przedsiębiorstwa Y tylko dlatego, że to drugie jest „boga­
te”, podczas gdy pierwszy zakład też uczciwie pracuje, ale 
daleko mu do tamtego potentata. W dodatku, gdy domy 
wczasowe FWP obecnie służą społeczeństwu przez cały rok 
(oprócz okresu remontowego), ośrodki „firmowe” na ogół wy- 
łącznie przez letnie miesiące i potem stoją puste przez pra- . 
wie trzy kwartały.

Bardzo też mnie w związku z tymi myślami /'podniósł na 
duchu artykuł „Wara, bo io nasze”, który przeczytałem (16. 
VII) w „Trybunie Ludu”. Traktuje on właśnie o wyolbrzy-

któreV
często nawet nie wykorzystanymi w sezonie miejscami nie 

dzieła się z mniejszymi przedsiębiorstwami, ,,bo to nasze”. 
Wynikające z takich postaw szkodnictwo społeczne jest nie­
wątpliwe. t dobrze, że tak to też widzi (i piętnuje) organ Ko­
mitetu Centralnego PZPR. Można bowiem mniemać, że i tu
coś się zmieni. (2800)

JÓZEF KAMIŃSKI — Koło

cerowymi (ze szwajcarskiej 
strony jeziora), autokarami — 
by doznać przeżyć: czasem arty 
stycznych i sympatycznych, 
niekiedy zaś mniej radosnych, 

• natury finansowej...
A propos tych ostatnich. Kie 

dyśmy stanęli pod „Casino 
Koyal” po raz pierwszy 
uwagę poznańskich muzyków 
zwrócił wielki telegram zapo­
wiadający koncert najwybitniej 
szego dziś w świecie trębacza 
Maurice’a Andre. Długo rozpra 
wiali zastanawiając się jak za 
pewnić sobie bilety na ów wy 
stęp-rarytas. Któż mógł wtedy 
Wiedzieć, że sprawa załatwiona: 
albowiem jedyny koncert M. 
Andre (inaugurujący festiwal 
w Evian) odbył tlę... przy akom 
Paniamencie poznańskiej Orkie

Kameralnej pod batutą 
Agnieszki Duczmal. O tym za­
szczycie, a także o przebiegu 
imPrezy i sukcesach polskiego 
zespołu informowałem w bez- 
P^rednieh relacjach, przeto na 
zakończenie niechże powrócę 
raz jeszcze do „Casino”.

^Wiosną i latem 1961 roku 
e^az w marcu roku kolejnego

Z 0 ono miejscem kopferen- 
U1 prasowych delegacji fran- 
pUS; i prowadzącej właśnie w 

vian rokowania (kilkakrotnie
Przerywane i wznawiane) ze 

aJgierską w sprawie za 
niechlubnej dla oj-

J zny Napoleona wo^ny. Dzię- - 
ukłZaWar^emu w marcu 1962 r.

adowi pokojowemu kładące 
jacp’ S- °Wei siedem lat trwa 
stał^ W.ojnie nazwa zdrojowiska 
nii 3 znana światowej opi-

' łe JRożnej. I weszła na sta­
ną karty historii.

Wojciech nentwig

Deklarowałem się zawsze i 
deklaruję jako zwolennik pi­
sarstwa Alojzego Srogi, pisar­
stwa uczciwego i zawsze za­
angażowanego najgłębiej w 
każdą sprawę. Dowodem 
zresztą najlepszym popular­
ność także i audycji radio­
wych tego autora. Sroga w. 
najnowszej swej książce „Bez 
retuszu", zajął się problemem 
dowolności, błędów, zgoła nie 
kiedy bzdur wypisywanych w 
odniesieniu do spraw ostatniej 
wojny, szczególnie do losów 
I i II Armii Wojska Polskiego 

\ przekręcania nazwisk, faktów, 
chronologii, błędów i omyłek 
niekiedy nader rażących. 
Istnieje wystarczająco dużo do 
kumentów, źródeł, opracowań, 
na podstawie których można 
zweryfikov<GĆ to, co się piśze. 
Można, jeśli się ma poczucie 
odpowiedzialności. A ta obo­
wiązuje zarówno w stosunku 
do żyjących jeszcze uczestni­
ków działań wojennych, jak 
do tych, którzy polegli, a któ 
rych pomieć żyje w rodzime 
i społeczeństwie, których ofia 
ra winna być ukazana w spo­
sób prawdziwy, bez nonsen­
sownych często komentarzy i 
zafałszować. A tok się często, 
niekiedv zbyt często zdarza. 
Alojzy Sroga z wrodzoną so­
bie pasją we wspomnianym 
tomie o podtytule „Polemiki 
i refleksje", zajął sie naświet­
laniem takich błędów, oczy­
wiście, odpowiednio to, żar­
liwie komentując. Zaczyna od 
Lenino, o której to bitwie, sta 
nowiacej początek drogi od­
działów uformowanych w Siei 
cach, tenże autor sam napi­
sał jedyne dotychczas głębo­
kie studium faktologiczne, 
nrzez operacje związane z 
Warszawa, przez zagadnienia

o literaturze i krytykach, ucię 
kujących cd książek, mówią­
cych prawdę o wysiłku zbroj­
nym, a rozwijających bałamut 
ne wywody o głębokich pod­
kładach psychologicznych. 
Jakże słusznie autor, nie nad­
używając największych słów i 
pojęć, pisze o pomostach tra 
dycji, jakie stanowi żołnierski 
czyn. Ważna, sercem pisana 
książka.

Pisałem przed paru laty po 
zytywnie o powieści Jerzego 
Jeslonowskiegp „Przed dru­
gim brzegiem", ukazującej rze 
czywistość okupowanej Polski 
w lotach 1939—1944. Obecnie 
spod pióra tegoż autora ctrzy 
mujomy nową powieść, nieza 
leżną fabularnie, co najwyżej 
histerycznie związaną z po­
przednią, mianowicie „Drugi 
brzeg”. Czas tej powieści ogra 
niczony jest Ipcem 1944 r., 
ofensywą na wschodnich tere 
nach Polski i sierpniem 1945 
roku, a więc pierwszymi mie­
siącami bezpośrednio powo­
jennymi. Autor, sam żołnierz, 
którzy przemierzał szlaki wio­
dące do Berlina, bystry obser­
wator rozgrywających się pro 
cesów, i tych, na wyzwolo­
nych jóż terenach kraju, i tam, 
gdzie jeszcze gęsto szła pal­
ba, w książce swojej nader 
trafnie usiłuje odmalować 
swoisty, niepowtarzalny na­
strój czasu, pięknego, gdy ro­
dziło się już nowe, ole i trud­
nego, bo oto wyrastały nowe 
problemy, pojawiały się do­
datkowe trudności i zahamo­
wania. Kształtowało się pań­
stwo w nowych granicach, na 
międzynarodowej płaszczyźnie
trwały j' spory o jego
kształt aecprcficzny, narasta­
ły konflikty tynu politycznego, 
odchodziły jedne formacje, zja 
wiały się inne, bez doświad­
czenia w sprawowaniu wła­
dzy, objawiała się szkodliwo 
nadgorliwość, zarazem obfite 
żniwo zbierali różni cwaniacy. 
Żołnierz szedł walcząc, a na 

* zapleczu odbywała się Inna 
walka: postaw, sumień, poczu 
cia obowiązku, odddania spra 
wie społecznej i zarazem cwa 
niactwa, zagarniania do sie­
bie. Chaos problemów, gale­
ria niekończącą się typów, 
konflikty ludzkie jakże pogma 

_ twane i trudne, czas zagęsz­
czający się z minuty na mimu 
tę, jasne słońce i mroczne

obszary. Jesionowski ukazują 
wszystkie te zjawiska nie tyl- 

, ko ze znajomością rzeczy^ ale 
w sposób dynamiczny, z ja­
kąś wownętrzną pasją, umie 
łączyć sprawy szerokiego ka­
libru, cgólne, z przeżyciami 
jakże bardzo indywidualnymi. 
Stąd barwność, soczystość tej 
powieści, pomieszanie doku­
mentu z lirycznymi wstawka- 

*mi, twarde realia i wodze pusz 
czcne marzeniom. Debra, mą­
dra książka.

Dobrze, iż pisarzó ukazując 
niedawny, jakże istotny dla 
spraw dalszego rozwoju bytu 
naredewego czas, nie zapo­
minają zorazem o dalszej 
przeszłości, co jest gwaran­
cją podtrzymania tradycji, bez 
kultywowania których nie moż 
na wszak żadnemu społeczeń­
stwu budować własnej przy­
szłości. Z ogromnym ' zainte­
resowaniem przeczytałem po­
wieść Ryszarda Zielińskiego 
— „Kcrmazyny i sitarze" 
(Wyd. MON), ukazującą rzed 
ko na ogół podpatrywany pi­
sarsko, jakże istotny dla na­
szych dziejów wiek XVI, czasy 
Zygmunta Augusta, okres prze 
łemewy wygasania dynastii 
jagiellońskiej, jeszcze przy si 
le państwa już pojawiające się 
oznaki przyszłego rozkładu, na 
ras tająca semowoh szlachec­
ka, ale zarazem Rzeczpospoli­
ta Obcjga Narodów, cle jesz­
cze zwartość wewnętrzna, 
jeszcze mądrzy doradcy i urzę 
dnicy dworscy... Na tym tle 
przedstawia autor lesy swego 
bohatera, z redu Kryskich, za­
pisanego dobrze w historii. 
Zieliński doskonale kompozy­
cyjnie zbudował swą książkę, 
przez co móęł ukazać właści­
wie cały kraj, stworzył akcję 
żywą, niekiedy wręcz pełną dy 
nemiki, zarazem zaś bardzo 
ściśle wsparta o realia, znane 
autorowi świetnie, o szczegóły, 
drob:azgi, które obok soraw 
ważkich stwarzają szeroki, o 
charakterze panoramicznym 
obraz. Niekiedy to bogactwo 
wiedzy cź ciąży na książce, w
szczególny sposób 
wenej przez autora, 
jącego podkłady 
swego zamysłu, ale

komenło- 
cdęłcnia- 
żrćdłowe 
i te luki,

kłóre wypełnia on w sposób 
dowolny, nie rezygnując jed- 
nck z maksymalnych cech 
prawdopodobieństwa historycz 
nego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA .

Z TYM NIE WOLNO ZWLEKAĆ

Dziękuję za zamieszczenie mojego listu w sprawie cuch­
nących śmietników na Winogradach. Piszę też dlatego, 

że redakcja pozostawiła bez komentarza odpowiedź zastępcy 
dyrektora MPO, który niczego nie wyjaśnił, lecz tylko po­
twierdził to, co pisałem. Pewnie, że przedsiębiorstwu teraz 
wygodniej z dużymi pojemnikami. Ale dlaczego są to cu­
chnące śmietniki? A ponadto dyrektor po prostu mija się z 
prawdą, pisząc, iż te pojemniki ustawiono na Osiedlu Kra­
ju Ę.ad. Są przecież -i na Kosmonautów (tam cuchnie w po­
bliżu sklepów!) i na Zwycięstwa... Na szczęście Miejska Ko­
misja Porządku i Czystości jest innego zdania i — jak prze­
czytałem w jej odpowiedzi — zarządziła lepsze urządzenie 
i dezynfekowanie owych śmietników. Jednak mijają miesią­
ce a nic w tej sprawie się nie. czyni. Myślę, że zagrożenie sa­
nitarne, to sprawa tak pilna, iż nie wolno z tym zwlekać.

(2865)
JACEK WOLSKI — Poznań

1

Od REDAKCJI: Byliśmy tam, stwierdziliśmy, że wokół owych 
nieszczęsnych pojemników, stawianych zresztą także na drogach, a w 
jednym przypadku na parkingu(I), strasznie cuchnie nie tylko wtedy, 
gdy jest ciepło. Oczekujemy szybkiej i skutecznej zmiany tej sytu­
acji.

Zwracam się w sprawie, która leży mi na sercu i na pew­
no wielu innym ludziom. Przy placu Kolegiackim 12 

* znajduje się cały zespół przychodni specjalistycznych Starego 
Miasta. Dopóty Garbarami kursowała „5”, można było do 
przychodni dojechać tramwajem. Teraz, kiedy tę linię zlikwi­
dowano, pójście do lekarza jest dla wielu osób starszych lub 
chorujących na nogi wielkim problemem. Niezależnie od ob­
jęcia tego punktu miasta (przecież tu mieści się też Urząd 
Miejski, do którego codziennie przychodzą "etki interesan­
tów!) komunikacją masową, czy nie można na placu Kolę- 

giackim utworzyć postoju taksówek?
Osobną sprawą jest budowa w budynku tych przychodni 

windy, która to budowa trwa około roku. K^o wymyślił, by 
przychodnie umieszczać na 3 piętrze bez windy? (2703)

L. S. Poznań

PROPOZYCJE
DLA PSZCZELARSKIEGO SKANSENU

Będąc parę dni w Poznaniu, chcialam zwiedzić słynny 
skansen pszczelarski w Swarzędzu. Z dużym, zdziwie­

niem stwierdziłam, że teraz, w pełni sezonu turystycznego, 
skansen jest owarty dla zwiedzających tylko w godzinach 
od 8—15.

Póyieważ jednak mimo tablicy, informującej o godzinach 
otwarcia, dzięki otwartej furtce weszłam, wraz z grupą tury­
stów radzieckich na teren skansenu, miałam możność go obej­
rzeć Naprawdę ciekawy, ekspozycja różnych typów uli 
świetnie wkomponowana w ładny, malowniczy i zadbany 
park. Jest co pokazać turystom. Tylko dlaczego brak jakich- 
kolwieK. tabliczek informacyjnych na poszczególnych ekspo­
natach i dlaczego skansen jest teoretycznie zamknięty od go­
dziny 15? Ja byłam o 16.30. Słyszałam również, że turyści ra­
dzieccy pytali swego przewodnika o możliwość kupienia 
du. Czy nie byłoby opłacalne dla tamtejszej p^cówki Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu otwarcie choćby kiosku w okre­
sie sezonu turystycznego, sprzedającego miód, lub małego 
barku „miodowego”?'

ANNA MAŁUSZYŃSKA — Warszawa

Listy krótkie t rzeczowe 'mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Z. Ali BhuHo po wyjściu z aresztu W CO rocznicę Października

Były premier Pakistanu Zulfikar Ali Bhut- 
ło, zwolniony z aresztu ochronnego w czwar­
tek po południu, wraz z 14 innymi polityka- 
rni cywilnymi, wyraził przekonanie iż „lud 
jest nadal z nim” i dał do zrozumienia, że bez 

lwiego i jego Partii Ludowej nie uda się roz­
wiązać pakistańskiego kryzysu politycznego.

Jak już donosiliśmy, szef tymczasowej ad- 
|ministracji wojskowej Pakistanu, gen. Ziaul 
illao dotrzymał swych wcześniejszych przy­
rzeczeń i zwolnił byłego premiera, członków 
togo rządu oraz polityków opozycyjnego Paki­
stańskiego Sojuszu Narodowego (PSN), aresz­
towanych 5 bm„ gdy' władzę w Pakistanie 
przejęła armia. Gen. Haq zapowiedział na paź- 
idziernik nowe wybory powszechne.

W najbliższy poniedziałek partie polityczne 
Pakistanu będą mogły wznowić działalność i 
.prowadzić ją do połowy sierpnia, tj. do roz­

poczęcia ramadanu — trwającego miesiąc po­
stu muzułmańskiegp. W połowie września, po 
zakończeniu, ramadanu, nastąpi wznowienie 
działalności politycznej i wtedy też rozpocz- 
nie się właściwa kampania wyborcza.

Swoboda działania partii politycznych bę­
dzie na razie ograniczona. Gen. Haą ogłosił, 
że po 1 sierpnia politycy mogą zbierać się i 
przygotowywać manifesty swych partii, a tak­
że omawiać inne sprawy, ale tylko „w po­
mieszczeniach zamkniętych”, nie na wiecach i. 
innych zgromadzeniach publicznych.

Bhutto nie wyjawił dotychczas, czy weź­
mie udział w wyborach październikowych. W 
jednym z pierwszych wywiadów udzielonych 
po uwolnieniu powiedział, że „chociaż pod rzą 
darni wojskowych sytuacja wydaje się spo­
kojna, każda interwencja armii osłabia jed­
ność Pakistanu”. (PAP)

Drugi „Ursus”
opowiadań 

konkursowych
W poznańskim Domu Pisa­

rzy przy ul. Noskowskiego 24 
wręczono w piątek nagrody 
<aureatom środowiskowego kon 
kursu na cykl opowiadań współ 
czesnych. Na ten zorganizowar 
py przez Związek Literatów 
Polskich, „Gazetę Zachodnią”. 
Polskie Radio oraz Urząd Wo- 
sjewódzki w Poznaniu zamknię 
Ky konkurs wpłynęło 21 prac. 
Jury pod przewodnictwem 
^prezesa poznańskiego Oddzia­
łu ZLP — Czesława Chrusz- 
czewskiego przyznało dwie na 
grody drugie: zdobyli je Ewa 
Najwer i Jerzy Mańkowski 
oraz dwie nagrody trzecie, 
które otrzymali Czesław Mich 
niak i Przemysław Bystrzyc­
ki. Ptzyziiano'również Lrźy wy

W Baczynde k/Gorzcwa Wiel 
kopolśkiego trwa budowa no­
wego zakładu, który wytwa­
rzać będzie części dla licencyj 
nego ciągnika „Massey-Fergu 
son”.

Na plac budowy nadeszły 
już pierwsze konstrukcje — 126 
ton z „Mostostalu” w Słupcy, 
a wytwórnia w Chojnicach po 
twierdziła pierwsze dostawy je 
szcze w trzeciej dekadzie hic 
źącego miesiąca.

Łączny tonaż kcnsitnukcji 
dla głównej hąld produkcyjnej 
nowej Fabryki ZM „Gorzów- 
Ursus” wynosi 3 200 ton, dla 
kotłowni około 500 ton, w tym 
jest ponad 180 ton hutniczych 
konstrukcji spawanych. Dosta 
wy te są już dość znacznie opóź

ntone, dlatego też obecne pćł 
rocze wymagać będzie od ge­
neralnego wykonawcy iinwesty 
cji — Gorzowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy 
słowego pełnej koncentracji 
sprzętu oraz ludzi i bardzo 
sprawnej argan.iz.acji pracy.

Niezależnie od budowy no­
wego zakładu, który zatrud­
nić ma ponad 3 000 osób, pro­
wadzić się będzie rozbudowę 
i modernizację już istniejące­
go gorzowskiego „Ursusa”. Pow 
staną także obiekty socjalne: 
mieszkania, hctel robotniczy, 
przedszkola, żłobki itp.

Koszt nowego obiektu wraz 
z wyposażeniem i obiektami 
towarzyszącymi wyniesće prze 
szło 3 mld zł. (PAP)

Licznymi wystawami 
Związku Radzieckim i wielu 
krajach Europy uczci jubile­
usz 60-lecia Wielkiego Paździer 
nika Centralne Muzeum Rewo 
lucji ZSRR w Moskwie. Ta za 
służona placówka popularyza­
cji wiedzy o historii rewolu­
cji socjalistycznej posiada w 
swych zbiorach ponad milion 
niezwykle cennych ekspona­
tów, wśród których znajduje 
się m. in. COD 090 oryginalnych 
dokumentów, 208 000 różnotod 
nych pamiątek i 103 030 dzieł 
sztuki.

Archiwa muzeum dysponu­
ją zwłaszcza dużą ilością „le- 
niinianów”, obszerną diokumen 
tacją z działalności KPZR, bo 
gatą. bibliióteką oraz unikal­
nym zestawem tysięcy odezw 
i plakatów politycznych z okre 
su rewolucji i pierwszych lat 
władzy radzieckiej.

Zgncimadzono w nich rów- 
nież obfite materiały ilustru­
jące wpływ Wielkiego Paździer 
nika na rozwój współczesnego 
świata i dzieje międzynarodo­
wego ruchu ‘kamutnóstyczinego 
i robotniczego.

Maskiewskie Muzeum Rewo 
lucji cieszy się oginamoią pojpu 
la.rniością. W ciągu ptnzieszło 
pół wieku distaitonia tej placów 
ki odw^edziłb ją 40 min osób, 
w tym liczne' rzesze -krajowych 
i zagranicznych gości stolicy 
ZSRR. Obecnie roczna frek-
wancja zwiedzających 
900 000.

sięga

Z okazji zbliżającego się ju
biłePSzu histerycznych ,dni,

różnienia przypadły one
Tadeuszowi rBeeeli, Alojzemu 
Andrzejowi Łuczakowi i 
Edmundowi Pietrykowi.

Konkursowy dorobek zaprę 
Izentowany zostanie wkrótce na 
‘radiowej antenie oraz na ła­
mach prasy, przede wszystkim 
w „Gazeeie Zachodniej”, która 

! zainicjowała to literackie 
przedsięwzięcie, (kos)

morderstwo w Miami
Wstrząsającego morderstwa do­

konano w czwartek w Miami na 
Florydzie w Stanach Zjednoczo­
nych. Do jednego z domów wtarg 
nęło wieczorem trzech uzbrojo­
nych mężczyzn, którzy przedsta­
wili się domownikom jako pra­
cownicy elektrowni Po dostaniu 
się do wnętrza związali oni i za 
kneblowali znajdujących się tam 
8 osób, po czym oddali do każ­
dej z nich strzał w tył głowy.

Maśhkrę przeżyły 2 osoby z 
tym że jedna z nich, 45-letni męż 
czyzna walczy ze śmiercią. (PAP)

Porwanie samochodu
pełnego pieniędzy

' W czwartek po połudhiu nie 
zidentyfikowani do chwili "obec­
nej gangsterzy porwali w Pary­
żu wielką, pełną pieniędzy .ciężą 
rówkę. Wiozła ona z rampy ko­
lejowej do banku francuskiego 
wyprodukowane w Pessac w po 
bliżu Bordeaux siedem i pół mi­
liona- franków w nowych mone­
tach jedno i pięciofrankowych. 
Policja po przesłuchaniu kierow­
cy pojazdu doszła do wniosku, 
że złodziejom, doskonale zresztą 
poinformowanym, jaki skarb wie 
zie obserwowana przez nich cię 
żarówka, pomógł przypadek.

Na pierwszej stronie piątkowe 
go numeru londyńskiego „Daily 
Fspress” dobrze na ogół, jak pod 
kreślą AFP, noinformowany dzień 
nikąrz Chaoman Pincher nąpi- 
sał, że były premier Wielkiej 
Brytanii Harold Wilson był nie­
jednokrotnie w czasie swego 
ośmioletniego urzędowania podsłu 
chiwany przy pomocy systemu 
mikrofonów zainstalowanych 
przez brytyjskie służby bezpie­
czeństwa w swej siedzibie pizy 
Downing Street 10. Zakładała je 
specjalna ekipa zajmująca się na 
co dzień sprawdzaniem, czy nikt 
nie założył podsłuchu w salach, 
w których miały się odbyć tajne 
konferencje.

ktćre wstrząsnęły światem” 
Centralne Muzeum przygoto­
wało kilkanaście ekspozycji po 
święconych upamiętnieniu te­
go doniosłego wydarzenia. Jed 
ną z nich jest wystawa pt. „60 
lat Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej”, któ 
ra obejmuje około tysiąca zró 
dłowych dokumentów. Obej­
mą ją poza M-cskwą mieszkań 
cy wszystkich stolic republik 
związkowych. (PAP).

W miarę rozwoju nowoczesnych gałęzi przemysłu, na Wp. 
giel — nasze narodowe bogactwa — patrzymy już nie 
jak na pierwotny nośnik energii, lecz także jak na 
tencjalny surowiec do dalszego przetwórstwa. Tę nową roie 
węgla w polskiej gospodarce mocno podkreślił na niedaw. 
nym spotkaniu z górnikami I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Obecne w chemii tworzyw sztucznych, karbochemii, w pro_ 
dukcji całego szieregu preparatów dla rolnictwa, w przemy, 
śle farmaceutycznym, gumowym, farb i lakierów itd. pod, 
stawowym produktem wyjściowym dla wielu procesów tech- 
nologicznych jest gaz. Stanowi on również niezbędne medium 
w wysokotemperaturowych procesach hutniczych. Wzrasta 
też zużycie gazu komunalnego w gospodarstwach domowych.

Złoża gazu ziemnego w naszym kraju nie są wielkie. Wra? 
z postępem chemizacji gospodarki i dalszym rozwojcni me­
talurgii czarnej i kolorowej musimy więc szukać rozwiązań 
w przemysłowym przetwarzaniu rodzimego węgla.

W podobnej sytuacji jak Polska, znajduje się wiele innych 
krajów — również zasobnych w węgiel, a nie posiadających 
złóż ropy naftowej i gazu. W różnych ośrodkach na święcie 
trwają intensywne prace naukowe, próby technologiczne 
działają już pierwsze instalacje na skalę przemysłową. y; 
Polsce także od szeregu lat owocnie współdziałają w tym za­
kresie instytuty naukowe i biura projektowe resortów gór­
nictwa i przemysłu chemicznego, opierając się w swoich wie­
lokierunkowych pracach na najnowocześniejszych świato­
wych rozwiązaniach. Mamy już zaawansowane przedsięwzię. 
cia w kierunkach technicznego i ekonomicznego zaprogramo­
wania kompleksu produkcyjnego, zabezpieczającego potrze­
by naszej gospodarki narodowej na gaz komunalny i synte­
zowy, w oparciu o przetwórstwo węgla kamiennego i brunat­
nego. Współczesna technika zapewnia bowiem pełną efek­
tywność funkcjonowania wielkich zakładów przetwórczych 
które w procesie zgazowania węgla stwarzają ponadto moż­
liwości otrzymywania (poza samym gazem) wielu półproduk­
tów chemicznych.'

Znaczne, dogodnie przy tym usytuowane, pokłady zasiarcz 
ńego węgla mamy w polu wydobywczym kopalni „Janina” 
Libiążu (woj. katowickie). W związku z programem chemicz­
nego przetwórstwa i gazyfikacji węgla zakład ten będzie roz­
budowany. Przy stosunkowo niskich nakładach inwęstycyj. 
nych „Janina” (wydobywająca dotychczas około 9 500 ton wę­
gla na dobę) będzie mogła wkrótce potroić wydobycie.

Udokumentowane, przemysłowe złoża węgla kamiennego 
zalegające na głębokości do 1 009 m, obliczane są w Polsce 
na blisko 60 mld ton; zasoby geologiczne są ponad 2-krotnie 
większe. Mamy też spore zasoby węgla brunatnego, dogodnie 
rozłożone na obszarze kraju. Zachowując jednak dominująca 
rolę paliw stałych, musimy jednocześnie dla prawidłowego 
funkcjonowania nowoczesnej gospodarki zapewnić niezbędny 
poziom zużycia paliw płynnych i gazowych. W naszych wa­
runkach surowcowych drogą do tego celu może być jedynie 
przemysłowe przetwarzanie pierwotnej energii węgla.

MARIA MARTOWA

porywaczy dyrektora „Fiata”
Artyści w koszarach 

i na poligonach

Na skutek awarii zatrzymał się 
przed nią inny, duży pojazd. Kie 
rowcy wyszli z szoferek, by za­
stanowić się ,co 'robić dalej. W 
tym momencie otoczyło ich czte 
rech mężczyzn z rewolwerami w
ręku i zmusiło ich do
miejsc w zaparkowanym 
bliżu samochodzie, który 
miast odjechał. Ruszyły
ciężarówki prowadzone 
nie przez porywaczy.

Frzed 
Wilson

dwoma tygodniami -H.

brytyjskiego
stwierdził na

pisma
łamach 

„The

zajęcia 
w po-

natych- 
również 
wpraw- 

Skarbiec
na kółkach zniknął i do tej po­
ry nie wiadomo, gdzie dojechał.

AFP pisze, że wyjątkowo bank 
Francji użył do przewozu pienię 
dzy kontenera załadowanego n$ 
samochodową przyczepę i od razu 
wykorzystali to złodzieje. Grunt 
więc, to dobra informacja...

PAP

Konkurs pamiętnikarski

Moje spotkanie
z życiem Kraju Rad

W związku z 60 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, ZG TPP-R i Centrum Pamięt- 
nikarstwa Polskiego ogłaszają konkurs, którego celem 

jest stworzenie wszechstronnego wizerunku pamiętnikarskie­
go spotkań Polaków z ideami Wielkiego Października oraz 
ludźmi, kulturą, nauką, techniką i krajobrazem Kraju Rad. Z 
nadesłanych opisów pamiętnikarskich powstanie dokumen­
talna publikacja zbiorowa. Opisy te staną się także inspira­
cją dla pisarzy i artystów, tworzywem dla publicystów oraz 
materiałem źródłowym dla baldań naukowych.

Organizatorzy zwracają się o powszechny udział w konkur­
sie mieszkańców miast i wsi, ludzi wszystkich zawodów i śro­
dowisk, kombatantów drugiej wojny światowej, działaczy po­
litycznych i społecznych.

Każdy uczestnik konkursu może dowolnie wybrać formę 
Wypowiedzi zgodnie z własnymi doświadczeniami i udziałem 
w opisywanych wydarzeniach. Brak wprawy w pisaniu nie 
zmniejsza szansy druku wypowiedzi i uzyskania nagrody.

Dla oceny nadsyłanych wspomnień powołany zostanie sąd 
konkursowy, który przyzna wiele cennych nagród i wyróż­
nień m. in. w formie wycieczek do Związku Radzieckiego. 
Prace drukowane, będą honorowane niezależnie od nagród.

Konkurs trwać będzie do 31 października br. Tekst wspomnień — 
w maszynopis e lub czytelnym jednostronnym rękopisie — z poda­
niem do wiadomości organizatorów: nazwiska, adresu, wieku, wy­
kształcenia i zawcdu — należy przesyłać do Centrum Pamiętnikar- 
stwa Polskiego ul. Nowy Świat 18 20. 00-373' Warszawa z dopiskiem 
na kopercie „Moje spotkanie z życiem Kraju Rad”., (PAP)

Observer”, że służba bezpieczeń­
stwa podejrzewała zarówno jego 
jak i jego sekretarkę, lady Fal- 
keuder o tendencje prokomunis- 
tyczne. Oskarżenia Wilsona wywo­
łały burzliwą reakcję wśród de 
putowanyęh Part-i Konserwatyw 
nej, a jeden z nich zażądał prze 
prowadzenia szczegółowego śledz­
twa w tej sprawie. (PAP)

Tragedia na jeziorne
Na jeziorze Cowicha-n w brytyj 

?kięj Kolumbii (Kanada) doszło w 
czwartek do tragedii. W czasie wy 
kenywania manwru sikrętu wy-
wróciła 
tonowa 
cieczkę

się do góry dnem pen- 
łódź, którą odbywało wy
po 7 umysłowo

'jpcśledzo-nych osób w wiieku 30—57 
lat. Przebywały one na obozie wa 
kaeyjnym. Wszystkie ofiary (4 męż 
czyzn i 3 kobiety)' posiadały ka­
mizelki ratunkowe, jednakże pod 
czas - wywrotki zaplątały się w

kół burt. Tragedia rozegrała się 
na oo®aeh bezradnego personelu 
obozu, który nie był w sitanóe u-dzi-a 
lić skutecznej pomocy. (PAP)

W „POLITYCE” — Maciej Iło- 
wiecki w artykule „Prcmienie 
śmierci"’ pisze o tym, czym jest 
bomba neutronowa. Odpowiada 
na pytanie czy ta bomba jest rea­
lizacją pomysłu-o superprzenikli- 
wych promieniach sterylizujących, 
Autor kończy swą publikapję 
stwierdzeniem: — Warto zdawać 
sobie sprawę, że w arsenałach 
nuklearnych świata spoczywa dziś 
broń jądrowa, której siła samego 
wybuchu (nie mówiąc o skutkach 
promieniowania) wynosi 100 wa. 
gonów trotylu na każdego 
mieszkańca naszej planety. 
W „PERSPEKTYWACH” — kolej­
ny raport, tym razem poświęcony 
napiętej • sytuacji społecznej w 
Południowej Afryce. Autorzy — 
Jerzy Walasek i Jan Balicki sta­
rają się odpowiedzieć na pytanie: 
w jakim kierunku rozwijać się 
będą wydarzenia — ewolucji czy 
rewolucji; .czy i jak długo teżifn 
białej mniejszości będzie mógł 
przeciwstawiać się wyzwoleńczym 
aspiracjom wśród Afrykanów? Ty­
tuł publikacji — „Strach i nędza 
Republiki Południowej Afryki”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
kolejny odcinek (drugi) scenariu-

Tylko dwa tygodnie potrze 
ba było policjom: szwajcar­
skiej, hiszpańskiej i francus 
kiej, by schwytać porywaczy 
Luchino Revelli-Beaumonta, 
dyrektora Fiata na Francję.

Wypuszczony 11 lipca no tym, 
jak jego rodzina wypłaciła okup 
w wysokości 2 min dolarów — 
Luchino Rewslli-Beaumont nie 
mógł się okazać policji zbyt po­
mocny w naprowadzeniu jej na 
trop porywaczy, których twarze 
zawsze pokrywały kaptury ile­
kroć byli z nim w kontakcie. 
Nie potrafił także określić miej­
sca, do którego był uprowadzo­
ny i w którym przez trzy mie­
siące — ■ od chwili porwania —
był przetrzymywany.

A jednak porywacze
Beaumonta 
z nich — 
tyńczyków i 
— ujęła i 
w Madrycie.

wpadli.
sześciu 

jednego

Revelli- 
Siedmiu

Argen- 
Włocha

policja hiszpańska
Jeszcze

Argentyńczyka zatrzymali
cuzi, 
oni

W większości
zwykłymi

jednego 
i Fran- 
ząli -ię

powiedzialnymi
zbrojne napady,

gangsterami od- 
już wcześniej za

padku 
Fiata,

dyrektora
oć w nrzy- 
frmcuskiego

ukrywali się za ideologicz-
nymi. ultralewackimi motywa­
mi działania. Wyjaśniło się, że 
chodziło tu no prostu o wnro- 
wadzenie policji na błędny trop.

policji okazały się podstawą 
akcji uwieńczonej szybko sukce-
sem. 
nieną 
monta,

Na tydzień przed porwa- 
Luchino Revelli-Beau- 
do . szwajcarskich ban-

Ważnym kierunkiem działalnoś­
ci kulturalno-oświatowej wojska 
jest współpraca ze środowiskami 
twórczymi. Współpraca prowadzo 
na jest w oparciu o dwustronne

ków zgłosiło się trzech Latyno­
sów by sobie założyć sejfy. W 
jednym z banków zrobiono fo­
tokopię jednego z paszportów 
tych osobników, więcej z intui­
cji niż z podejrzenia. To miał 
być w przyszłości pierwszy ślad.

Drugi ujawnił się po tym. jak 
porywacze po otrzymaniu okunu 
na jednym z mostów w Genewie 
w parę dni później uwolnili za 
trzymaną ofiarę. Policja szwaj­
carska przetrząsnęła sejfy wspom 
nianych banków i znalazła w nich 
nie tylko trzv czwarte sumy z 
wpłaconego okupu według zare 
jestrowanych numerów bankno­
tów, ale ponadto także fałszy­
we paszporty pórvwaczv z ich 
prawdziwymi podobiznami.

Na tej podstawie policja od 
nalazła także hotel, w którym
mieszkał 
Miał on 
kontakty 
drytem.

jeden z porywaczy, 
niezmiernie częste 

telefoniczne z Ma- 
Recepcja zachowała

numery tych telefonów. W ten 
soosób już bez trudu udało 
się aresztować gangsterów, a 
także prawie w całości odzvs 
kać wpłacony okup; („Życia 
Warszawy”).

umowy zawarte przez
nisterstwem 
Związkiem 
Związkiem

Kultury 
Literatów 
Polskich

Plastyków, Związkiem

MON z Mi 
i Sztuki, 

Polskich, 
Artystów 

Kompozy-

szwajcarskiejków oraz akcja
suwa jcarskich ban-Czujno£ć

tydzień

sza widowiska telewizyjnego 
„Przed burzą” pióra Ryszarda 
Frelka i Włodzimierza T.' Kowal­
skiego, W tym tygodniu jest to
.Odpowiedź Polski”, za

kolejny odcinek — ^Praga i Kłaj­
peda

W „ŻYCIU GOSPODARCZYM”
cyklu mieszkania"’

Andrzej Chmielewski publikuje 
artykuł pt. „Rozmowa z lentesem”. 
Zastanawia się nad tym, czy o 
niedobrej opinii o tym. tworzywie 
decyduje zła jakość lentexu, czy 
też zła praca budowlanych. Autor 
skłania się do opinii, że lentex 
jest dobrą nowością, do której 
wprowadzenia budownictwo nie 
jest jednak przygotowane, albo 
też nie chce jej wprowadzać ze 
względu na 'własną Wygodę,

torów Polskich i innymi instytu 
cjami i placówkami artystyczny­
mi.

Z wojskiem współpracuje staie 
około 70 literatów. 300 plastyków, 
blisko 100 kompozytorów i auto­
rów tekstów piosenek. Duża gru­
pa prozaików, pamiętnikarzy 1 
poetów wysoko sobie ceni wojsko 
wą oficynę, uczestnicząc m. >n- 
w konkursach literackich organl 
zowanych przez wydawnictwo 
MON. W ostatnich dwóch latać1} 
wydawnictwo to opublikowało w 
prac o współczesnych polskich P 
sarzach podejmujących tematy^ 
p a-tr i o t y c zn o - wo jsko w ą.

Artyści plastycy w ostatnich 
kilku latach stworzyli ponad 
prac o tematyce wojskowej.

Z wojskiem związana jest tak­
że czołówka polskich kompoty*0 
rów. Ich utwory wzbogacają re} 
pertuar orkiestr wojskowych 1 
zespołów artystycznych. (PAP)

— Talent, wyobraźnia, ambicje o 
krywania nowego i codzjen" 
„dobra robota”, to najważmej^ 
chyba źródła sukcesów 
Teatru Tańca — czytamy w 
publikacji pióra Danuty Soc
kiej- awu*

W „LITERATURZE"’ — .
Michała Kabaty i Andrzeja 
dzika o . egzaminach na 
uczelnie. Zwłaszcza ten druoTYGODNIKU KULTURAL. tor> któ egzaminatorem

NYM” — rozmowa z Eugeniuszem —
Pacią, wojewodą leszczyńskim, 

zatytułowana „Pszeniczny kraj”.

W „TYGODNIU"’ — z okazji 25- 
Iccia powstania Polskiej Akade­

mii Nauk wypowiada się prof. dr 
hab. Gerard Labuda, prezes Od­
działu PAN /w Poznaniu.

/
W „KULTURZE” — kolejny ar­

tykuł na, temat „Jak potanić roz-
wój?”, artykuł „Reformy — 
dzieje i obawy” publikuje 
Władysław Balicki z Instytutu

na. 
dr

koncipii 'Politycznej Akademii 
kc omiezijej w Poznaniu.

W ^RCpiECIE I ŻYCIU” — 
tykuł naf temat Pę/skiego Teatru 
Tańca, założonego^ -i kierowanego 
przez Conrada Drzewieckiego.

E-

ar_

““““ vtecie> zyka polskiego na uniwersy 
surowo ocenia umiejętności 
dzieży: — ... z dużą części 
dydatów nawiązanie jakk® .
wiek dialogu — stwierdza — 
niemożliwe. Objawiają °nI. 
formalną chęć studiowania, 
wykazują żadnych zainteres^^ 
w wybranym przez siebie Kie: 
ku. A ich brak nie rokuje, 
tety sukcesu na studiach ,h!1 
tycznych, co sporej części _ 
dych ludzi trudno jest zr<>zU,.<iaK 

W ,,itd” - Marianna Szy^ 
w, artykule „Magister odj 
na głowie” broni absoi .^j 
AWF przed obiegowymi oil^ć 
jakoby nie mogli oni się 
z absolwentami unbversyte

I
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naikowy poranek z cyklu: 
Bajki sPrzed ,at” — ”Ah Ba‘ 

j 40 zbójców”;

program I

Zajęcia wakacyjne — sem. 
pomysły na wagę czasu;

2 ""zajęcia wakacyjne — sem. 
,5° " Więcej pasz własnych dla

Udy chlewnej;
_ Nowoczesność w domu i za- 

Studio Sport + ABC...;
- Kino TDC: „Laki” - film 

jugosł. (kol.);
.10_ „Antena”;
,« _ „Antylopy gnu” - ang. 
/ film dok. (kol-);
..,0 _ Dziennik (kol.);

10 _ Rolnicze rozmowy (kol.);
J10 _ Bank 440 — Busko Zdrój 

_ Głubczyce;
45 _ TYLKO W NIEDZIELĘ;

P50 _ Zaprzyjaźnij się z nami 
' (1) bezpośrednia relacja z Ma­
riensztatu. gdzie odbędzie się 
prezentacja psów ze schronisk 
Towarzystwa Przyjaciół Zwie­
rząt;

1300 - „Laufer i Wina, Jana, Da-

Poniedziałek 1 VIII
PROGRAM I

15.05 — Wakacyjne Kino Młodych 
Historia kamerą pisana: „63 
dni” — film TP;

1O0 - „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Historia w krajobraz 

wpisana” — program oświato­
wy;

17.90 — „Teieferie TDC” (kol.);
18.00 - „Przygody pana Micha­

ła” — ode. pt. „Zrękowiny 
pana Michała” i ode. 4 pt.

i „Cztery serca” — filmy ser. 
prod. polskiej (kol.);

I MO — Dobranoc dla najmłod­
szych i nrogram\ dla młodzie­
ży (kol.): \

19.30' — Wieczór z dziennikiem 
(koi.);

20 30’ — Teatr Telewizji.- „Przed 
burzą” — cz. 5 pt. „Dyploma­
ci i sztabowcy” (kol.);

21.40 — „Camerata przedstawia” 
„Lato w Żelazowej Woli” 
(kol.); • /

22.10 — Teatr Telewizji: „Rela­
cje”. Scenariusz oparty na 
materiałach dokumentalnych 
z tomu „Ludność cywilna w 
Powstaniu Warszawskim” 
(kol.);

23.20 — Dziennik (kol.).

tak 2 VIII
PROGRAM I

MO — Bajkowy poranek (kol.);
WW - „Gangsterzy i filantropi” — 

polski film fab.;
14.30 - Wakacyjne Kino Młodych 

z cyklu: „Drogi do Polski Lu­
dowej” — „Skąpani w ogniu” 
polski film fab.;

IW — „Obiektyw”;
K20 - Dziennik (kol.);
.■^-Studio Telpwiz.ii Młodych;

~ „Kółko i krzyżyk” — tele­
turniej;

3 VIII
( program i

„Ukryte światło” — film
BPr°d. CSRS (ko.l);

~ Wakacyjne Kino Młodych 
ZpS€r^ „Podziemny front” — 
”’4y nadejdzie świt” — pol- 

«tokl filrn fab-;
~ „Obiektyw”;
^iennik
K'o czyta nie błądzi” — 

™agazyn ^teracki (kol.);
tasowanie Małego Lotka;

Czwartek 4 VIII
_ PR0GRAM i

8.40 _ ““^owy poranek (kół.); 
film,, naszyn> porcie” cdc. 1

”■25 ™ ws&r' prod- ZSRR (koi.); 
z c i^acyjne Kino Młodych 
Aciu» »K°nfrontacje” -

Ml - ~ P°lski film fab.;
RJj °Olektyw”;

.20 2 ^'tanik (kol.);
' publu

M 5 VIII
program i

wi,2 Jilmu cnaszym Porcie” — cz.
Wak’ prod- ZSRR (kol.);

z cykly. C^.ne Ki-no Młodych 
sana” _ „historia kamerą pi- 

. ,alendarz warszaw- 
Po ski film fab.;

^'•Obiektyw”
^^‘^ennik (koi.).

^aszamy na stadiony„;

10.10 — „Oblicze bandy” — bulg. 
film fab. (kol);

15.05 — Radzimy rolnikom (kol.);
15.15 — Obiektyw;
15.35 — Dziennik (kol.);
15.45 — 5 milionów gatunków (kol);
16.15 — Turniej melomanów;
16.40 — Prawda.' czasu — prawda 

ekranu — t,Niezłomny” radź, 
film fab. (kol.);

18.25 — Turniej melomanów;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z . dziennikiem 

(kol.);
20.30 — t,Słomiany wdowiec” — 

amer. film fab.;
22.15 — Dobry wieczór — tu Łódź 

„Śpiewająca lokomotywa” — 
cz. 2 (kol.);

23.10 — Dziennik (kol.);
23.25 — „Pyłek kwiatowy” jugosł. 

film fab. (kol.).

na” — reportaż filmowy, uka­
zujący dzień znanego piosenka­
rza i jego zespołu podczas po­
bytu w Polsce;

13.30 — Zaprzyjaźnij się z nami (2);
13.40 — „Od Polocka do Mazejkiaj” 

— reportaż filmowy;
14.00 — Kulisy magii — program 

rozrywkowy;
14.15 — Zaprzyjaźnij się z nami (3);
14.25 — Program dla dzieci — 

^Karampuk” cz. 8 pt. „Tajem­
nica nie ma końca”;

14.55 — „Drewniane kwiaty oby­
watela chorążego” — film do­
kumentalny poświęcony chorą­
żemu Janowi Kostwińskiemu, 
który słynie jako utalentowany 
artysta zajmujący się zapom­
nianą niemal sztuką intarsji;

15.05 — Losowania TOTO-LOTKA;
15.20 — „Wakacje” — 3 odcinek se 

rialu TVP dla młodzieży;
16.20 — „Ptaki niedorosłe” —. wi­

dowisko poetyckie;
16.50 — Studio Sport;
17.00 — Adolf Ciborowski: „Świat, 

który widziałem” — gawęda 
znanego architekta;

17.15 — Trybunał Wyobraźni —

PROGRAM II

16.05 — Śpiewa chór Politechniki 
Szczecińskiej „Evviva Studio” 
— polska poezja śpiewana;

16.25 — Śpiewa chór Politechniki 
Szczecińskiej „Breve Reg- 
num”;

16.30 — Piosenki o mojej War­
szawie — z -cyklu: Bernard 
Ładysz zaprasza (kol.);

16.50 — Śpiewa chór Politechniki 
Szczecińskiej — „Sinfonietta”;

17.25 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.45 — Program nie tylko dla ko­
biet (kol.);

18.15 — W Starym Kinie: „Ze świa 
ta burleski” — film prod. frąnc. 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Powszechne dni doktora 

Miszkina”, ode. radź, filmu fab. 
(kol.):

21.55 — „Świat i Polska” (kol.);
22.30 — „Ludwiku do studia” —

17.15 — Kino TDC: „Tajemnicza 
wyspa”, ode. pt. „Piracka fla­
ga” — film prod. franc. (kol.);

18.10 — Gdy zaczynaliśmy — „War 
szawa” (kol.);

18.30 — „Z przyrodą na ty” — 
program oświatowy (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — sprawozda 
nie z meczów ligi piłki nożnej;

21.25 — Teatr TV — Leon Krucz­
kowski „Odwety”;

17.00 — „Teieferie TDC” — „Pocz 
ta główna”;

18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — Opowieści reporterów — 

„Przygody na stepach Tuwy”;
K.50 — „Radzimy rolhikom” (kol.); 
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — „Wieczór z dziennikiem*’ 

(kol.);
20.30 — „Fale strachu” — ang. film 

fab.;
22.00 — „Pegaz” (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.).

17.00 — Dla dzieci — „Lato z książ 
ką” (kol.);

17.30 — Poradnik zmotoryzowanego 
turystv (koi.);

17.40 — „Rzeka posępna” — ode. 1 
ni. „Rodzina Gromowów” — 
film ser. prod. TV radzieckiej;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 

19:39 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — Studio Gama — magazyn 
(kol?:

23.00 — Dziennik (kol.);

W sobotnim programie rozrywko 
wym pt. „Dobry wieczór, tu 
Łódź" wystąpię m. in. Irena San 
tor, Krystyna Prońko, Jerzy Po­

łomski i Andrzej Rosiewicz.

program publicystyczny pośwlę 
eony filmom grozy;

18.05 — Pamiętnik literacki Jerze­
go Putramenta — pisarz opo­
wiada o- swoich planach twór­
czych;

18.10 — Herb Alpert i Tijuana 
Bras — występ znakomitego trę 
bacza i jego orkiestry;

18.30 — Bank 440;
18.45 — „Po latach” — montaż ar­

chiwalnych wydań PKF uka­
zujący historię powojennej ki­
nematografii Polski Ludowej;

19.CO — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.39 — „Stawiąm na wszystko” — 

fabularny film prod. USA;
22.00 — ,,Pół żartem, pół serio” — 

cykliczny program rozrywko­
wy;

22.30 — „Trójka”;
22.35 — Studio Sport;
22.45 — Jan Ptaszyn-Wróblewski 

prezentuje — cz. 4 muzycznego 
programu rozrywkowego.

PROGRAM II

12.40 — „Burza nad Białą” — radź, 
film fab.;

16.55 — „Między dzieżą a sceną” 
— rep. filmowy (kol.);

17.05 — Śpiewak chór Politechniki 
Szczecińskiej — „Już się 
zmierzcha”;

17.10 — „Uśmiech, perły i łzy” — 
z cyklu: „Stanisław Hadyna 
opowiada”;

17.40 — Śpiewa chór Politechniki 
Szczecińskiej — „Rondo”;

17.45 — „Zawsze jesteśmy tłem” 
— rep. filmowy'(kol.);

18.00 — „Pieśń o ciemności” —

czyli spotkanie z Ludwikiem 
Benoit (kol.); .

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM II

15.50 — Teatr Telewizji: „Przed bu 
rzą” — część 5 pt. „Dyplomaci 
i sztabowcy” wg scen. Ry­
szarda Frelka i Włodzimierza 
T. Kowalskiego (kol., powt.);

16.55 — „Ukryte światłe” — cze- 
chosł. film fab.;

18.30 — Kto pyta nie błądzi — „In­
żynieria genetyczna” (kol.);

18.40 — „Teleskop”;

23.10 — Dziennik (kol.).
PROGRAM II

16.25 — Ocalić od zapomnienia — 
„Sprawy do załatwienia”;

16.55 — Spotkanie z gwiazdą — 
Roberta Flack w Polsce, „Wy­
śpiewać życie” (kol.);

17.55 — Kino filmów animowanych: 
„Chrońmy las” i „Twierdza” — 
prod. bulg. (kol.), „Miłość haj­
duka” i „Przygcdy Gerwaze­
go” — prod. rum. (kol.), „Chy- 
trość nie popłaca” — prod. 
radź, (kol.);

PROGRAM II

16.50 — Nauka i technika ZSRR: 
„Leningrad bliżej mowa”, 
„Nowy Taszkient” (kol.);

17.10 — Kino letnie: „Małżeństwo 
z rozsądku” — ode. 1 czechosł. 
film fab.;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19(30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

24.00 — „Diabelska wyspa” — amer. 
film fab. (kol.);

PROGRAM II

15.10 — „Pegaz” (powt.);
15.55 — Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej;
16.25 — Tajemniczy świat przyrody 

— Małpy — (kol.);
17.25 — „Kobiety ich życia”;
18.40 — „Teleskop”;
19.Oo — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);

PROGRAM II

.16.10 — Z koszar i poligonów;
16.30 — Popołudnie podróży i przy­

gody — pasja, przygoda, ryzy­
ko: „Operacja żagiel” (kol.);

17.25 — Popołudnie podróży i przy­
gody — Muzeum sztuki deko­
racyjnej w Budapeszcie;

17.50 — Uśmiechy Starego Kina — 
Komicy niemego ekranu;

18.15 — „Zorro” ode. pt. „Lis i 
kojot”;

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Zmiana wachty”;
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Telefon 110 ode. pt. ,,Tra- 

gezna noc” — film prod. TV 
NRD (kol.).

14.05 — Planowanie — teleturniej 
poświęcony 60-leciu Armii Ra­
dzieckiej;

14.50 — Muzyczna teleteka;
15.40- — Wojskowy Film Dokumen­

talny — „O wolną i ludową”;
16.15 — Muzyczny świat Szekspira 

— udział biorą: A. Hiolski, B. 
Olkusznik, Z. Cwiro, Z. Zapa- 
siewicz, E. Buczacki, A. Mro- 
żewski, E. Nowakowski, Z. Kor 
necki oraz kwartet smyczkowy 
WOSPRiT, chór i zespół bale­
towy Opery Śląskiej;

17.05 — VII Międzynarodowy Fes­
tiwal Zespołów Pieśni i Tańca 
— Zielona Góra 76 — Zespół 
Jean z Hiszpanii (kol.);

17.25 — Prawda czasu — prawda 
ekranu: „Trzecia córka” — 
radź, film fab. (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Przebojów — pro­

gram estradowy|TV NRD (kol.);
21.15 — Teatr Małych Form: „Opo 

wiadanie z psem” — Jarosław 
Iwaszkiewicz (kol.);

22.00 — „Gangsterzy i filantropi” 
— polski film fab.

program poetycki;
18.35 — Śpiewa chór Politechniki 

Szczecińskiej — „Dom nad 
Odrą”;

18-40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla- najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — Śpiewa chór Politechniki 

Szczecińskiej — „Na glinia­
nym wązoniku”; z

20.35 — „Inter Arma” — film do 
kumentalny (kol.);

20.50 — Śpiewa chór Politechniki 
Szczecińskiej — „Burza mor­
ska”;

20.55 — „Ciepły wiosenny wiatr” 
— film dok. (kol.);

21.20 — 24 godziny (.kol.);
21.30 — Opowieści Starszego Pa
X " na — „W kuchni” (kol.);
21.40 — Godzina Mieczysława Fog 
j gń;

Ź?."0 — W kręgu anegdoty;
22.55 — Jan P.aszyn-Wróblewski 

prezentuje;
23.15 — Wrfkacje z językiem an­

gielskim — ode. S.

W pcn:edziałek V część widowi­
ska historycznego „Pfzad burzą" 

gt. „Dyplomaci i sziabawcy".
Na zdjęcu: Mieczysław Pawli­
kowski (W. Churchill) i Ignacy 
Machowski (ambasador Majski).

19.00 —.Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem (kol.) 
2G.30 Wtorek melomana — w pro

gramie: utwory Monteverdiego, 
Dowlanda, Janneęuina oraz 
szwedzka pieśń ludowa, utwory 
liryczne E. Griega, „Ballada po 
wstańcza” Sacveruda oraz Ele- 
r>b„nt Jurno — KieHa Bpnif^a, 
felieton red. Ludwika Erhard;a;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Mam pomysł” (kol.);
22.00 — „Morderca na zawołanie” — 

film fab. prod. NRD;
23.40 — Wakacje z językiem rosyj­

skim, ode. 9 (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 —K Polski film dokumentalny 

filmy Festiwalu Krakowskie­
go (kol.);

21.25 — Spotkania — Witold Luto­
sławski (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Studio Sport — wokół sta 

dionów;
22.50 — Wakacje z językiem angieł 

skim, ode. 10.

.20.30 — Kltib Jazzowy Studia Ga­
ma pt. „Fats Waller”, z cyklu 
„Melodie stare jak jazz” — 
cdc. 4;

21.00 — „Tawerna ped Różą Wia­
trów”;

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Dialogi z przeszłością —4 

„Rozmowa po bitwie” (kol.);
22.00 —, Kino Miniatur — etiudy 

studentów Szkoły Filmowej 
(kol.);

22.40 — Wakacje z językiem rosyj 
skim, cdc. 10 (kol.).

......................... — ■
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
WIECZÓR EGIPSKI w TVP

20.30 — „Cudowny świat” — rep. 
filmowy z doliny Nilu;

20.50 — „Żartowniś” — program 
rozrywkowy;

21.35 — „Hap-Śzep-Sut — królowa 
egipska” — rep. filmowy;

21.55 — „Płaszcz” — film fab. TV 
egipskiej;

22.45 — „Ozyrys” — rep. filmowy;
23.05 — 24 godziny (kol.).

.Troje poznaniaków 
na podium w Łodzi

Finałowe rozgrywki V Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży 
wkraczają w decydującą fazę. Do 
zakończenia tej największej im­
prezy sportowej młodzieży pozo­
stało już tylko rozegranie finałów 
w kilku zaledwie dyscyplinach. W 
piątek rozpoczęli półfinałowe wal 
ki młodzi pięściarze, trwały zawo 
dy w gimnastyce artystycznej, ro 
zegrano kolejne konkurencje w 
kolarstwie szosowym, kontynuo­
wali także walkę o medale szer­
mierze.

Srebrne medale M Jabłońskiej i I.Goldy
Dokończenie ze str. 7 

W-wa) — 12.00, 6. Ewa Witkowska 
(AZS Poznań) — 12.12.

Pchnięcie kulą mężczyzn: 1. 
Władysław Komar (Polonia W-wa) 
— 20.24, 2. Edmund Antczak (Le- 
chia Gdańsk) — 19.53, 3. Mieczy­
sław Krópelnicki (Bałtyk Gdynia) 
— 18.89, 4. Andrzej Bembnista (Za­
wisza Bydgoszcz) — 18.44, 5. Ta­
deusz Kubzdyl (Gwardia Olsztyn) 
— 18.38, 6. Michał Gruszczyński 
(Gwardia W-wa) — 17.95.

Rzut młotem: 1. Styiisław Lu- 
biejewski (Flota Gdynia) — 70.36, 
2. Ireneusz Golda (Orkan Poznan) 
— 69,28, 3. Szymon Jagliński (Flo­
ta Gdynia) — 69.18, 4. Florian Kul 
czyński (Gryf Słupsk) — 67.46, 5. 
Janusz Ryś (Kotwica Kołobrzeg) 
— 65.50.

Oszczep kobiet:- 1. Bernadeta 
Blechacz (Lechia Gdańsk) — 59.14, 
2. Maria Jabłońska (Orkan Po, 
znań) — 52.84, 3. Barbara Łatko 
(SZS AZS w-wa) — 52.02, 4. Anie­
la Sikora (SZS AZS W-wa) —51.23,

Polska źeglarka
/
opuściła szpital

W stanie zdrowia kpt. Krysty 
ny Chojnowskiej-Liskiewlcz, któ 
ra przed tygodniem na skutek 
ataku kamicy nerkowej zmuszo­
na została do przerwania swe­
go samotnego rejsu dobkoła świa 
ta, nastąpiła poprawa. Po kilku 
dniowych badaniach w szpitalu 
w Cairns, źeglarka opuściła lecz 
nicę.

Nie od razu jednak będzie mo 
gła podjąć dalszą żeglugę. Ko­
nieczna jest jeszcze kuracja am­
bulatoryjna f dlatego kpt. Krysty 
na Chojnowska-Liskiewicz pozo­
stanie na lądźłe co najmniej 
przez dvja tygodnie. (PAP) -

Piłkarze Lecha przed trudną próbą
Dzisiaj i jutro odbędą się ko­

lejne mecze o mistrzostwo I li­
gi. Rozegrane zostaną tylko 4 
spotkania, bowiem pojedynki Le­
gii, Ruchu, Zagłębia i Pogom — 
drużyn startujących w pucharze 
Intertoto przełożone zostały na 
termin późniejszy.

Piłkarze Lecha zmierzą się cizi 
siaj o godz. 17.30 z ŁKS-em w 
Łodzi. Wprawdzie ostatnie dwa 
mecze między tymi zesnołami 
zakończyły się wynikami 0:0, lecz 
tym razem poznaniakom bardzo 
trudno będzie osiągnąć remisowy

KTO ZkiM 
GÓRĘ

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 15, 16.30 i 18, n i e d z i el a 
godz. 9, 10.30 i 12 — barażowy 
turniej o miejsce w I lidze, bois 
ko Warty przy ul. Olimpijskiej.

WIOŚLARSTWO Sobota 
godz. 10.45 (międzybiegi), nie­
dziela godz. 9.30 (finały) — 
LII mistrzostwa Polski seniorów, 
jezioro Malta.

Koszykówka

Udany wystfp polskich juniorek
Bardzo dobrze wypadła repre­

zentacja polskich juniorek na 
turnieju koszykówki kobiet w 
Jambole (Bułgaria). Nasze dziew 
częta -przygotowujące się do mi 
strzostw Europy w tej kategorii 
wiekowej, w silnie obsadzonym 
turnieju zajęły drugie miejsce.

W eliminacjach Polki pokonały 
Bułgarię II 70:48 (36:21), CSRS 
63:62 (35:30) i Rumunię 54:53 (24:31), 
następnie wygrały z Jugbsławią 
56:52 (29:27) i w meczu o pierw 
sze miejsce uległy ZSRR 70:96 
(39:60). Najlepszą zawodniczką by

W turnieju floretowym junio­
rów starszych, triumfował repre­
zentant Wrocławia Krzysztof Pu- 
zianowski, srebrny medal zdobył 
Rafał Komorowski (Kraków), a brą 
zowy Piotr Wesołowski (Gdańsk).

Wyniki — wyścig kolarski ju­
niorów młodszych (15 km): 1. Zbi­
gniew -Szkołudą (Szczecin) — 
21.07,4, 2. Andrzej Mierzejewski 
(Toruń) — 21.11.9, 3. Franciszek 
Saczuk (Katowice) — 21.17,0.

W gimnastyce artystycznej 
pierwsze medale V OSM rozdano 
za wielobój w Klasie I i mistrzów 
skiej. Medalistki spartakiady w 
wieloboju. Klasa mistrzowska: 1. 
Jadwiga Hemmerling (Poznań), 2. 

..Renatą Urbanik (Gdańsk); 3. Sła­
womira Sobkowska (Poznań).

Klasa pierwsza: 1. Katarzyna 
Strzelczak (Warszawa), 2. Bożena 
Bartkowska (Gdańsk), 3. Izabela 
Trojanowska (Gdańsk). J

W turnieju zapaśniczym junio­
rów starszych w stylu wolnym 
srebrny medal wywalczył w ka­
tegorii 57 kg poznaniak Marek 
Maćkowiak. /

Nie zmieścili się natomiast w 
pierwszej trójce kolarze Pozna­
nia startujący w wyścigu indywi­
dualnym na czas juniorów star­
szych. (PAP)

5. Małgorzata Bukowska (Calisia 
Kalisz) — 50.94, 6. Renata Ko- 
strzewska .(Lechia Gdańsk) —50.64.

10 000 m. 1. Ryszard Kopijarz 
(Górnik Brzeszcze) — 28.33,3, 2.
Henryk Piotrowski (Legia W-wa) 
— 28.39,4, 3. Jerzy Gorss (Górnik 
Zabrze) — 28.40,8, 4. Jerzy Finster 
(Górnik Brzeszcze) — 28.43,6, 5. 
Wiesław Wojtkuński (BKS Byd­
goszcz) — 28.47,7, 6. Eugeniusz Sta­
cha (ROW Rybnik) — 28.49,3.

100 m mężczyzn: 1. Zenon Licz- 
nerski (Legia W-wa) — 10.56, 2. 
Andrzej Swierczyński (Warsza­
wianka) — 10.59, 3. Jan Alończyk 
(AZS Wrocław) — 10.60, 4. Kazi­
mierz Grubecki (S-A Gdańsk) — 
10.63, 5. Leszek Dunecki (S-A War 
szawa) — 10.63, 6. Zenon Nowosz 
(Legia W-wa) — 10.67.

3000 m kobiet: 1. Celina Soko­
łowska (Wisła Kraków) — 9:07,1, 
2. Bronisława Ludwichowska 
(Gwardia Olsztyn) — 9.09.0, 3. Re­
nata Pentlinowska (Bałtyk Gdy­
nia) — 9.09,2,

Pierwszy dzień 
wioślarskich MP 

bez niespodzianek
Na Jeziorze Maltańskim rozegra 

no wczoraj pierwsze wyścigi 52 
indywidualnych mistrzostw Pol­
ski w wioślarstwie. Przystąpi­
ło do nich ponad 500 zawodników 
z 29 klubów, w tym prawie wszy 
scy nasi najlepsi wioślarze.

W pierwszym dniu rozgrywano 
tylko. wyścigi eliminacyjne. Nie 
zanotowano żadnych niespodzia­
nek. Z poznańskich osad awans 
do finału wywalczyła dwójka bez 
sternika kategorii 19—20 lat: 
Rextlski — Zadłużny (obaj z Try 
tona). Pozostałe załogi wystąpią 
w dzisiejszych międzvbiegach, 
które wyłonią niedzielnjlch fina­
listów. (wił) 

rezultat. ŁKS w pierwszym me­
czu zaprezentował się bardzo do 
brze, remisując z mistrzem Pol­
ski — Śląskiem na jego włas- 
mym boisku 1:1.

Wiel« zależeć będzie od dyspo­
zycji obrońców i bramkarza Le­
cha, którzy będą musieli wal­
czyć z tak dobrymi piłkarzami 
jak Sadek, Masztaler, Sobol, Mil 
czarski czy Terlecki. Remis w 
meczu z ŁKS-em uważać będzie 
my za sukces poznańskiej dru­
żyny. (wił)

Niespodziewana

porażka W. Fibaka
W drugiej rundzie turnieju w 

Louisville (USA) rozstawiony z 
nr 4 Wojciech Fibak przegrał 
niespodziewanie z nierozstawio- 
nym Hansem Gildemeistrem 2:6, 
6:7. (PAP) 

ła koszykarka poznańskiego 
AZS-u — Teresa Komorowska, 
która zdobyła tytuł króla strzel 
ców turnieju z ilością 75 pkt. 
Oprócz Komorowskiej z poznania 
nek w reprezentacji grała rów­
nież Małgorzata Olejniczak z 
Olimpii.

4 sierpnia reprezentacja Polski 
jyyiiorek wyjedzie na mistrzostwa 
Europy do Warny, gdzie bronić 
będzie srebrnego medalu wywal 
czonego dwa lata temu w Vigo.
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SOBOTA

RADIO 3
PROGRAM I: 8.15»

15.45 Mini-drama — {rekla­
ma; 16 Konc. chopinowski z na-
słuch.

grań A. Weissenberga; 16.30 Konc.
życzeń; 17.30 Różycki: Fra-

Ł TEATRY 1
Nieczynne.

L   kina H
SOBOTA i NIEDZIELA

Estrada przyjaźni; 9 Lato z Ra­
diem; 9.30 Teatr PR „Potop”; 10 
Lato z Radiem c.d.; 12.25 Rumuń­
skie melodie ludowe; 12.45 Rolni­
czy kwadrans; 13 U przyjaciół; 
13.05 Tańce z oper i baletów; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Poezja i 
muzyka wiersze W- Szymborskiej; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Sport to 
zdrowie; 14.25 Ze świata nauki 
i techniki; 14,30 Studio „Gama”
c.d. 
dio

15.05 List z Polski; 15.10 Stu
,Gama” c.d

17.30 Radiokurier
16 Tu Jedynka

18 Transm. z

KDF MUZA — g. 15.30 ..Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.), g. 
17.45, 20 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1.).

kdf Pałacowe —sob. g. 10 
Impreza z filmem „Tomek Sa- 
wyer”, sob., jniedz. g. 15.30 „Nie 
zwykłe przygody Włochów w 
Fosji” (wł.-radz. b.o), g. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.),

APOLLO — g. 15 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
17.30, 20 „Strach nad miastem” 
(fr. 18 1.).

BAŁTYK — sob., niedz, g. 15.30, 
18, 20 30 „Kichaj albo rzuć” (poi. 
b.o.), sob. g. 22.45 „Niewinne” 
(wł. — z listą dialogową).

GONG — sob. I g. 10, 20 „Za­
zdrość i medycyna” (poi. 18 1), 
g- 14, niedz. g. 10, 12, 14, 76 „Dziel 
ny szeryf Lucky Lukę” (fr. b.o ), 
sob. g. 12, 16, 18. niedz. g. 18, 20 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Powrót 
tajemniczego blondyną” (fr. 12 
1.), g. 19 „Kłute” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18, 20 „Po 
licja dziękuje” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16.30 „Pan Hulot 
wśród samochodów’” (fr. b.o.), g. 
19.30 „Z przymrużeniem oka” 
(fr. 18 1.).

OLIMPIA — sob., niedz. g. 17.30 
„Powrót Robin Hooda” (ang. 12 
1), g. 20 „Ucieczka gangstera” 
(USA 18 1.), niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 — bajki.

Lekkoatlet. Mistrz. Polski w Byd 
goszczy; 18.35 Sprawozd. dźw. z V 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Lo­
dzi; 18.50 Śpiewa A Celentano; 
19-15 Muz. Z. Namysłowskiego; 
19.50 Śpiewa Julio Iglesias; 20.05 
Konc. życzeń; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie: 22.25 Gra ork. PR i TV 
w Poznaniu; 22.30 Muz. do podusz 
ki; 23 Minął dzień; 23.15 Aud. A. 
Jaroszewskiego.

giuent z op. „Eros i Psyche”; 18 
Vińcent dlndy-Symfonia na te­
mat francuskiej pieśni góralskiej 
op. 25; 18.35 Public, międzynar.; 
18.45 Kabarecik, reklamowy; 19 
I-rogram IV zaprasza; 19.20 Studio 
Młodych — Rozgłośnia Harcerska 
— magazyn nie tylko dla harce­
rzy; 20 Sztuka pozostała — parnię 
ci W. Małcużyńskiego; 20.37 I. 
Strawiński: „Pulcinella” — suita; 
21 Wojsko, strategia, obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.55 
Wirtuozi nowej muzyki; 22.30 Ra­
diowy kabaret poetycki — ‘ „Nic 
nowego pod słońcem”; 23 G. Ger­
wazy Gorczycki — Compłetorium; 
23.35 Publicystyka międzynarodo­
wa; 23.40 R. Strauss — suita wal­
ców z I i li aktu opery „Kawaler

Wiadomoici: 5.30 , 6.30 , 7.30, 14.30, 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu-

Wiadomości;
5, 19, 20, 
UWAGA

drodze: 8.10.
19.40, 22.20.

0.01, 1 ,2, 3, 4, 5, 8,
22.

bądź przezorny
11.45, 12.40,

na 
18.25,

PROGBAM II; 7.50 A. Thomas 
— Uwertura do opery „Mignon”; 
8 Tu „jedynka”; 9.30 Teatr PR — 
XV Międzynar. Festiwal Przyjaź­
ni „Brat Żak”; 10.40 Sprawy co­
dzienne — „Cepelia na cenzurowa­
nym”; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Public, międzynar.; 11.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Czy znasz tę książkę?; 
12.45 Młody jazz polski; 13.20 Muz. 
wycinanki; 13.35 Magazyn wędkar­
ski; 13.50 Chór PR i TV we Wrocła 
wiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.30 Studio „Słonecznik”; 
14.50 „Czata” magazyn wojskowy; 
15.05. Konc. muz. operowej; 15.30 
Radioferie; 16.10 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 17 H. Dutil-
Ieux ,Le loup” (Wilk) balet
w 3 obrazach; 17.20 Powieść mie­
siąca — T. Nowak „Prorok”; 17.40 
Ren. literacki pt. „Barwy dźwię­
ku”; 18 Chansons Orlanda di Las­
so śpiewa Ensemble Po!yphonique 
de France; 18.40 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Nowo­
ści PWM; 20 Rytm, rynek, rekla­
ma: 20.15 Konc. z nasrań Wiel­
kiej Ork. Svmf. PR i TV; 21.40 Ko 
resnondepcja z zagranicy: 21.50 Ro 
dzice a dziecko; 22 „Lincowy wy­
raj” — aud. satyr.; 23 F. Poulenc 
dla W. Landowskiej> 23.35 Co sły-
chać w świecie; 
rej nłyty”.

Wiadomości: /

23.40 „Kącik sta-

4.30. 5.30. 6.30, 7.30,
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Przebój na 
lipiec, „Będę na ciebie czekać”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na lań-
chichu” pow.; 9.10 Kiermasz

hi; 9 
pow.;

,Lalka na łańcuchu” — 'ode.
9.10 Z dunajcową wodą

śpiewaczkach w Krempach:
— o 
9.30

Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashyille; 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Dyskoteka pod gruszą; 12 
^Niezastąpiony kamerdyner” — 
słuch.; 12;25 Muz. z sal koncert.; 
13.20 Przeboje z nowych płyt; 14.05
Peryskop przegląd wydarzeń
tygodnia; 14.30 Dookoła gitary - 
Baden Powell i Ernest Ranglin
15 „Książeczka1 monodram Z.
Chądzyńskiej; 15.40 600 sek. dla 
U. Durtsiak; 15.50 Antologia pio­
senki franc,; 16 Z muzycznezo ar­
chiwum Pr. III; 16.45 Coś w tym 
jest — o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17 
Zapraszamy do Trójki; 19 Dookoła 
gitary — C. Santana i G. Benson; 
19.35 „Cyrulik z Bagdadu” opera; 
19.50 „Lalka na łańcuchu” pow.; 
20 Sztuka L. Stokowskiego; 21 My 
z drugiej nołowy XX wieku — Ro 
dżina; 21.20 „Duch” — nowa pły­
ta zespołu Earth Wind and Fire; 
22.08 Śpiewa Flton John; 22.15 S. I. 
Witkiewicz „622 upadki Bunga” — 
wieczór trzeci; 22.30 Dookoła gi­
tary, Joe Pass i Kenny Burrell;
23 .Przypływy' wiersze:

ulica Pokrzywno 8 — telefon 742-01

30259g

Rencistę przyjmę. War­
sztat Elektromechaniczny,

Przeboje letniego kina; 23.25 Do- 
okola gitary — .T. Śmietana i d”o 
A Iber-Strobel; 23.50 Śpiewa Barba

PANCERNI AK — g.y 17. 19.30
..Gdzie woda czysta i trawa zie­
lona” (poi. 15 1.).

RIALTO — sob., niedz. g. 15, 
17.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.), sob. g. 19.30,, niedz. 
g. 10, 12.30, 19130 „Kochaj albo 
rzuć” (poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Nie ma mocnych” (poi. b.o.), 
g 19.30 „Królowa pszczół” . (poi. 
12 1).

TĘCZA — g. 15.45, 18 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 20.15 „Drzwi w 
drzwi” (fr. 12 1.).

WARTA — sob. g. 10, 14, 16, 20, 
niedz. g. 12, 14, 16 „Ostatni po­
ciąg z Gun Bill” (USA 15 1.), sob. 
g. 12, 18, niedz. g. 18, 20 „Miłos­
na edukacja Walentego” (fr. 15 
1.), niedz. g. 10 11 „Tadek nie­
jadek” (l^jka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.30 „Sześć niedźwiedzi 
i klown Cebulka” (czech. b.o), 
sob., niedz. g. 15, 18 „Płonący 
wieżowiec” (USA 15 1.).

WILDA — g. 15.30, 18, 20.30
„Rewolwer ePython 357»” (fr. 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 18 
„Syrenka i książę” (jap. b.o.), g. 
19.30 „Flic story” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.39 „Zindy — chłopiec z bagien” 
(meks. b.o.), niedz. g. 16 „Jeszcze 
mnie popamiętasz” (radź, b.o.), g. 
17, 19.30 „Chinatown” (USA 18 I.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

r
1 ......" «|HI1V1UR¥ 1

SZPITALE: SOBOTA — inter­
na — ul. Mickiewicza 2; chirur 
gia, okulistyka — ul. Garbaty 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

płyt wytwórni Eterna; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Comba ery swingu; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki;
13.50 „Szarańcza” pow.; 14
Lato w Filharmonii; 15.10 Odku­
rzone. przeboje; 15.30 Raturo — Ra 
diowy Turniej Rozrywki; 16.30 Pol 
sko-szwedzkie spotkanie jazzowe;- 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pócz-
ta UKF; 17.10 „Okno” słuch.
18.05 W roli głównej zespół — Er­
go .B'ind; 18.30 Polityka dla wszy- 
st.kich;. 18.45 Salon muz. mecha­
nicznej; 19.15 Książka tygodnia — 
A. Radcliffe: Tajemnica zamku 
Udalpho”; 19.35 Opera tygodnia — 
P. Cornelius: „Cyrulik z Bagda­
du”; 19.50 „Lalka na łańcuchu” — 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
"2.08 Śpiewa — Elton John; 22.15 
Pow. w wyd. dżw. — J. Iwaszkie-
wicz .Sława i chwała”; 22.45 Tru-.
badurzy francuskiej piosenki; 23 
„Przypływy” — wiersze H. Long- 
fellowa; 23.05 Amerykańskie tour 
nee P. McCartney’a; 23.ńO Gra
Kwartet W. Gogolewskiego. 

Wiadomości: 5. 6. 7, 8,
12.05. 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV:

10.30.

6.45 Radioex-
press; 7.30 Witaj dniu; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z’ radiowej fonoteki muz, 
(stereo ogólnop.); 13.50 Wakacje 
na własny rachunek dla młodzie­
ży; 14.25 Taetr PR — „Podróże pa 
ra Perrison”; 15.37 M. Rimski — 
Korsaków; Suita z op. „Car Sał- 
tan”; 16.05 Nowe nagrania radio­
we przedstawia M. Kominek; 16 30 
Rozmowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 „Poznańskie wystawy”; 16.50 
Radioexpress; 17 Pr. stereof — 
podwieczorek przy muzyce; 17.40 
Aud. literacka; 18 Grająca szafa; 
18.25 Czy znasz swoje prawo? — 
Prawo nracy — odpowiedzi na li­
sty słuchaczy; 18.40 Mistrzowie pió

18.55
wszechświat — 
gla na święcie

Ziemia, człowiek,
Perspektywy wę- 
— dyskusja; 19.15

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tęl. 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu- 
hoń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
.całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
'dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51. #

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
raięcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU

PRZYJMUJE' do nauki zawodu
następujących absolwentów szkoły podstawowej :

z terenu Poznania i okolic do nauki w zawodzie t
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
— zgłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa ;
z terenu Kościana i okolic do nauki w zawodzie
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w Zespole Szkół Zawodowych Kościan, ul. Dzierżyńskiego 43 a 
z terenu Ostrowa Wlkp. i okolic do nauki w zawodzie
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
i ELEKTROMONTER

zgłoszenia ZSZ nr 1 Ostrów Wlkp., ul. Batorego 2 oraz KGR PRiMgjj 
Ostrów, ul. Nową 2;

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
— zgłoszenia ZSZ w Odolanowie.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje uczniów w zawodzie :
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
i ELEKTROMONTER
— do nauki zawodu w systemie kursowym, z terenu województw: poznań- 

skiego, konińskiego, kaliskiego, leszczyńskiego i gmin przyległych.
PODANIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA :

Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, teł. 742-01, wewn. 66 i 83
KGR Leszno, ul. Okrężna 3
KGR Ostrów, ul. Nowa 2

tel. 28-60
tel. 35-50

2855-K1

@ Praca
Pracownika do produkcji 
farb suchych, przyjmę za 
raz. Zgłoszenia; Rybnicka 

30167g

tel. 406-15.
2 szlifierzy - polerników, 
galwanizatora — przyjmę. 
Tel. 716-35. 30540g

Galwanotechnika, szlifie­
rza - polemika, pracowni 
ka fizycznego, przyjmę 
wysokie wynagrodzenie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10539g.

Krawcowa, potrzebna 
raz. Dzierżyńskiego-----, .
(podwórze, strona praw 1
______________ \ 3iji *
Da warsztatu tnscSjo! 
pojazdowej, przyjmę J K 
cownlka i uczniów i» 
znań, Suchy Las, ul t ' 
rawinowa 9. 

____

a
19.30. 22.

wtajemniczenia Słonie;

15.30 Dla

590-35.

3KiŻeglarska 53.

g:

W GOLUCHOWIE

co-

Kiery; 
Dźw.

.dobry 
„Bajka 
słuch.;

13 Gra i 
chakis”; 
Kwartet

Spodniarka konfekcji 
potrzebna. Oferty „Pi 
sa”, Grunwaldzka 15 i 
30234g.

hołdzie 
skim”;

PRACOWNIA LI-
FIEDLERA — w

Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

dnik Dźw.: 18 Ten star^ 
jazz; 18.10 .1. łaciński; 18.?0 
tysiąc i drugiej nocy’ ’—

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNNIA — są nie 
czynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI-

POZNANIA (St.

MUZYCZ- 
- g- 9—15,

środy i piątki g. 12—18, soboty.

Przyjmę do stałej p®fli 
polerników i toI;ar.Jy 
Krause, Karmelicka sS 
3, godz. 16—20, tel. 5H-S;

(Swlerczew- 
śr. g. 10—16,

zamknięte.
ROBOTNI- 

— g. 10—18,

kia wesvnistom franeu- 
11 L. Price — śpiewa szła 

12 Muz. z ekranów: 12.40

Przyjmę montera spaw; ® 
cza c. o. oraz ucznia, j; P1 
590-35. 3® 2

śpiewa zespół „Los Cal
13.30 Z. Noskowski 

smyczkowy d-moll op
Studio stereo (ogólnop.) 
was gramy i Śpiewamy Opiekunkę do 2-letni 

dziewczynki, zatrudnię; 
raz. Poznań, ul. Stslij 
gradzka 31, tel. 534-56

PPOGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Niedzielny kon­
cert; 9 „Cztery Pory Roku” — 
mag. literacko-muzyczny;' 10 „w

codziennie g. 10—15,

ra.
Wiadomości: 6, 8.30, 14.

Zatrudnię tokarza na» ’ 
łen etat. Warsztat fl| 
sarsko-Mechaniczny 5 
ramowicka 112, tel. 
__________________

Elektromonterów i poi 
cników, przyjmę. Pozns 
ul. Brzozowa 13 m. 5,

JO’!

Pomoc domowąTpmj " 
na dobrych warunkL 
samodzielny pokój, 
boń 3, Szkolna 8

(stereo ogólnon.l: 16.05 Półka z 
książkami; 16.30 Magazyn.lotniczy; 
17 Program stereof. utwory A. Vi 
yaldiego, Mouteyerdiego i W. A. 
Mozarta; 17.30 Warszawski 'uysro-

cowni

« i

a)

O Kupno
m.

dni przodśw. i 31. VII Sprzedaż
HISTORII RUCHU

30278g.

MUZEUM W KORNIKU

g. 9—15, niedz. i św. g.piąt. aam. '-'s. ,
cowego U ’ 3^

WYZWOLENIAMUZEUM
POZNANIA (Na Cytadeli)
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
g

WIELKOPOLSKIEGO

2912-K1

MUZEUM 
TERACKA

Nową 
MR 
32-02-60.

CZEGO (St. Rynek 3) 
niedz. i św. g. 10—16.

M.
g-

PRZYRODNICZE 
skiego 10) — g. 10—15, 
sob. nieczynne.

MŹ 250 sore^rn' . 
mórniki, ŻabikoW^

Zetor 50 super, w stanie, sprzętu

Skodę - 
1969 sprzedam,

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St. Rynek 45) 
niedz. i św. g. 10—15.

10—15, sob., dni przedśw. zamknięte 
— do odwołania zamknięte.

sprzedam. G---. ■ 
sa”, Grunwaldzka w

WOJSKOWE 
9—18, niedz.

MUZEUM

3 złote łańcuszki z 
siorkami sprzed? , 
746-37, po goaz.

CZA (Śmiełów k. Jarocina) 
10—16.

MUZEUM 
g. 10—16.

HISTORII 
Rynek) —

Motorówkę 350 ccm, W 
Oferty

(St. Rynek) - 
i św. g. 10—15.

PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

Trabanta 601, /S/P 
dam. Os.

karoserią fn 
sprzedam,

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — pon. i śr. g. 12—18, wt., czw.,

Pianino z metalową pi 
tą, kupię. Oferty „PW 
Grunwaldzka 19 dla3ń

2 złote łańcuszki 1 p 
kami i P’erscl^ffl u ralem sprzedam,

Jawy 50 - ,,Mustang 
stary typ, sprzedaj 
539-91. ___ 5

2 konie, sprzedam. 
kowo, ul. Strciynsto 
6, Jerzy Zaradzki.

dobrym > -> vj 
Mieczysław 
bertowsko, gm- G
Wlkp. ___ ”

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. K.omisji Edukacji Narodowej

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu

do klas pierwszych 
aa rok szkolny 1977/78

19 „Turandot” — onera (stereo o"ól 
nonplskię): ?1 31 Kw»ńe*v G. Ros 
siiłfegb: 22 WlelPeho^ki kalejdo­
skop sportowy; 2.10 ,Jazz z estra­
dy.

Wiadomości: 7, 8, 16.

J. rosyjski; 19.30 Pr. stereof.: 1. 
Fonorama, 2. Konc. dla meloma­
nów; 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — prof. Konrad Górski hi­
storyk: 22.35 Euro-jazz.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM l:

8 Niedzielny dziennik poranny;
8.25 Gwiazda dnia — U. Sipińska;
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 „Po 
top” słuch.; 10.40 Studio „Gama”;
11 Wakacyjny Teatr dla Dzieci — 

’z legendą po Polsce; 11.30 Muzyka
5 kontynentów; 12..05 „W samo po^ 
łudnie”; 12.50 Kiermasz popular­
nej‘muzyki polskiej; 13 „Odkry­
wamy -Amerykę” — and. satyrycz 
na; 13.35 „Graj gracyku” — wy­
bieramy najlepsze kąnele ludowe;
14 Muz. rozrywk.; 14.10 Tygodn. 
przegląd pr^tsy; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Kónc. życzeń: 16.15 „Mai 
pręt i człowiek z ławki” — słuch.;
16 Klasycy jazzu; 17.15 Niedzielna 
snokania Studia Młodych; 18.20 
Przeboje, przeboje; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynar.; 20.20 Nowa 
płyta Zespołu „Moody Blues”;
20.'0 Z teatralnego afisza: 21.05 z 
albumu polskiej -piosenki; 21.30 
„Szef na urlopie” — aud. satyr.;
22 Muz. rozrywk.; 22 30 Rpwh pio 
senek; 23.05 Niedzielne wiadomo­
ści sportowe; 23 20 Telegramy mu 
zyczne ze świata .

Wiadomości: 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 
10. 16. 19. 20. 21. 23.

UWAGA, bądź przezorny na dro
dze: 7.(15, 8, 9J0, 
13.30. 14.20. 16.06.

PROGRAM II: 
snotkania” pr.

10.35, 11.20, 12.45,
17.10, 18.10. 20.30.
7.35 „Niedzielne 

literacko-muz.;
12.05 Festiwal Flandryjski — 1976: 
13 „Igraszki trafu i miłości” — 
słuch.: 14.10 Utwory T. Albinonip- 
go; 14.35 Pieśni ludowe Hiszpanii 
15 „Drzewo jabłoni na wiosnę” -

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKÓŁ

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia)
SPECJALNOŚCIACH :
grupy obróbki mechanicznej w zawodach 
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp.

W-STAI/WN

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

dziennie. g. 9—14, sob. g. 9—13. 
MUZEUM W ROGALINIE 

10—16.

b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie
Ślusarz - spawacz

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci megą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

Liceum Zawodowe (4-letn-ie)
O SPECJALNOŚCI :
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY :

a) 
b)
c)
d)

e) 
f)

podanie 
życiorys 
świadectwo ukończenia VII klasy 
odpis otrzymanych ocen za I semestr (półrocze) 
klasy VIII 
świadectwo zdrowia 
4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu 
Szkół Mechanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49,
codziennie od godz. 8—15. 2213-K1

UWAGA! UWAGA!

DOBRY ZAWÓD
MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO

ZDOBĘDZIESZ
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

w Poznaniu \ A
Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy­
dat otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest 
i posiłki w stołówce zakładowej.

WARUNKI PRZYJĘCI/A: 
wiek 20—40 lat,
wykształcenie podstawowe, 
dobry stan zdrowia.' \

Bliższych informacji udziela ii zgłoszenia 
Spraw Osobowych WPK w Pt^znhniu, ul.

zakwa terowanie

telefon 612-41, wfewn. 32 lub 34.

przyjmuje Dział 
Głogowska 131.

Murarz nawet przyuiH’ 
rencista, prace wykoKu! 
niow.e, na dwa lata, pL, 
tr^ebny. Oferty „PrasiŁ 
Grunwaldzka 19 dla 3034
Stolarzy, na dobrych t 
runkach przyjmę. Z 
miejscowym zapewni; 
mieszkanie. Poznań, ni

Udzielam korepetycji 
matematyki, chemii.! 
4'0-73, Sułek.

Samocho^ 
1000 M3kirS 

■ -i,teL jiih

spr* osobowy Plin,„ 
Oferty 
dzka 19
Żuka sPrzj5‘Cd| 
Las, Bogusław



UWAGA, mieszkańcy
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO!

Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy Oddział nr 5 w Środzie, 

przy ulicy Wiosny Ludów 10
tnFORMUJE, że przyjmuje zlecenia 

miEJSCOWOŚCIACH :
p o z n a ń, ul. Czerwonej Armii 52/56
Gniezno, ul. Warszawska 5
Śrem, ul. Dzierżyńskiego
S r o d a, ul. Wiosny Ludów 10

OFERUJĄC w ramach usług dla ludności 
NASTĘPUJĄCE MEBLE :

1. Meblościanki czterosegmentowe wykonane na połysk 
w mahoniu.

2. Stoły dwupoziomowe wykonane na połysk w maho­
niu, jesionie, dębie.

3. Pojemniki — biurka, mahoń, połysk.
Realizacja zleceń w terminie uzgodnionym z klien­
tem do 1 miesiąca. Przy podpisaniu umowy obowią­
zuje wpłacenie zaliczki.

PONADTO W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

! OFERUJE:
usługi — metalowe

— tapicerskie — samochodowe i meble
— malarskie
— garbarskie — futerkowe
— naprawa sprzętu gosp. domowego.

1362-K2

Praca
panią do prowa 

W ; rfomu dla 2 osob, 
Ml Srodzenie bardzo wy

Ciągnik Zetor Super 
sprzedam. Poznań, Suchy 
Las, ul. Żurawinowa 9.

30470g

Forda - Capri, okazyjnie 
sprzedam. Szymkowiak — 
Ryczywół, tel. 110 (Ogród 
nictwo). 30674g

akie. P°znań Świercze
Ml ^Janiszewskiego 13 od 
W 5/18 do2^___J£^

Kamienie naturalne do 
pierścionka, tel. 447-38. 

30526g
Fiata 1300, rok 1969 z nad 
woziem MR — sprzedam. 
Środa Wlkp., ul. Czerwo-

Star W-25 sprzedam. Lu­
boń 3, Szkolna 8. 30494g
Trabanta 1975 rok, sprze­
dam. Łowęcin 18, 62-020

Małżeństwo 
poszukuje 
Oferty, tel. 
czorem.

z dzieckiem 
mieszkania.

33-16-99 wie- 
30291g

Swarzędz.
Skodę S-100,

30649g
1973 rok

sprzedam, tel. 66-01-40, po
godz. 15. 20;67g
Warszawę sprzedam. Bur 
chardt, Komorniki, ul.
Zabikowska 46. 30275g
Syrenę 104 sprzedam, tel.
43-02. 30357g
Żuka skrzyniowego, rok 
prod. 1977 sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 302 25g.
Fiata 125p sprzedam. Os.
Rzeczypospolitej 46 m. 19.

30377g
Stara na ropę sprzedam.
Poznań — Plewiska, ul.
Szkolna 14. 20276g
Skodę 1000 MB sprzedam,
tel. 33-28-73.

© Lokale
30382g

Zamienię spółdzielcze M-5 
Poznaniu — na dwa mie­
szkania, jedno M-2 Gnie­
źnie i drugie M-3, wzglę­
dnie M-2 Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30685g.
Oddam garaż 
tel. 436-94.

Polna, 
30665g

Oddam mieszkanie w wil 
li. Kulig, Poznań, Czecho 
słowacka 77, po godz. 20.

307.7g
Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30429g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
ją pokoju pustego względ
nie pokoju kuchnią.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30425g.
Sprzedam M-5 własnościo 
we na Winogradach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30191g.
Asystentka Uniwersytetu 
poszukuje komfortowego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30211g.

^W^Topiekunka do 
W.letniej *”’“«"’zvnki. Pai dziewczynki. Pa

V, 18. tel. 611-36, do
1° 30687g

$ Nauka

Tapczany jednoosobowe 
oraz inne meble używa­
ne w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Os. Plewi- 
ska. ul. Świetlicowa 35.

30535g

nej Armii 2a. 30679g
Fiata 126p korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30612g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-3 łub M-4 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30344g.

'Korepetycje z matematy- 
Dudziak, tel. 20-28-34.

Si 1 30481g

«4 0 Kupno

* @ Sprzedaż
żyrandol 5-ramienny sty 
ii zowany oraz kinkiety —

;dam. Tel. 20-48-50
30695g

'Ciągnik C-4011 i przycze­
py sprzedam. Józef Ur- 
.“tan, Drezdenko. Słonecz 
Pt 29- ' 30568g
W powodu choroby oka­
zyjnie sprzedam zakład 
“ spełniania naboi autosy 
™ linowych. Oferty „Pra- 
4", Grunwaldzka 19 dla

Dywan luksusowy, gruby 
sprzedam. Oferty: tel. 
639-40 po godz. 17. 30549g
Nowy, damski kożuch 
sprzedam. Os. Manifestu 
Lipcowego 83 m. 5, po 
godz. 16. 30578g
Biurko z fotelem w stylu 
gdańskim sprzedami Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30602g.
Przyczepę campingową 
m 126 sprzedam. Wscho­
wa, Bema 7, tel. 21-70.

30625g
Dużą przyczepę, towaro­
wą, jednoosiową sprze­
dam, tel. 20-01-64. 30638"

© Samochody
Jelcza i Stara okazyjnie 
sprzedam, tel. 425-60.

30624g

Trabanta Combi kupię, 
tel. 41-15-82. 30645g
Warszawę Pick-up sprze­
dam. Poznań, ul. Tuło- 
dzieckiej 19 (Podolany). 
_________ 30577g
Fiata 1100, rocznik 1948, 
stan dobry sprzedam. Kę 
dziora, Poznań, Przełęcz 
48  30563g
Wartburga sprzedam. Sło 
nimska 1. 30550g
Dacię 1300, stan idealny 
sprzedam. Os. Manifestu 
Lipcowego 3 m. 8. 30545g

Wartburga rocznik 1973 
sprzedam, tel. 467-32.

: 0573g"
Samochód Fiat 850 w dob 
rym stanie sprzedam. 
Oglądać: ul. Gorczyńska 
13 w dniach 6 i 7 siero-
nia.

Garaż do wynajęcia. Swo
boda 9a. 30353g
Młode małżeństwo poszii 
kuje pokoju z kuchnią, 
płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30610g.
Pracuja.cym wynajmę po 
koję. Winogrady 26a.

30294g
Pracujące na pokój dwu 
osobowy przyjmę. Jugo-
słowiańska 8B. 30 03 g
Pokój jednoosobowy do 
wynajęcia, tel. 66-08-01.

30627g
Spokojna pani 
szuka pokoju 
wach. Oferty 
Grunwaldzka 
30398g.

magister
W' Pnie-

1 „Prasa”
19 dla

Mansardę, suterenę, pod­
dasze poszukuję, tel.
67-49-09.30476g

Dnia 22 lipca 1977 roku zmarłanii

JANINA SPECYAŁKi

nasza
BOLESŁAW MICHALAK

Cześć Jej pamięci!

n

2581-K3

Ul. Junikowska 2 m. 2.

* W dniu 27 lipca 1977 roku zmarł

STANISŁAW PAWLIKMARIA KMIECIAK
z domu Pruchniewicz

o go-
w Wirach.

i; W smutku pogrążona

^ry, ul. Dworcowa. 30697g
BEE31

JADWIGA SAWIKOWSKA
z domu Nowak

dżinie 13

Ko1 Helenie Bartkowiak
z powodu śmierci

matki

01 
mi

W dniu 28 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, mój • 
najdroższy mąż, ukochany, najczulszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 sierp­
nia br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow­
skim.

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.Rodzinie Zmarłej najgłębsze wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Zw. Rada Przedsiębiorstwa 
oraz współpracownicy

P. Z. Z. „Herbapol” w Poznaniu.

była długoletnia, ceniona pracownica 
i serdeczna koleżanka.

Vl powidrka 8 m. 1,

d7?n^.rz.5b Obędzie się w sobotę, 30 bm. 
nie la na cmentarzu

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

ziniW? odb^dzie się w sobotę, 30 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

i cioi-28 ńpca 1977 r. zmarła po krótkich 
n»ii.VK c.ierPłeniach moja droga żona, na- 

śp. JUKOChańsza mamusia, przeżywszy lat 57,

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi

’30744g

30069gpr

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.

2582-K3

WALENTYNA KAJEWSKA

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki

Czartoria 9a m. 8. 30763g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

TOMASZA STĘPNIAKA

żona i syn

ul. Dolna Wilda 86 m. 16. 29466g

, Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 sierp­
nia o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

w dniu 31 lipca br. o godz. 11 zostanie odpra­
wiona Msza św. w kościele Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

O czym zawiadamiają życzliwych Jego pa­
mięci pozostali w smutku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 lipca 1977 r. zakończyła swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

Dnia 27 lipca 1977 roku zmarła po krótkich 
cez ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja- 
Lsw'' przeżywszy lat 90 nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

30761g

wyrazy współczucia

składają
Elekcja, Rada Zakładowa, POP 

ed ■ ,Oraz współpracownicy
S1?biorstwa Eksportu Wewnętrznego 
i!pcwex” Oddział w Poznaniu.

były długoletni, ceniony pracownik 
Zakładu Radiologii Szpitala im. J. Strusia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań - Stare Miasto

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na pracow 
nię krawiecką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30J60g.
Przyjmę na pokój, tel.
647-95. 30335g
Przyjmę studentów na 
pokój 1 i 2-osobowy. Gór 
czyn, ul. Skalna 15, od
godz. 15—19. 30648g
Garażu poszukuję (Ła­
zarz), tel. 626-19 . 30626g

© Nieruchomości
Działkę budowlaną (Obór 
niki) sprzedam, tel. 421-72. 

30409g
W dogodnej miejscowości 
dom, pomieszczenia war-
sztatowe sprzedam, 
domość: Września, 
wackiego 18 m. 14.

Wia- 
Sło-

30394g
Działkę budowlaną Po­
znań, atrakcyjne położe­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29907g.
Dom, ogród 1450 rn2 sprze 
dam. Swarzędz - Jasiń. 
ul. Wiejska 1. 30184g
Domek jednorodzinny lub 
pół bliźniaczego do wy­
kończenia kupię, w rozli 
czeniu może być M-5 
własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30192g.
Działkę budowlaną ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30256g.
Dom jednorodzinny, o- 
gród 3624 m2 granica Po­
znania sprzedam. Oferty* 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30257g.
Kupię lub wydzierżawię 
działkę budowlaną z dob
ra ziemią o pow.
0,3 ha. Oferty 
Grunwaldzka 
30270?.

około 
„Prasa”

19 dla

dam. Oferty
Grunwaldzka 
30273g.

tą budo- 
n sprze- 

„Prasa” 
18 dla

Dużą nowoczesną willę 
(nową) oraz nową szklar 
nię 600 m1 w okolicy Po 
znania sprzedam. Możli­
wość spłaty w ratach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30338g.'
Dom jednorodzinny, jed­
nopiętrowy, dobrze utrzy 
many lokal handlowy, za 
piecze, cały wolny sprze 
dam. Wleklińska, Krobia, 
Rynek 28, woj. Leszno.

30a75g
Pół domu bliźniaczego, 
osiedle Smochowice sprze
dam, 
nie 
nią.

wrarunek 
2-pokpjowe 

Oferty
Grunwaldzka 
30485g.

mieszka- 
z kuch- 
,,Prasa” 

19 dla

Działkę zadrzewioną, o-
płotowaną, siła woda
zezwolenie budowy, 15 
km od Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30611g.
Działkę zadrzewioną 1150 
m! pod dom mieszkalny 
i warsztat usługowy 
sprzedam — Minikowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30646g.
Działkę budowlaną może 
być z materiałem budów 
lanym lub willę w stanie 
surowym albo w trakcie 
budowy w Poznaniu, ku­
pię, chętnie dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30279g.

Specjalistyczny Zakład Po żniwach zamienię sło- 
Krawiecki poleca usługi 
z zakresu szycia spodni
damskich i męskich. 
Adamczak, Promienista 
6, w godz. 9—17, soboty 
9—15. ‘ 30415g
Ekspresowe szycie mod­
nych spodni młodzieżo­
wych, kombinezonów mę 
skich poleca Jerzy Stry­
kowski, Graniczna 1 — 
Łazarz. 30628g
Wykonuję remonty da­
chów; montaż rynien 
smołowania. Domagała, 
Stęszew, Mosińska 3, (Ba
za GS). 30299g

mę na obornik. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1». 
dla 30358g.
Wykonam piece c.o., 
Kwaśniewski, Kostrzyn 
Wlkp., Wrzesińska 6.

30606®

0 Matrymonialne
Kawaler, 25-letni, tech­
nik poślubi ładną, zgrab­
ną, niepalącą pannę. Od­
powiadam tylko na ofer­
ty z fotografią „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30350®.

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych
.Energoprojekt w Poznaniu, ul. Piekary

o g łasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu NYSA -
nr silnika 20-269399, 
rok produkcji 1969, 
61.250,— zł.

Przetarg odbędzie się

nr podwozia

19 —

501 T, 
60775,

cena wywoławcza —■

w dniu 18 sierpnia
1977 r. o godz. 10 w Poznaniu, ul. Piekary 19, 
pokój nr 208.

Samochód oglądać można w ciągu 2 dni przed 
I przetargiem w godzinach od 9—10, na podwó­
rzu Biura (tel. 734-31, wewn. 297), ul. Pieka­
ry 19.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić, najpóźniej w przede­
dniu przetargu do kasy Biura, bądź przelewem 
na konto nr 63063-811 w NBP VI O/Poznań.

Biuro zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta oraz unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. 2930-K1

Komunikat
Wyłączone pół willi na 
Grunwaldzie przy tram­
waju, mieszkanie 120 m!, 
ogród 403 m« sprzedam, 
tel. 33-14-56 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30284?. 

0 Różne
Siatki parkanowe wyko­
nuję. Poznań, ul. Kolejo 
wa 37, Przybysz. 30380g

Przetargi
Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 —
O g ł a s z a

PRZETARG OGRANICZONY
I przetarg na sprzedaż samochodu marki 
„Nysa”-521”, rok prod. 1971 — cena wywo­
ławcza — 45.500,— zł;
oraz II przetarg na sprzedaż:

■ samochodu marki „Star-25L”, rok prod.
1964 — cena wywoławcza 21.420,— zł;

• samochodu marki „Star-25L”, rok prod.
1964 — cena wywoławcza 23.460,— zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 15. 8. 1977 r. 
godz. 10 w Poznaniu, ul. Kościuszki 132.
Samochody można oglądać w ciągu 2 dni

przed przetargiem w godz. 12—14.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo- 

ławczejl’ należy wpłacić, najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy — adres j. w. lub na 
konto NBP IV OM w Poznaniu, nr 63047-879.

Od biorących udział w przetargu ograniczo­
nym wymaga się zezwolenia z Wydziału Ko­
munikacji.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

2933-K1

+ Dnia 28 lipca 1977 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św , mój najdroższy mąż, nasz 

ojciec i dziadek,, przeżywszy lat <5, śp.

ANTONI ADAMCZYK
Msza św. odprawiona zostanie 

31 hm. o godz. 15.30 w kościele 
w Spławiu, po czym pogrzeb.

W głębokim bólu

Ul Chrzanowska 2.

w niedzielę 
parafialnym

pogrążona

żona z rodziną

307«5g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że.w dniu
28 lipca 1977 r. po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarła moja najdroższa żona, ukochana mamu­
sia, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA NOWICKA
z domu Madalińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

- Ul. Dzierżyńskiego 97 m. 11. 2S73-U3

tDnia 29 lipca 1977 r. zakończył swoje praco­
wite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 

74 lata, ukochany i troskliwy mąż, ojciec, teść, 
dziadek

STANISŁAW FLORYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 sierp­

nia br. o godz. 10 w Komornikach.

W głębokim smutku pogrążona

3075?g

Przewielebnemu Duchowieństwu, J. M. Rek­
torowi, Senatowi i Współpracownikom Akade­
mii Ekonomicznej w Poznaniu, przedstawicie­
lom organizacji społeczno - politycznych, de­
legacjom wyższych uczelni m. Poznania, towa­
rzystw naukowych, placówek PAN, Ludnościo­
wej Komisji Rządowej, Komisji Planowania 
przy RM, terenowych organów statystyki pań- 
stwpwej, studentom, a przede wszystkim ucze­
stnikom obozu naukowo - badawczego w Ru- 
cianem - Nidzie, przyjaciołom i znajomym za 
okazaną mi życzliwość, pomoc 1 współczucie, 
złożone kwiaty oraz udział w pogrzebie mego 
męża, śp.

prof. dr. halni.
STANISŁAWA BOROWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa 

żona z rodziną
30301®

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­
nictwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców ga­
zu zamieszkałych w Poznaniu w rejonie ogra­
niczonym ulicami: Przybyszewskiego, Żerom­
skiego, Botaniczną, Dąbrowskiego od Przyby­
szewskiego, Polską, Świerczewskiego, że w 
dniu 2. 8. 1977 r. nastąpi wprowadzenie w 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego, ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WZGiGŃiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować. Urządzenia 
gazowe u odbiorców użytkujących gaz do in­
nych celów niż prowadzenie gospodarstwa do­
mowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGŃiG. 
Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (plecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzje to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Poznaniu przy pl. Waryńskiego 4, od 
godz. 10—18, a w pozostałych dniach od godzi­
ny 7—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

DYREKCJA
Wlkp. Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

2919-K1

tDnia 28 lipca 1977 r. po długiej- i ciężkiej 
chorobie, zmarł nasz drogi mąż, ojciec, ko­
chany syn, zięć, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 44, śp.

WŁADYSŁAW CIECHAN
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Brązowym Medalem „Za Zarługi dla Obron­
ności Kraju”, Odznaczeniem im. Janka Krasic­
kiego, odznaką Honorowy Obywatel miasta 

Fromborka.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 sierpnia br. o godz. 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Osiedle Jagiellońskie 15 m. 16. 2571-U3

+ 28 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu po 83 latach 
niezwykle szlachetnego, pracowitego 1 ofiar­

nego życia nasza ukochana siostra, ciocia i ku­
zynka, śp.

STEFANIA CZESZEWSKA
zasłużona dla polskości dawna nauczycielka 

Związku Polaków w Niemczech
i długoletnia kierowniczka Szkoły Podstawowej 

nr 49 w Poznaniu,
odznaczona Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

z Mieczami, Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb- drogiej Zmarłej odbędzie się w po­
niedziałek, '
cmentarzu 
mego dnia 
tego.

dnia 1 sierpnia bis o godz. 12.30 na 
junikowskim, a msza św., tego sa- 
o godz. 11 w kościele św. Jana Kan-

W głębokim bólu pogrążone 
siostry, bratanka i rodzina 

2572-U3

tW dniu 28 lipca 1977 r. przestało bić seree 
naszego kochanego brata, szwagra i wujka, 
śp.

MARIANA RYBARSKIEGO
długoletniego pracownika PZU.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 sierp­
nia br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Przemysłowa 41 m. 1. 3C754g

K
sikr
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KRZYŻÓWKA NR 30
Wyrazy 3-literowe: AGA, 

GAR, KAR, KRA, LAK, FIK, 
SZA, TAS.

Wyrazy 4-literowe: ABEL, 
ANAT, ARAL, ATAR, AŻUR, 
SUSZ, UKAZ, ZNAK.

Wyrazy 5-literowe: ARARA, 
BARAK. IGAPO, KARAT, KA 
TAN, KREDA, PRĘGA, SA­
PER, SKOKI, SZMAT, TO- 
WOT, UGODA. WAKAT, ZA­
MEK.

Wyrazy 6-literowe: ADU- 
' LAR, ALTANA, ANKARA, 

ARESZT, ERRATA, KANION, 
KASZUB, KLAPA k, .. 
LICEUM, OTTAWA, PARCIE, 
SZELKA, SZULER, TUNDRA, 
WARKOT.

Wyrazy .7-literowe: BAKA-
RAT, GOLONKA,
SATRAPA.

Wyraz f 
DONIA.

KOLEBKA,

9-literowy: MACE-

PoWyższe wyrazy
do 
aby

wpiszcie
diagramu w ten sposób.

krzyżówka.
powstała prawidłowa

Następnie pola z
wpisąnymi literami ponume­
rować. od l do 155 rzędami po' 
ziomymi i odczytać hasło we­
dług podanego szyfru, które 
wystarczy przesłać do redak­
cji jako rozwiązanie całego za­
dania.

Szyfr: 3—15—155—124, 74—133— 
121—18—10-1—29—8—120—121—112, 
1—150—37—92—153—47, 154—14—
119—108—145—34—130—12—94.

Opr. — Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — wypisane wy­
łącznie na kartce pocztowej z 
dopiskiem „Krzyżówka nr 30” 
— czekamy do 5 sierpnia br.

Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe brzmienie 
hasła rozlosujemy 3 książki po 
10-3 zł. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 1074, kod. 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 28

Poziomo: rękaw, antyk,
Ibsen, „Skra”, tona, gwar, 
Eros, Arkady, altana, ataman, 
Teliga, kasa. Awar. Akad, ra­
sa, sazan, afisz, Alina.

Pionowo: rózga, kasak, wir, 
ano .tiara, kiesa, bary, Etna, 
kra. net, wrota, Onega, akcja, 
ssani, mak, Nida, tora, las, 
Iwasi, areka, Asz, ana.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci książek otrzy­
mują: Maria Szymańska ul.

Świerczewskiego 38 Pobiedzi­
ska, Klara Michalska ul. 
Kramska 4 m. 1 Konin-Morzy- 
sław, Krystyna Hałuszka ul. 
Engła 3 m. 13 Poznań.

Nagrody przekaże pocztą 
Wielkopoiska Księgarnia Wy­
syłkowa.

LOJALNY, DYSKRETNY „GORYL"

W rubryce ogłoszeń wychodzą 
cego w RFN dziennika „Frank­
furter Allgemeine Zeitung” zna­
lazła się oryginalna oferta szu­
kającego pracy: „LOJALNY GO­
RYL, dyskretny, zdyscyplinowa­
ny, towarzyski atleta (190 cm) z 
maturą, po studiach medycznych 
i wyszkoleniu wojskowym. Mówi 
biegle po angielsku, francusku, 
niemiecku. Doświadczenia na 
wszystkich kontynentach. Oferu 
je starszym ludziom w czasie po­
dróży za granicę organizację i 
ochronę. Pierwszorzędne refe­
rencje ż przemysłu i gospodar­
ki...".

Słowem, wysoce kwalifikowa­
na , „małpa" poszukuje pracy...

sie od 1 czerwca do 16 lipca bę­
dzie można słuchać utworów 32 
poetów, reprezentujących główne 
kierunki poezji współczesnej, m. 
in. L. Aragona, Jacąues Preverta 
oraz prezydenta Republiki Sene­
galu, Leopolda Senghora.

Oprócz słuchania poezji, pary- 
żanie będą mogli zapoznawać się 
z rękopisami autorów recytowa­
nych utworów, fotografiami i wia 
domościami biograficznym', poda 
nymi na 32 dekoracyjnych tabli­
cach, rozmieszczonych na posz­
czególnych stacjach. Przewiduje 
się również bezpośrednie spotka­
nia z poetami, którzy przeprowa­
dzą dyskusje z publicznością.

w

KOTEK — 
DŁUGODYSTANSOWIEC

Bury kotek, który gnieździł się 
zabudowaniach jednej z fabryk

LECH KONOPIŃSKI

FRASZKI
STAŁOŚĆ 

DZIEWCZĘCA

Niech was nie zaskoczy 
stałość ich przekonań: 
Rzucają się w oczy 
i — w cudze ramiona—

MĘSKA OZDOBA

FOTOGRAFIE TAŃSZE
Ministrowie amerykańscy nie 

będą już mogli zamawiać wła­
snych portretów, umieszczanych
zazwyczaj na ścianach
sterstw 
koszt

wykonywanych
mini- 

na
państwa. Wypowiadając

się przeciwko tej tradycji, sięga­
jącej początków ubiegłego stule 
cia, prezydent Carter oświadczył, 
że mania portretowa jest zbyt 
kosztowna, a ponadto całkowicie 
zbyteczna. Portrety niekiedy 
„przeżywały” kadencje poszcze­
gólnych ministrów, stając się 
wspomnieniem po ludziach, któ­
rzy nierzadko przemijali jak efe­
merydy. Portrety, których prze­
ciętna cena wahała się w grani­
cach 6—12 tysięcy dolarów, za­
stąpione zostaną kolorowymi fo­
tografiami.

moskiewskich i został przewie­
ziony w okolice Tuły odległej o 
200 km od stolicy, ku ogólnemu 
zdumieniu powrócił po 6 miesią­
cach o własnych siłach do gara­
żu rodzimej fabryki — donosi ga 
zeta „Wieczerniaja Moskwa". Ko 
tek, nazywany przez robotników 
„Malczik", przybył bardzo wychu 
dzony, z łapkami we krwi z po­
wodu śniegu i mrozu. Zdumiewa 
jące jest, że kierowane instynk­
tem zwierzę nie tylko dotarło z 
Tuły do Moskwy, ale potrafiło żo 
rientować się w labiryncie ulic 
stolicy.

Nie wszystkie nagie 
i bose głowy 

ozdabia wieniec 
z liści figowych!

FRASZKA
ANTYNUDYSTYCZNA

— Chyba nie będę z 
szczęśliwa! — 

rzekła golcowi naga 
w pokrzywach.

tobą

powiedziałam, sta 
: się mówić jak 

najciszej — zatrzymaj 
my się. Ja się boję.

Był listopad i w ciągu ostat 
nich dwóch godzin jechaliśmy 
w ulewnym deszczu. W dodat 
ku zaczęły bić pioruny, a niebo 
coraz częściej rozjaśniały bły­
skawice.

— Spokojnie — odpowiedział 
mój mąż — widzę przed nami 
światło. Myślę, że jest to ho­
tel. Być może zamknięty teraz, 
ale mimo to zatrzymamy się 
tam, aby przeczekać burzę.

Ed wysiadł z auta. Na weran 
dzie stały dwa bujane fotele. 
Hotel zbudowany był w stylu 
pseudogotyckim z dobudówka 
mi w stylu tudorowskim. Wszy 
stko to, zwłaszcza podczas tej 
pogody, wyglądało jak deko­
racja do filmu horror. Na­
ciągnęłam płaszcz na głowę i 
poszłam za Edem. Był już na 
werandzie i naciskał przycisk 
dzwonka. Wewnątrz rozległ 
się słaby dźwięk. Wreszcie ot­
worzono drzwi. Stała w nich 
cudna, dziewczyna o rozczo­
chranych włosach w kolorze 
żyta. Stała w drzwiach i mil­
cząco nam się przyglądała.

— Wiem, zamknęli państwo 
niedawno — powiedział Ed — 
ale czy nie moglibyśmy za­
trzymać się tu? Tylko na. krót 
ko, jedną noc, póki pogoda się 
nie ponrawi.

— Nie — noToiedziała dzie­
wczyna. — Nie — powtórzyła 
i nrzyglądała nam się uważnie. 
Dwojgu starym ludziom, któ­
rzy prosili o kwaterę.

— A.leż płosze posłuchać — 
powiedział Ed. kiedy Zn dzie­
wczyną ukazał się młody chło 
pak.

— Co się stało? — zapytał, 
ale i jego głos nie był przy­
jazny. Dopiero kiedy zobaczył 
naszego ,,Cadilaca” twarz lego 
rozjaśniła się i powiedział. — 
Prósz" wejść.

— Hotel jest nieczynny — 
powiedział chłopak. — Oorze 
wanie nie działa, aJe jeżeli to 
pąąstwu wystarczy, mamy ko 
ce. Junie może przygotować 
państwu kawy.

— Nazywam się Artie — po 
wiedział chłor/ak przyjaźnie 
— a to jest Junie.

— Jestem Thomas, E-d Tho­
mas. a to moja żona — nowie 
d^wł Ed i buł to pierwszy na z, 
kiedy użył tego nazwiska.

— Pro^~e pie robić sobie sn 
biekcji. Wystarczy jeżeli rań 
stwo pokażą nam nasz pokój

— powiedziałam.
— I może powie mi pan, 

gdzie jest garaż. Jeżeli samo­
chód będzie stał całą noc na 
deszczu, gotów jutro nie za- 
startować — dodał Ed.

— Winda jest nieczynna — 
stwierdziła.

Pokój nie wyglądał zachę­
cająco. Pachniał stęchlizną. Ju 
nie oświadczyła, że pójdzie po 
świece i koce. Na razie zo­
stawiła mi swoją latarkę kie­
szonkową. Wróciła po minu­
cie, rzuciła na łóżko koce i za 
paliła dwie świece. Potem wy 
szła bez słowa.

Postanowiłam ogrzać się 
trochę. Zrzuciłam płaszcz i po 
łożyłam się w sukni do łóżka. 
Prześcieradło było wilgotne, 
ale pod czterema kocami po­
mału rozgrzewałam się. Uspo 
koiłam się nieco, ale w dal­
szym ciągu wydawało się, że 
coś w tym hotelu jest nie tak,. 
Miałam jednak przy sobie Eda. 
Ed, który zaczynał od samego 
początku, a teraz jest kimś w 
swojej — no, powiedzmy — spe 
cjalności. Ed, który zawsze 
znajduje wyjście z sytuacji. 
Ed, któremu ludzie nie potra­
fią się sprzeciwić, którego za­
rządzenia. nie podlegają dysku 
sji. Ed Buccolini, aktóry dziś 
nazywa się Thomas...

Nie wiem co mnie obudziło. 
Wreszcie zorientowałam się, 
że to cisza. Nieprzyjemna ci­
sza. Zaczęłam szukać ręką to­
rebki, aby wyjąć zapałki. Obie 
świece zgasły. Nic dziwnego, 
poprzez szpary w ścianach hu 
lał wiatr. Kiedy zapaliłam świe 
ce spojrzałam na zegarek: by 
la trzecia, trzydzieści. Spałom 
trzy godziny. Gdzie był Ed? 
Przecież odstawienie auta, do 
garażu nie trwa trzy godziny.

Odrzuciłam koce i wstałam. 
Chciałam zawołać Eda, ale ona 
nawałem się. Może w aucie 
nawaliła opona? Ale trzy go­
dziny? Otworzyłam drzwi. Na 
gle zrobiło mi się słabo. Z 
pokoju obok dochodził dziwny 
zapach śmierci. Weszłam tam 
z zanalona. świecą w ręku. Na 
podłddże leżały zwłoki jakie­
goś Starego rhężczyzny. ' Jego 
siwe włosy były całe we krwi.

Tamci oboje na pewno za-

gdy tyle nie będą 
pewno zabili Eda, a zar , ' 
troszczą się o mnie”'p^\ 
ostrożnie zaczęłam 
po trzeszczących schodach 
dy zastanawiałam się 
schodzić dalej, przy scho^ 
dole stał Ed i uśmiechnął ' 
mnie.

Och Ed - WE(ia 
— Widziałam na górZe 
ki mężczyzny.

Zaprowadził mnie 
chni. Na dwóch, krzesła 
dzieli oboje, młodzi, p^'1 
plecy, przywiązani d0 krl 
grubym sznurem.

— Mamy tu do, czynie 
młodymi talentami, 
— wyjaśnił Ed. — 
wymaluj Bonnie i Clydeą. 
szli tu, ponieważ doWie^ 
się, że po sezonie wsię, że po sezonie w hot,' 
tym mieszka tylko jeden 1 
ry człowiek. Zabili g0 
prostszy sposób, p0 pTos(u; 
mali mu kark. Polała się b 
i pewno zostawili wiele 
ków palców. W ten 
nie startuje się do 
stępczego, dzieci, w ten J 
sób nie.

— Odwrócił się w 
obojga związanych. __ 
lę wam teraz małej lekcji i 
cji na początek drogi w, 
wodzie, jaki sobie wybroń

Lekcja trwała całą goci’i. 
w czasie której można 
zorientować się dlaczego i 
zrobił tok wielka karim
swym fachu. Kiedy skoft^ Ariin A ___ i.*'Artie i Janie uśmiechnęli
mimo więzów jakimi byli# 
powani. Ed zostawił ich ą 
zanych, wziął mnie pod rm 
i zaprowadził, do,garażu. K
dy z powrotem. baliśmy ।

mordowali również ■ 
myślałam. Zobaczyli

Eda, no-
„Cadila-

ca” i doszli do wniosku, że 
maja do czynienia z boaaty-

szosie, nałożyłam rękę nul; 
lanie Eda.

— Ed, od dwudziestu li 
jesteśmy małżeństwem ii 
każdym, razem odkrywam, 
tobie coś nowego. Dlaczw, 
święciłeś tyle czasu tym i® 
gu małym przestępcom, h 
rzy przecież na. pewr.o r 
zamiar nas zamordować. I. 
nie lepiei było ich...? j 

■ ...zabić? Tak, kochaniu 1 
było najprostsze, ale tiH i 
ram to nie dało. Jeżeli poili i 
fia oboje wyzwolić się : w 1 
zów, zatrzeć śladu po i 
dawaniu starego i nie tępań ।

POEZJA W PARYSKIM METRZE
Po muzyce i dziełach malar­

stwa w paryskim metro nastąpiła 
moda na poezję. W ramach „u- 
przyjemniania czasu” spędzane­
go w kolei podziemnej, w okre-

PIWO I CRICKET WYŁĄCZONE
Według rządowego „rozkładu 

jazdy”, W. Brytania wyzbędzie 
się dp roku 1982 swych tradycyj­
nych miar — mil, akrów, galonów 

funtów na rzecz kilometrów, hek 
tarów, litrów i kilogramów. Jed­
nakże na skutek ostrego sprzeci­
wu gospodyń domowych, mini­
sterstwo handlu zdecydowało §ię 
na zachowanie pintu (jedna 
czwarta galonu, albo 0,473 litra) 
jako miary dla piwa i mleka.

Poza pintem i terenem gry w 
cricketa, który pozostanie „22 
jardów" długi, za 4—5 lat wy­
spiarska Anglia całkowicie przej 
dzie na system metrycznyi

„BARWY MOJEJ MŁODOŚCI”. 
Film produkcji japońskiej z ro­
ku 1975, reżyseria — Tokihisa 
Morikawa. Akcja rozgrywa się 
pod koniec II wojny światowej w 
okupowanej przez Japończyków 
Korei.

W małżeństwie bogatego Ja­
pończyka — właściciela lokalnej 
gazety, związanej z okupantem 
i młodziutkiej Keiko — nie ma 
związków uczuciowych. Konflikt 
między nimi narasta, kiedy spo­
tykają się z przejawami konspi­
racyjnej walki Koreańczyków. 
Brutalność, bezwzględność i okru 
cieństwo Kamijo, budzą we wra-

przeżycia kochanków kończą się 
ich wspólną ucieczką.

Film jest próbą wyjścia poza 
tradycyjne schematy obyczajo­
we. Uwagę przyciąga zwłaszcza 
bohaterka, dosyć niezwykła, jax 
na stosunki japońskie. W imię 
miłości buntuje się ona jawnie 
przeciwko dominującemu w mał 
żeństwie mężczyźnie, wyrywając 
się spod jego władzy. Komaki 
Kurihara (popularna aktorka ja­
pońska, którą pamiętamy z ta­
kich filmów, jak „Restauracja 
Shinobugawa", „Sandakan nr 
8”, „Yuriko, moja miłość”) stwo­
rzyła w roli Keiko postać kobie­
ty bezkompromisowej, walczącej, 
aktywnej, a przy tym — jakże li­
rycznej. Mniej przekonujący jest 
natomiast Kamijo (występuje w 
tej roli Rentaro Mikuni) ukazany 
jednostronnie jako „czarny cha­
rakter". Uproszczone schematy
bohaterów „dobrych1 ,złych",

żliwej, 
wanym 
Zjawia 
Ebara, 
tyczną

współczującej prześlado- 
Keiko, odrazę do męża, 

się „ten trzeci” — lekarz 
związany z antymilitarys- 

opozycją. Dramatyczne

i, wróże im w 1 
. A wtedy pr? 1

w rece poli" 
ka. przyszłoś

'W

mi ludźmi. To 
A bogaci ludzie 
przy sobie dużo 
le pieniędzy, że

się zgadzrAo. 
majn zwykle 
pieniędzy. Ty 
ci dwoje ni-

mę ich chętnie do mej ort ! 
rizneji. St.de jestem w ’ 
kiwaniu tclertnu. '

BETT ANDERSOM

♦ 
♦

❖ 
♦

melodrcmatyczne przerysowania 
— obniżają wartość filmu Mori- 
sawy. Ogląda się go jednak z 
zainteresowaniem — ładne zdję­
cia, dobra gra aktorów, no i ten 
specyficzny klimat, właściwy fil­
mom japońskim — decydują o 
tym, że warto wybrać ' się na 
„Barwy mojej młodości”, (gra)

.dlaczego zakłada pan ten okular, skoro w wodzi? i 
ogranicza panu widoczność?

spuszczaj nosa na 
kwintę. Przy twoim pierw­
szym polowaniu podwodnym 
i tak dużo złowiłeś! To lep­

sze niż nic.

z ’- >

— Cokolwiek bym uczynił, i tak nie wejdę z tymi płetwami 
do wody— — ...odczep pen! To pomyłka!

St.de

